
Cena 
50 gr 

Wydanie A 

l!I Mniej pyłu nad miastem 
ml Dalsze dwie fabryki otrzymały 

parę z EC-2 

-.:„~::,„•'~ I ~ ·" c •' •':, "' ' ,".,,: • -„., "• ,•,: ! ' ,J• '' '• I • .'•,. ' :: '.,. ','• ,:;}•''>, 
Elektrociepłownia Łódzka „ 

Roll: XV 

Odl 
me nety 

lipca 
10-złotowe 

Zarządzeniem ministra finansów 
lZ dniem 1 lipca br. wprowadza się 
do obiegu monety 10-złotowe. Bę· 
clą to dwie różne o tej samej war 
tości monety ze stopu miedzlano
nikl<>wego. Jedna str<>na pierwsze 
i:o wzoru monety przedstawia po
piersie Mikołaja Kopernika, a dru 
Ra - orła i napis Polska Rzecz
pospolita Luclo>wa, 10 zł, 1959. Na 
drugim wzorze monety lft-złoto· 
wej umieszczony jest profil gkl· 
!WY Ta,deusza. Kościuszki. 

To samo zarządzenie określa, że 
Od 1 lipca do 31 grudnia br. będą 
wycofywane z obiegu banknoty 
po 2 :r.ł I 5 zł z datą emisji 1 Hp
ca l94S r. Z dniem 1 stycznia 1960 
r. bankno>ty te przestają być praw 
nym środkiem płatniczym. Będą 
one wymieniane w kasach Naro
dowego Banku Pol&k.iego jeszcze 
do 30 czerwca llMlO r, 

X-lecie 
Nowei Huty 

Łódź, wtorek 23 czerwca 1959 roku Nr 147 (3911) 

li Plenum KC PZPR obraduje 
nad zagadnieniami rozwoju rolnictwa 

WARSZAWA (PAP). W dniu 22 bm. rozp<>MęłY się 
()bra.dy II plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

W pierwszym dniu obrad referat na temat: „Węzłowe 
zagadnienia rozwoju rolnictwa w latach 1959-65" wygłosił 
I sekreta.rz KC PZPR - Wła.dysław Gomułka. Po referacie 
:rozpoczęła się dyskusja.. 

Obrady trwają. 

XI Plenum 
Naczelnego Komitetu ZSL 
WARSZAWA (PAP). - 22 bm. rozpoczęło się XI ple

narne posiedzenie Naczelnego Komitetu ZSL. Plenum obra
duje nad zadaniami rolnictwa w Iata.eh 1959-65 i rolą. kółek 
rolniczych. 

Referat na ten temat wygłosił prezes NK 
lgna.r, po czym rozwinęła się dyskusja. 

We wtorek, 23 bm. - dalszy eią.g dyskusji. 

Stefa.n 

, l ' ' I 

Skrót referatu 
Wł. Gomułki 
,,Węzłowe 
zagadnienia~ 

• rOZWOJU 

rolnictwa 
w latach 

19S9-t96S" 
zamieszczamy 

stronach 
3, -4, 5 i 6 '"_, ________ _ 

podejmuje apel Zerania 
Wczoraj w Łódzkiej Elektr<>- I spodarki cieplnej oraz uspraw• 

ciepłowni odbył.a się konforen- nienia procesów technologicz
cja prasowa, na której kierow- nych. Przewiduje się, że reali• 
nictwo przed&ębiorstwa poin- rucja. t.ych 7'000Wi~-z..'lń ~oli 
formowało przedstawicieli prasy na uzyska.nie w 1959 roku 2 mln. 
o aktualnych projektach, zwią- 370 tys. zł 01517Al17..ędności. 
zanych z roz.budową tej naj- Również dmęki zwięksrz.elriu: 
vvi.ększej inwestycji nasz.ego mia pm'OO;ukcji pa.ry dla mli.asta. z 45 
sta. ł ton na 70 wn na godzinę dwa 
Wiążą się ane z inicjatywą nowe za:kJady Jód!zkie ZPW im. 

zalo~i. zmierzającą do przyśpie "'.a.ryńskiego i ZP!3 im: Kwric• 
szema prac w ramach podejmo- !kiego od WC7Al'ra.J zasilane Sił 
wanych zobowiązań na cześć par<\ ~ J,ód'Zką, Elekllr'ooie-< 
zblitżającej się 15 rocznicy PRL płowfilę. (wy) 
oraz ·współzawodnictwa, które -
od dnia 1 lipca br. rozpoczyna I D b • 
się między 11.alogami Elektro- • O I 
ciepłowni. Lód2lkiej a żera-

ni;:isPóWaiwiodimtctwo tiO za-po- na wy ]Jrzeżu 
czą~kowa.ne apelem załogi Żera
nia, lod.'llianie l'O'ZSZel'2a,ją, o 
!f!Jiemwykle cenne 20oowią.za.nia. 
Wśród niclt zamteresuje cq;ytel
ników zapewne woowiązauiie 
obni2lenia za.py[alllia miasta. OTaz 
cicihszego urueha.m:iairuia. lrotJów. 

Szczególnie problem walki o 
zmniejszenie zapylan:ia miasta 
;przez ciągłą pracę fi~trów, na
biera w naseym mieście komi
nów dużego znaczenia, jeśli 
się zważy, że kominy Elektro
ciepłowni wyrnucają okolo 300 

I ton pylu n.a dobę. Sprawne 
działanie filtrów poważnie Zta
godzi zadymienie m:iasfa, 

Omówiono również niektóre 
2>0bowiąaani;a, ;praeownilkó-w, za
proipo0>nowane podczas zebrań. 
odd>zialnwycb załogi z -okazji 
15-lecia PRL. WiękS'Z>ość z nieb 
prowa~ do OS!ll~ejszej go-

Od trzech dni przeb:y'Wa n.t 
Wybrzeżu Gdańskim przewo~ni• 
czący Rady Prezydial>nej Węgier
skiej Republiiki Ludowej - Istvan 
Dobi wraz IL towamyszącynli oso
bami. 

Istva;n Dobl <po rz;wled!zenilll T.rój~ 
miasota, postanowił przeOłużyć Cl! 
kilka dni. swój pobyt w Sopocie, 

Egzaminy wstępne 
do szkół średnich 

22 bm. 'l"OZpoczęły się eg?...aminY. 
wstępne do średnich sz;kól: ogólno 
kształcą·cych i zawodowych. Trwać; 
ooe będą do końca miesiąca. 
Szkoły ogólnokS1Ltał<:ące pr-ąjąc 

mogą w tym ·roku 73 tys. młodzie
ży, a klasy pierwsrze rz.asa<iniceyc.h' 
szkół zawodowYch i techni·ków 
dla rnłod-.zieży niepracującej - l~~ 
tys. ucznlów. 

20.vr. 1959 r. rozpoczęły się 
uroczystości zwią.zane z 19·1e· 

ciem Nowej Huty. 
Na uroczyste posiedzenie DRN 
No>wej Huty przybyli prze1i
stawiciele partii i rządu, po
słowie okręgu krakow&klego, 
radni 'i budowniczowie Nowej 

grupa ekspertów 
3 mocarstw 

Młoclzied: ubiegająca się o pr.zy_. 
jęcie do liceów ogóhloks~alcą
cych 11;daje ega:amiln pisemny i 
ustny tz: języ:ka polsiklego :l mate
matyfki. 

Ka.ndy.clacl do wkół 1La>Wodo• 
W:o'Ch, prócz egzaminu z języka 
~lskiego i ma.tema.tyki, skłaorJaja 
je..."ILCZe ooda-tk-0wo egzamin IL jed 
nego przedmiot.u, wiążącego się 
5ciśle rz; .kierunkiem obranej spe-. 
cjaooacji 1La.wodowej, 

Huty. 
rozpoczęła pracę 

Na zdjęciu: najmłodsi mlKZ• 
ka.ńcy Nowej Huty wręczaj~ 
kwiaty premiMowj, Józefowi 

Cyrallkiewic.zowi. 

GENEWA (PAP). - w ponie
działek, w G<>newie, grupa eks
pe-rtów powołana przez konferen
cję trzech mocarstw atomowych 
rozpoczęła tygodniową naradę na 

CAF _ !ot. T"·miń~ temat wykrywania eksplozji ato-
• _mowych na 2Jllacznych wysoko· 

śołach. 
W obra,da.ch bierze udział około 

2t specjalistów ze Związku Ra· 

PQwied'lliał się na tym posiedzeniu 
przeciwko propozycjom Zachodu 
w sprawie składu posterunków 
kontrolnych na terytorium ZSRR. 

Obchody 
Dni Morza 

Wystawa 
Kwatermistrzostwa WP 

' 

9 gubernatorów z USA I !;'::x:ef:: Br=i~ M~j:~°?Z:.~ 
Udaie s1·· do ZSRR 2nc~,.1arne:a .. ,e.rw.por1azp~~!~f:ł~1!t~~~~= 22 bm. marynarze zatrudnieni w .i 'f Polskiej żegludze Morskiej obcb.o 

P 
Zgodnie z postal\ow1enlem kem- dzill uroczyście swe święto. Na 

22 bm. mJ.nister obrony narodo-i 
wej gen, brooi MaJ:ien Spychalski 
dok<>nał -Otwarcia wystawy techIDi
ki i sprzętu KwateNnilillrzostwa. 
W·ojska Pol~klego. 

Celem wys.tawy jest uka/La'llle 
dorob<k.u służb k.wa•termistrz<>..! 

ro·1ektowane ·1esł fe-rencji mocarstw .atomowyeb, ro akademii podsumowali do>tycheza· 
bocza grupa techn>CZna ma „roo:· so>wy doro>be.k. Szczecińskł arma· 

skich rw ciągu osta.tnich lat •. 

. d . . ważyć możliwości i ograniczenia to>r dysp<muje obecnie 45 jedno· 

D I k
• z pr„e""""".,,.pezo,s.e

1
• • o wtedzenre Warszawy poszc-zególnych wchodzących w stkam1 pełnomorskimi (cała pol-

o Wa I •• ~I ~ ~ ~ grę metod wykrywania ora.z ldll'll ska flo>ta ma ich 100), Warto przy 
WASZYNGTON (PAP)._ w po- ty:ttkow~nla. t">ksp!O'Zji Jądrowych pomnieć, że tuż przed wojną poo . g o 5 p O d a r C z ą nledziałek prea:~ent Eisenhower na duzej wysokofol (powyżej polską banderą pływały tylko 43 

przyjął gubematorów 9 'stanów 30-50 km) nad ziemią i zalecić statki. Ilość przewie7-tonych ladun 

Wyścigł 
Obecnie w Wie1k1ej' Bl;rtantt 

,,produkuje się więcej samoc:ho
dów niż dZ.ieci" - o&wiiad.ca:ył se
kreta·l7J Roads Campahn Council 
P. Basil Rogers na ze!Yrruniu w 
miejscowości Dagenhaim. Ro·gers 
podał, że w w. Bryta:nil co 50 se
kll!'~ schodzi rzi ta~my produkcyJ• 
neJ Jeden samochód, a co 100 se-. 
kund l'Odzi się dziooko. 

• , , amer;i,kańsik.ich, którzy w dniu 23 spo~by oraz apa:aturę, które ków statkami PZM, osiągnęła w 

powinno słanqc całe społeczenstwo ~~- u~~~~~ąn~ta~iesf~:~oc~: ::i:~~ll'~y wlączyc do .systemu ~:.up;iz!\:;?s:.ją~~s~~lk~ :r1~~0:J 

L 
• E byt do ZSRR. z.wiedzą oni ea-rów • * • przewozy całej floty polskiej 

lst n•ekutywy Kl PZPR ·n-0 europejską, jak i azjatycka GENEWA (PAP). - w ponledzia sprzed 10 laty. „ „ az.ęść ZSRR i przyjęci rros.ta!llą m: I lek P<!d prz!!w<>~lctwem S"Zefa de W. najbl~żSOJyc_h latach PZM ~ 
in. przez premiera Cnru=o•wa. legacji radz1eck1ej, Carapkina, od pow1ększyc swoj stan posla.datua 

We wczora.js-zym „Głos.ie Robotniczym" opublikowany zo 
l'lt.a.l list Epekutywy KL PZPR do podsta.WOwYCh orga.~cji 
:pa,rtyjnych, zwią,zków zawodowych i rad robotniczych w 
&P>l'MVie wzmożenia. walki z prz.estępc7.0Ścią gOISpoda.r-O'Ll\. 

Stiwli.eridiZając - na ;podlS!ta
Wie ooeiny dokonanej 11 c:rerw 
~ br. pr.rez Miejską Komisję 
AO!!ltroli Pairtyjnej oraz Zoe
spót do W ail:ki z· Kovupcją l 
X adtm:yiciami przy KL - :ie 
w mieście naszym nastąpil wy 
raźny wzrost wyk.rywalniO<Ścl 
Pr2JeS~~w gospodarczyd1, 
E~uty.wa Komi1etu t..ódz.. 
kie.go 2'W!'aca jed!nocześnlie u
Wą;gę, że ,,ostatnio pubJ.ilrow<i
ne na lamacli. prasy ®niesie
nia ni~koją społeczeństwo, 
~·~a.broją konieczność za
~ walki z róż.ne,go i·o
<najru ma1wens.all'lltamń. komibl.
lliaOCi,rami i :zilodciejami gro.sil.a 
ł>Ubl:i.cz:nego.„ "1 

~ -· czytamy da-
loel w liście - „w orgainiza.. 
O.Jach ~ nie ma je
~ dootateome&o zroziumie
n.ia ioh roli w tej waloe· ·, 
~~mjąc na dobre i złe po.. 
Wter<l2la.j ące tę tezę prz-Ylkła

dy - Ęgzclru~ywa KL P:tP .I{ 
'.Pn.Y'PQ'!Ilina: że demaskowarue 
~ U.SU!Wa.nie z !PaTtii luó.i;i t>ez.. 
~oe:l~h i roemoralizowaillych 
~atWi origa:nizacjom :po<listawo ,,ik1 . ~bili>zację załóg, że 
1"o U.Dll~e wokól samorządów 
% bot,'lo~C.Zyc:h bez.partyjnych -ro „1 hnikow i praoown.ików umy
~Ych, 'Pl'ZYCZ)'ll'lri. się do &two 
"1 k;t ~ od_';JOWioedmłego kllima~u. 
~Ot"ym me będą mQgly bez 
~~~„~ziadać prz.estę.}JC2'Je ele-

1~rując · om.awi..any list do 
t''R<l<), Org. Part., zwią.zków za 
·]:~eh i rad robotm.iczych 
"Wn>Ość ~wa KL wyraża ;pe
~iną • ze rr.ie ... wej .s.trom,y roz
~ <lali llll.icjatywę w wypeł 

· ~ . ob~,a,tellsikiego o-

bowią.zilru, jedrulow.eśnie jednak 
wskaa.uje i zaleca niektóre kii.e 
runki działania. 

W tym fragmencie lisbu czy 
tamy: 

- na 11:ebrani.ach pa.rtyjnych, 
naradach i posiedzeniach 
omówcie sytuację w Wa
szym zakładzie. Zastanów
cie się czy wskutek czyje
goś rzaniedibania, nieporząd
ków, czy też złej organiza
cji pracy złodziei nie ma 
ułatwionego rzadania; 

wpływajcie, aby kierownic
twa Waszych zaikładów i in
stytucji współdziała~y w ra
zie zaistnienia przestępstwa 
rz organami represyjnymi. 
Zćlpraszajcie do Waszych 
zakładów prokuxatmów, sę
dziów i milicjantów. Za
p<>znają Was oni rz; meto
dami działallld.a przestępców 
i wskażą sposoby ich zwal
czania. Informujcie prasę 1 
radio Q wyniikach swojej 
pracy; 

- zwracajcie baczną uwagę 
na właściwe wykoI"lystanie 
funduszów, pozostających w 
dyspozycji zakładu. Przed
miotem wrukliwej kontro
li powinno się stać wydat
kowanie pieniędzy na pra
ce zlecone i wniooki racjo
nalirzatorskiie, ponieważ .są 
one często wykorzystywa
ne w niewłaściwy sposób. 
Nie dopumczajcie do wy· 

{Dalscy ciąg na &br. IS> 

w skład grupy wchodzą gubema- było się setne z kolei posiedzenie I do 100 jednostek. 
torow!e stanów: New Jer!tt'!y Flo· konferencji w s·prawle wstrzyma- Na akademii 20 najbardziej WY· 
ry<iy, Illinois, Utah, zach~iej nia prób z bro:ni~ jądrową. różniających się praeowni,ków 
Wirginii, Colorado, póŁnocnej Da- Według dontes1eii agencji za· PZM otrzymało odznalci „Zasłużo· 
koty, póllnoonej Kairolilny or.aa: chodnich, Związek Radziecki wy- nego Pracownika Mo>rza". 
Idaho. 

W drodze pow·rootnej gube<rna;to
rzy aanery;kańscy za.trzyma.ją się 
nioofiojaJmie w dniach 17-19 lipca 
w Wa=awle. Problematyką pol· 
ską ~nteresuje si1: szca:egóLnie gu
bernator New Jersey, Meyiner, w 
którego &ta.nie rzmajduje slę duże 
s:J<,upi.sko Pola•ków. 

Razem a: grupą ~be<imatorów 
wyjeżdżają także do ZWiąlllkU Ra
dzieckiego prv.ewodni>C<Zący i wioce 
przewodniczący UJl>tWe!l\SY'retU w 
N-O<WY'M J011ku. 

Przeiazd dzieci 
na kolonię 

Nad rozwojem miast i miasteczek 
województ1'7 8 łódzkiego 

radził wczoraj aktyw Stronnictwa Demokratycznego 
Alcytiwizacja mia.sit i' miaste- nych, mebalowyeh ł elektrotech· 

czek woj. lód2lkiego oto problem nicznych. 
nad którym obra<lowal wczoraj Zadaniem samOl!'ządu robotni
"' Lodzi aktyw ekonomiczny c.zego województwa powiruJ.o 
Stronnictwa Demokratycznego. być ~ roainiem władz Stron.n.i.

W nał"adzie, której przewodni dwa - rozsrerzenie sieci zakla 
ez:vł poseł Czesław Szczepaniak, dów usługowych i rz.ernieślni
udzia.ł wzieli: przewOtiniczą,cy ozyoh. Plany te znajdą s:uo...irokie 
1WK SD prof. R. Kaczmarek, se- poparcie wlaśo~wych czyll1l!lików, 
kreta.rz WK SD poseł Zygmunt a najlepszym tego dowodem jest 
Olczak. przedstawiciel CK SD, udzielenie w ub. roku pożyczek 

w ir.wląll'lku l!l podniesieruem ta- pi:zewodnicza,cy i sekretarze po zakładom rzemieślniczym w wys. 
ryty kolejowej wśród wiei.u ooga- w1atowych i miejskich komite- ok. 12 mln zł. Pozytyn.11l11J'1m obja 
nJzator6w koł-0t1ii letnich dl.a mro- iów SD oraz z ramienia Woj. wern - świadczą.cym o r=woju 

Rady Narodowej, przewodnicz<\- rzemiosla - jest zn.acl!'l!le prae
dzleży pO'WIStały wątpilwolicl: kto cy WKPG mgr Sapkowski. kroczenie, w stooiwn.ku do pr:zle'd
bę~ie pokrywał rOOlllcę ko.saitów W WYCZerpuJącym referacie wojennego, .stanu UCZJiliów w za 
pr.zejaoou, wyniokły.CJh z poówył.kl mgr Sapkowski przed&tawil pers wodach l'7Je'll1ka3lniczych. 

- na keszt państwa 

cen biletów? pekływy rozwoj01We naJSz.ego re- W wielog9dziruJ.ej, rz.ecwwe.j 
j k dyskusii, gloo zabrało wielu 

Jak się d<>wi.a.duje PA!P, różind,ca O!\JU, I ta. do r. 1965 miasta i mówców. 
ta 1Lostan·ie pokryot.a przeiz. Slka·rb miast.ec21ka woj. !ódz;dego otr'zy _ 
pańmowa . Resorty i rady narodo- mają 80 tys. izb mies,z;'ka.lillych. K •k "'! Skiemiewica.ch projekitu1je T0n1 ll ...._ __ 
we przekatżą dodatkowe su.my na się wybudowa.nie wytwórni ko;n 
-ten cel .na konta orga.nirzato·rów stri.tke>j·i .stalowy.eh, w okoli:cy ~iifai dk , 
kolooi.I, tj. szkół i z:.o.kładów pra- Piot·rkO'Wa drobi.airnii, k<lls.ztem ~ Wypa OW 
cy. , 3~ rn1n zł. w ~iczl! zaś fabry· wczoraj, w późnych godzinach 

• -:--- kt ma..<!Z.yn wlok1oen1I11czych. wieaz.ornych, na Stokach, 8-lelni 

Of lary Plelerzymek Sekretarz wydz. ekonom. WKS_D Ta.cleu.sz: Hałas (Groma·tlzka 11), ja 
lnl:'l' Duch w &W-O:lm referae1e dąc ul. Teleicmioz.ną na jedmym 
spr~woroawczym podk~eślił duży rowerze ze swym 6-le<tnim bratem 

KAIR 
_ W • .._. ty I udział drobnej ~!'.tworczości w V."Padli pod do<:Zepkę tramw. 1715 · OS••a"u'Jm - produkcj< naszego województwa 6 J b · hl · · 

Połknął 180 szpilek 
i kilka łyżek 

Nlec-Odz:ienny wy,padeik zanoto• 
wały kron~ki warszaW5<k.iego Po
goto\via Ra.~u·n•kowego. W .nicdlzie
lę lekanz Pogotowia wexwa>ny zo
stał do ea.kła.du popra.w.:zego w 
Falenicy. Na miejscu okazało się," 
ze Jeden rz; wyoehowanków zakła
du IL llliewiadomych p:rrzye2yn poł
k.nął ktlka tr=nków od łyżek i 
ok. 180 S210ilek. 

Dehkwent przewieziony został 
nart;y-chmiast do Sz;pitala Miejskie
go inr 4 i poddany operacji żo·ląd-
ka. POdejrzewa się, że jest on 
umysłowo chory. -Katastrofa 
na budowie 
domu kułlur-v • 

We wsi Odrzykoń, pow. Krosno 
za.walił się strop, budowanego ze 
środków s·połecznych 2-p-iętrowe
go domu kultury, który wkrótce 
miał być oddany do użytku. Na 
skutek załamania się jednej ze 
str~nob_etonowych belek, z naj· 
wyzszeJ kondygna;:ji obiektu ru
nęły "!'. dól ~3 pły'ty stropowe. Na 
szcz~s_c1e wypadek nastąpił w 
cbw1h, gdy nikogo z załogi nie 
było na budowie. 
~omenda Powiatowa MO w Kro> 

śnie wszczęła natychtn.iast ener
gi_c'llne . doc1!0<12enle, które przy
n10~lo JUŻ wiele ciekawych szcze
gołow, okazało się m. in., że .&kie 
ro>wany do Odrzyk-onia przez wła 
dze woje.wódzlcic z Rz•szowa na 
stanowisko kierownika budowy i 
"arazem inspelctora nadzoru -
~e.chosław Ta~or podający si<: za 
mzyn!era, po~rn<la zaledwie dy
plom te<!hnika budo>wlancgo. 
noąiodze11la nie dały Jeszcze 

wyrazneJ odpowiedzi na pytanie 
czy zawalenie się stropu było six: 
wodowane niefachowym wykonaw 
stwem - choć to wydaje się naj· 
prawdopodobniejsa:e - czy też zllł 
jakością belek. 

godni~ .'ll~a·r>łho ~. p1e.Lg'Ny>mów Zakwty te dają zatrudnienie 4Ó k-ue ;}~ c=~~~u w~~~i!.s.~l~~d 
m=u .. ans JiC , udaJącylClh s1ę, do tY11. pra.eownjków, a ich roczna deu.s.zowi H 1 ' · · -
Mekki . . 1 M.edyiny. . W!a.drLe Arabii pr,odukcja. wynosi 2 mld złotych. nogi. zootał a0;;5'°,::';;~"'c=ę~~ ob.ie 
Sau.dyJskieJ. w k.tórym to kraju Rowno>cześnie jednak zwraca u-, w · ' a„ ~rrze leżą te miejscc>~ości, twierorz.ą, iz wagę ?J)lyt duża Hość spółd.zielni k:ez~~~i.'.in~rzea:(b~~~~o·wcs~o)tak~ow
przyczyną zgcr.1ow były wypadki Włókie.n11iczo-dziewiair&kich, które Kli.m.C!Zaka y "':'na 
ud:;{~ ~o•nec>Jnego ora<Z: i;><>de•Sll.ly produkują z surowców importo- 1 Rodriiny. sta·nd~h~~!a~~s1~~T~:'ó w14 ' Y stan z.tlrow1a weł&rzY- wanycb, podczas gd.Y odc:r.uwa się ' cl~żk·i., .i::roz.i azn.I)Utacja obu nóg 

m w, aledostatek ioł!Ółdz1elni che·mic&- · - Ji;r). · 
Samozwai1czy lnżynlct - Lecho· 

,§la.w. '.,r.a!łor p_rzęR)'.Wa :w. ~esui" 



I 

Węzłowe zagadnienia rozwoju rolnictwa w latach 1959 - 1965 
Referat I sekretarza l{C PZPR Wł. Gomułki na II Plenum l(C 

Dzisiejsze plenarne zebranie Komitetu Centralnego Partii 
poświęcamy spra\\ ie rozwoju rolnictwa. Ogólne zadania w 
tym zakresie nakreślił 111 Zjazd partii i ujął je w wytycz
nych rozwoju gospodarki narodowej na lata 1959-1965. Jak 
wszyscy wiemy. wytyczne te przewidują globalny wzrost 
produkcji rolnej w 1965 r. o 30 proc. w stosunku do poziomu 
osiągniętego w 1958 r. Osiągnięcie tego wskaźnika wzrostu 
produkcji rolnej po!!iada zasadnicze znaczenie dla realizacji 
innych wskaźników rozwoju na5zej gospodarki w okresie 
najbliższego siedmiolecia, a w szczególności decydować bę
dzie o możliwości wzrostu płac realnych i dochodów ludności 
wiejskiej w wysokości przewidzianej w wytycznych. 

I. Uruchomienie wszystkich 
dźwigni dla podniesienia 

produkcji naczelnym zadaniem 
polityki rolnej partii 

Założony przez III Zjazd partii wzrost prodt:kcji rolnej 
stanowi bodaj najtrudniejsze zadanie w całym programie 
rozwoju naszej gospodarki narodowej. Partia nasza, działa
jąc w ramach wytyczonej przez Zjazd polityki rolnej musi 
podjąć odpowiednie środki, stworzyć sprzyjające warunki 
dla rozwiązania tego zadania. 

To wielkiej wagi zagadnienie Biuro Polityczne przedysku
towało dooyć gruntownie z Prezydium Nacrz:el:nego Komite
tu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i po uzgodnieniu 
stanowisk wspólnie doszliśmy do wniosku, że zamierzone w 
tym zakresie przedsięwzięcia powinny znaleźć wyraz w jed
nobrzmiącej uchwale podjętej równocześnie przez plenum 
Komitetu Centralnego naszej partii oraz przez plenum Na
czelnego Komitetu ZSL. Projekt takiej uchwały został też 
wspólnie opracowany i w dniu dzisiejszym znalazł się na 
porządku obrad zarówno naszego plenum. jak i plenum Na
czelnego Komitetu ZSL. 

Zagadnienia ujęte w projekcie uchwały zostaną szerzej 
omówione w referacie. NależVte ich oświetlenie wymaga do
syć szczególowej analizy liczbowej. 

Przypomnijmy najpierw jak kształtować się ma spożycie 
podstawowych artykułów produkcji rolnej i przemysłowo
-rolnej w roku 1965. Posłuży to nani za punkt wyjścia do 
dalszych rozważań. 

Zgodnie z wytycznymi III Zjazdu spożycie mięsa w przeli
czeniu na głowę ludności ma się zwiększyć z 40 kg w 1958 r. 
do 49 kg w roku 1965, tj. o 22,5 proc, tłuszczów wieprzowych 
z 8,1 kg do 9,6 kg tj. o 18,5 proc., mleka i przetworów prze
łiczonych na mleko z 354,4 1 do 420 I, tj. o 18,6 proc., cu
kru z 28,8 kg do 34 kg, tj. o 18,2 proc. Spożycie produktów 
zbożowych w przeliczeniu na mąkę ulec ma zmniejszeniu ze 
144,5 kg na 134,8 kg, tj. o 6,7 proc. 

Absolutny wzrost produkcji wymienionych artykułów musi 
być większy o 11,4 proc. niż ilości planowanego na 1965 r. 
wzrostu spożycia na każdego mieszkańca. Ludność bowiem 
z roku na rok wzrasta. W 1958 r. Polska liczyła 28,767 tys, 
mieszkańców, zaś według szacunkowych obliczeń w 1965 r. 
ludność naszego kraju wzrośnie do 32.039 tys. osób. 

Dla zapewnienia wzrostu spożycia artykułów i przetworów 
rolnych w granicach zakreślonych w wytycznych rozwoju 
gospodarki narodowej, globalna produkcja rolnictwa· obli
czana w cenach porównywalnych musi się zwiększyć w roku 
1965 w przeliczeniu na głowę ludności o ponad 15 proc. w 
stosunku do r. 1958. Odpowiada to na ogół tempu wzrostu 
wartości produkcji rolnej w ubiegłych 7 latach. Wartość ta 
obliczana w cenach porównywalnych wynosiła bowiem w 
roku 1951 sumę 4.822 zl w przeliczeniu na każdego miesz
kańca, a w:ędług nieostatecznych jeszcze obliczeń Głównego 
Urzędu StatJstycznego podniosła się w roku 1958 do 5.616 zł, 
co oznacza przyrost blisko o 800 zł na każdego mieszkańca. 
Natomiast planowany na rok 1965 przyrost wartości globalnej 
produkcji rolnej wynieść winien około 850 zł na każdego 
mieszkańca w Rtosunku do poziomu osiągniętego w roku 1958. 

Srednioroczny przyrost spożycia mięsa i tłuszczów po
chodzenia zwierzęcego, z wyłączeniem mięsa końskiego, dro
biu i dziczyzny, w przeliczeniu na głowę ludności w ciągu 
10 lat władzy ludowej w Polsce (1949-1958) wynosi 2 kg, w 
tym w ostatnich trzech latach nieco ponad 3 kg rocznie. Spo
życie mięsa i tłuszczów zwierzęcych wynosiło bowiem w la
tach 1933-1937 przeciętnie 19_6 kg rocznie, w roku 1949 ....., 
28,7 kg i w roku 1958 - 48,l kg rui głowę ludności. 

Wielka jest również dynamika wzrostu spożycia cukru. 
Srednioroczny przyrost spożycia cukru na głowę ludności w 
okresie 1949-58 sięgał blisko 1 kg, zaś w ostatnich trzech 
latach wynosił 1,6 kg średnio rocznie. 

Sreclnioroczny przyrost spożycia mleka I przetworów w 
przeliczeniu na mleko na głowę ludności w okresie lat 
1949-58 wyniósł 8,4 liitra, a w ostatnich trzech latach 7,5 
litra średnio rocznie. 

W zakresie spo±ycia zboża występuje Inne zjawisko, mia
nowicie spadek spożycia. Gdy porównujemy spożycie zboża 
w przeliczeniu na przetwory za rok 1955 w stosunku do roku 
1938 występuje wzrost spożycia w wysokości ok. 34 kg na 
głowę ludności. 

Jednak ostatnie lata wykazują spadelt tego spożycia o 
ponad 26 kg. Obecnie przekraczamy spożycie zboża jeszcze 
o ok. 8 kg w stosunku do r. 1938, lecz zakładamy, że w la
tach 1959-1965 spożycie to ulegnie dalszemu zmniejszeniu 
o ok. 10 kg na głowę ludności. Zmniejszenie to wynika ze 
spadku zapotrzebowania na produkty zbożowe, spowodowa
nego zmianą struktury spożycia ludności. 

Jakie wnioski należy wyiprowadzić z preytoczonych lic~b? 

Sytuacja na rynku spożywczym 
Przede wszystkim rzuca się w oczy wielki skok spożycia 

w okresie istnienia Polski Ludowej. W r. 1958 w porówna
niu z okresem przedwojennym spożycie mięsa i tłuszczów 
zwierzęcych wzrosło bowiem średnio o 145,5 proc., cukru 
o 200 proc. oraz mleka i przetworów mlecznych o 35,1 proc. 
na każdego mieszkańca. Mówimy o spożyciu średnim. Wzrost 
spożycia rozkłada się niejednakowo. W największym stopniu 
wzrosło spożycie ludności wiejskiej, w mniejszym - ludno
ści miejskiej. 

W przytoczonych cyfrach wzrostu spożycia w latacn wła
dzy ludowej wyraża się istota budowy socjalizmu w naszym 
kraju. 

Drugi wniosek to bardzo wysoki wzrost spożycia mięsa 
i tłuszczów zwierzęcych oraz cukru w latach 1956-1958. 
Biorąc za podstawę poziom spożycia tych artykułów w 
r. 1955, otrzymujemy na r. 1958 wzrost spożycia mięsa 

i tłuszczów zw_ierzęcych o 23,3 proc. w tym tłus~czó~ :wie
przowych o 32,8 proc. oraz cukru o 20 proc, 
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(ShrótJ 
Przyśpieszone tempo wzrostu spożycia tycłi artykułów 

w ostatnim trzechleciu objaśnia się przede wszystkim po 
pierwsze - znacznym wzrostem płac realnych pracowników 
i dochodów ludności utrzymującej się z rolnictwa oraz po 
drugie - niewłaściwą relacją cen mięsa w . stosunku do 
innych artykułów powszechnego użytku. 

Przeciętne płace realne za r. 1958 w porównaniu z r. 1955 
wzrosły bowiem o 24,8 proc. i podobnie szacuje się wskaźnik 
wzrostu dochodu wsi przeznaczonego na konsumpcję, a 
wzrost spożycia mięsa i tłuszczów zwierzęcych - jak już 
mówiliśmy - wyniósł w tym czasie 23,3 proc. Te prawi~ 
równe proporcje wzrostu płac realnych i spożycia mięsa 
będą niemożliwe do utrzymania na przyszłość. Wzrost pro
dukcji mięsa nie nadąży bowiem za wzrostem płac I do
chodów wsi. Zjawisko to występuje już obecnie i powoduje 
trudności na rynku mięsnym, coraz bardziej utrudnia 
utrz:l'ffiywanie stale pnącej się w górę równowagi' podaży 
z popytem na mięso. świadomi tego faktu, już w wytycz
nych rozwoju gospodarki narodowej na la!a ~959-;-1965 za
łożyliśmy niższy wskaźnik wzrostu spozycia mięsa, niż 
wzrostu płac realnych i dochodów wsi. 

Poza wzrostem płac, czynnikiem pobudzającym zwiększa
nie popytu na mięso jest niewątpliwie jego detaliczna cena 
w handlu uspołecznionym. Nie uwzględniając ostatnio do
konanej podwyżki cen wołowiny, cena mięsa utrzymuje się 
w zasadzie na poziomie ustalonym w r. _1953 (podwyższenie 
cen cielęciny zostało, jak wiadomo, zrekornpensoiwail'le obniż
ką cen innych artykułów mięsnych - boczków, podgardla 

itd.) . A na przestrzeni tego czasu nastąpiło wiele istotnych 
zmian, które spowodowały niekorzystny z punktu widzenia 
zdrowej ekonomiki przewrót na odcinku uspołecznionego 
handlu mięsem. średnia cena masy mięsnej skupywanej 
przez państwo uległa wybitnej zwyżce. Wpłynęło na to po 
pierwsze - zmniejszenie dostaw obowiązkowych, po dru
gie - podwyższenie cen za dostawy obowiązkowe, po trze
cie - zwyżka cen wolnorynkowych i po czwarte - zwięk
szenie ilości żywca skupywanego przez państwo po cenach 
wolnorynkowych. 

Jeśli przyjmiemy 1953 r. za 100 - od tego czasu bowiem 
C!etaliczne ceny mięsa w handlu uspołecznionym w zasadzie. 
nie uległy zmianie - to do r. · 1958 przeciętne ceny skupu 
trzody mięsno-słoninowej wzrosły o 40 proc., trzody bekono
wej o ponad 2·0 proc.. bydła o 160 proc. i · cieląt o 70 proc. 
W rezultacie tego wzrostu cała uspołeczniona gospodarka 
mięsna zamyka się obecnie stratami. W r. 1953 przyniosła 
ona skarbowi państwa 6.976 mln zł dochodu, w r. 1956 
wpływ ten zmniejszył się do 4.329 mln zł, w r. 1958 wyniósł 
już tylJko 293,4 mln zl. a w br. gospodarika mięsna zeszła na 
drogę wysokich dopłat państwowych. 

Dokonana ostatnio podwyżka cen wołowiny zmmeJszy 
(!opłaty państwa do gospodarki mięsnej o ok. 440 mln zł w 
skali rocznej, lecz nadal będzie ona w wysokim stopniu de
ficytowa. Mimo podwyżki cen państwo nadal dopłaca do 
każdego kilograma wołowiny średnio 2,93 zł, a przeciętna 
cena detaliczna całej rynkowej masy mięsnej i przetworów 
mięsnych oraz tłuszczów w przeliczeniu na 1 kg po~ostaje 
nadal niższa o 50 gr niż wynoszą koszty własne państwa. 
z tego tytułu dopłaty państwa do gospodarki mięsnej wy-

ni~ą o:ii~~~n~~o~~~A~i~~~-i1ęci~t;;'O; ·~e powa~ny .. cidsetelt 
masy mięsnej zakupywanej przez państwo pochodzi z do
staw obowiązkowych, za które państwo płaci chłopom po
niżej cen wolnorynkowych. Dostawy obowiązkowe .~ą yt 
rzeczywistości określoną formą podatku, zatem obmzame 
średniej ceny mięsa o sumę, jaką państwo pobiera od cJ:ło
pów w postaci różnicy cen płaconych za dostawy obowiąz
kowe w stosunku do cen wolnorynkowych jest w gruncie 
rzeczy kalkulacją nieprawidłową. Gdyby z ?~liczeń w~łą
czyć tę różnicę cen, to faktycznie, w roku ~1ezą7ym, mm~o 
podwyżki cen wołowiny, państwo dopł~ca sredmo do k~z
dego kilograma mięsa, wytworów mięsnych I tłuszczow 
zwierzęcych sprzedawanych w sieci handlu uspołecznionego 
ok. 4 zł. W skali całorocznej stanowi to sumę 3,5 mld zł'. 

Takiego stanu rzeczy na dłuższą metę nie będzie można 
utrzymać. Podwyżka cen wołowiny była pierwszym kro
kiem na drodze porządkowania gospodarki mięsnej. Dalsze 
posunięcia w tej dziedzinie nie są wprawdzie w rb. prze
widziane, lecz w przyszłości będą nieuniknione - rzecz 
jasna za odpowiednią rekompensatą dla robotników I pra
cowników. 

Poziom spożycia mięsa w Polsce nie odbiega zbyt daleko od 
wysoko rozwiniętych krajów europejskie~ zarówno socjalis· 
tycznych jak i kapitalistycznych. 

Jest rzeczą znamienną. że poziom spożycia mięsa w pań
stwach kapitalistycznych nie wykazuje istotnych zmian w 
górę w stosunku do okresu przedwojennego, natomiast w 
Polsce - o czym już mówiliśmy - spożycie mięsa i tłusz
czów wzrosło o 145 proc. 
Wskaźnik spożycia mięsa jest jednym z istotnych mierni

ków stopy życiowej w danym kraju. Choć pod tym względem 
Polska pozostaje jei.zcze w tyle w stosunku do krajów eko
nomicznie wysoko rozwiniętych, to biorąc pod uwagę stopień 
naszego rozwoju gospodarczego, spożycie mięsa jest u nas 
bardzo wysokie. · 
Porównując założone w wytycznych III Zjazdu tempo 

wzrostu spożycia artykułów żywnościowych łatwo stwierdzić, 
że z wyjątkiem mleka jest ono wolniejsze niż w ostatnich 
3 latach. a także wolniejsze niż przeciętne tempo za cały 
okres istnienia Polski Ludowej. 

Wolniejsze tempo wzrostu spożycia mięsa, tłuszczów i cu• 
kru na przestrzeni lat 1959-1965 wypływa przede wszyst• 
kim z ograniczonych możliwości podniesienia produkcji rol
nej. Tu nasuwa się pytanie, dlaczego tempo wzrostu spoży
cia tych artykułów ma być wolniejsze wówczas, kiedy zało
żony na najbliższe 7-Jecie przyrost globalnej wartości pro
dukcji rolnej w przeliczeniu na głowę ludności nie odbiega 
od tempa osiągniętego w ubiegłym siedmioleciu? 

Eksport nie równowa:!:y importu 
:!:ywności 

Sprawa ta wiąże się ściśle z eksportem i importem arty
kułów żywnościowych. Często dają się słyszeć głosy, że Pol
ska eksportu·je pc,ważne ilości płodów rolnych I przetworów 
przemysłu rolno-spożywczego. Ludzie, którzy traktują tę 

sprawę jednostronnie, tj. nie wiążą naszego eksportu żywnoś
ci z importem żywności, mają zwykle opaczne wyobrażenia 
o sytuacji w tej dziedzi.1ie. Są tacy, którzy uważają, że np. 
wzmożony popyt na mięso można łatwo zaspokoić przez ogra
niczenie jego eksportu. W istocie rzeczy, mimo iż eksport 
mięsa stanowi poważną pozycję w naszej ogólnej puli ekspor
towej, bilans eksportu I importu ży~9ści w_ ogQ.le , nie :i._est 
dla nas wcale pocieszajćłc.v. - · · - · -

W ostatnim trzechleciu w porównaniu z sześciolatkt\ 
eksport żywności zmniejszył się o około 8 mln dol. tj. 
o 5,4 proc., a import żywności wzrósł o 73 mln dol., tj. 
o 77,6 proc. średniorocznie. Zmniejszony eksport i zwięk
szony import żywności o łącznej średniorocznej wartości 
81 mln dol. przyczyniły się do lepszego zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego, czyli do wzrostu spożycia artykułów żyw
nościowych.-

Kontynuowanie na dłuższą metę takiej polityki spowo
dowałoby opłakane skutki dla naszej gospodarki narodo
wej. Z tego niebezpiecznego położenia wyszliśmy już W 

1958 r. 
Na ujemne saldo w handlu artykułami żywnościowymi 

pozwolić sobie nie możemy. Jesteśmy na to za biedni, zbyt 
słabo jeszcze kraj nasz jest rozwinięty pod względem prze
mysłowym. Jednym z głównych warunków umożliwiają
cych rozwój gospodarczy naszego kraju jest prowadzenie 
takiej polityki, aby eksport przewyższał import żywności. 

Tak więc szybkie tempo wzrostu spożycia artykułów 
żywnościowych na głowę ludności w okresie ostatnich trzech 
lat wynika przede wszystkim ze zmn~ejszenia naszego 
eksportu i zwiększenia importu żywności. 
Główną pozycję w naszym eksporcie żywności stanowią 

przetwory przemysłu rolno-spożywczego, mianowic_ie: cu
kier bekony, szynki i konserwy mięsne oraz żywiec. W 
okr~sie lat 1950--1955 eksport tych artykułów pr_zedstawiał 
wartość 600 mln dol., tj. 100 mln dol. średnioroc:tnie. Nato
miast w okresie ostatnie_go trzechlecia za eksport tych art:y-
kułów osiągnęliśmy sumę 250 mln dol„ co w przekroJU 
średniorocznym daje 83,3 mln dol., tj. mniej ? 16,7 proc. 
Najbardziej skurczył się eksport. cukru, bo a:i: o 67 proc. 
przy czym przeciętna cena uzyskiwana za cukier w oma-
wianych okresach spadła ze 125 do .107 dol. 2:a tonę. . 

W eksporcie mięsa i jego przetw~row ~ast:ąpił Vf _ostatnim 
trzechleciu nieduży wzrost, Jednak 1 tutaJ miał mieJsce spa-
dek cen. · 

Łączny eksport bekonów, szyn_ek, . konserw i mięsa W. 
okresie sześciolatki wynosił przec1ętme 77,2 tys. ton rocz
nie i stanowił wartość 54 mln dol., a w okresie ostatnich 
trzech lat podniósł się do 97,3 tys. ton rocznie, zaś jego war
tość stanowiła sumę 70 mln dol. 

Jest to dopiero jedna strona zagadnienia. Drugą stronę 
przedstawia import. W okresie sześciolatki sprowadziliśmy 
łącznie 3."993 tys. ton zboża za sumę 303,5 mln dol. Prawie 
taką samą ilość zboża, bo 4.170 tys. ton za sumę 274,6 mln 
dol. sprowadziliśmy w okresie ostatnich 3 lat. Porównując 
te dwa okresy widzimy, że przeciętny poziom importu zbóż 
:wzrósł z 665,5 tys. ton do 1.390 tys. ton rocznie, tj. 
o 108,9 proc. 

Import zbóż pozwala nam rozszerzać bazę paszową dla 
hodowli trzody chlewnej. Należy go rozpatrywać jako 
import surowca do wyrobu przetw~rów, przeznac~onrch w 
mniejszej części na eksport, a w większeJ i:a spozyc1e we
wnętrzne. Wielki postęp w rozwoju hodowli tr:i:ody chle~
nej jaki nastąpił w ostatnich latach jest w duzym_ stopniu 
związany z importem zbóż. Rozwój bazy paszoweJ oparty 
tylko na wzroście produkcji roślinnej nasi:ego rolnictwa 

. byłby nieqosta~eczny dla zwiększenia hodowli trzody chlew
nej w takich rozmiarach, jak to miało miejsce. 

Polityka importu zbóż i eksportu mięsa przynosi korzy., 
ści nasze~ gospodarce narodowej. Mięso i jego przetwory 
należą do produkcji wysoce pracochłonnej. Dlatego eksport 
tej produkcji, mimo oparcia jej o importowany surowiec, 
jest przy obecnych cenach opłacalny w stopniu wyższym, 
niż wynosi przeciętna '·opłacalność dla całego naszego eks
portu. 
Wartość eksportu przetworów mięsnych i importu zbóż 

nie jest równoważna, nie bilansuje się. Szczególnie wielkie 
różnice występują w ostatnich latach. W okresie sześciolat
ki przeciętna roczna suma wypłacona za import zbóż wy
nosiła 50.3 mln dol. a w okresie ostatnich trzech lat wzro
sła do 91,5 mln dol. rocznie. Wartość importu zbóż była 
więc niższa od wartości eksportu bekonów, szynek, konserw 
mięsnych i mięsa w pierwszym okresie o 3,7 mln dol„ a w 
drugim wyższa o 21.5 mln dolarów średniorocznie. Oznacza 
to, że globalna masa mięsna wyprodukawana na bazie pa
szowej wytworzonej przez import zbóż tylko w częśc~, i to 
znacznie mniejszej, została wyeksportowana, resztę zas spo
żyła ludność naszego kraju. 
Przyjmując za 100 masę mięsną wyprodukowaną w okre

sie lat 1956-1958 w oparciu o import zbóż, tylko około 
30 proc. tej masy zostało wyeksportowane, a około 70 proc. 
spożyła ludność naszego kraju. 

W świetle tej analizy widzimy jasno, że ograniczenie 
eksportu wyrobów mięsnych pociągnęłoby za sobą jak naj
gorsze następstwa. Nie moglibyśmy w ten sposób nie tylko 
powiększyć zaopatrzenia w mięso rynku wewnętrznego, 
a na odwrót - zaopatrzenie to musiałoby się skurczyć. Nie 
mielibyśmy bowiem środków na zakup zboża, wskutek cze
ga baza paszowa, a więc i prodl,\kcja mięsa uległyby silnemu 
skurczeniu. 

Z importu zbóż, a więc i z eksportu mięsa nie będziemy 
mogli zrezygnować aż do czasu, dopóki nasza własna pro
dukcja roślinna nie stworzy bazy paszowej wystarczającej 
dla planowanej produkcji mięsa. 
Spożycie mięsa i tłuszczów zwierzęcycłi - zgodnie z pla

nem - powinno zwiększyć się w roku bleż. o 2,8 proc. W 
celu pokrycia przewidzianego w planie wzrostu spożycia WY
robów mięsnych i tłuszczów zwierzęcych dostawy państwo
we na rynek powinny były wynieść w okresie 5 miesięcy 
br. 340,5 tys. ton. Faktyczna sprzedaż mięsa w tym okresie 
wyniosła 352 tys. ton, tzn. była o 3,3 proc. większa od pla
nowanej, a o 11,4 proc. większa niż w tym samym okresie 
r. ub. Podaż mięsa nie zaspokajała w pełni popytu, co spo
wodowało naruszenie państwowych rezerw mięsnych dla 
zwiększenia zaopatrzenia rynku. 
Zakładano, że skup żywca w przeliczeniu na miąso w 

okresie 5 miesięcy br. będzie o 4 proc. większy niż za taki 
sam okres w r. ub„ a faktycznie był mniejszy o 0,6 proc. 

U podstaw niewykonania planów produkcyjnych żywca 
leży niedostatek pasz treściwych. Mimo zaimportowania 
1.125 tys. ton ziarna w r. 1958 baza paszowa okazała się za 
wąska w stosunku do planowanego wzrostu hodowli zwie
rząt w gospodarce chłopskiej. 

Plan importu pasz nie jest w pełni wykonywany w nakre
ślonych terminach. Dzieje się to wskutek trudności płatni
czych. Mimo poważnego importu zbóż ze Związku Radziec
kiego, znaczne ilości ziarna musimy - niezależnie od umóW' 
kredytowych ze Stanami Zjednoczonymi, kupować w pań· 
stwach kapitalistycznych za dewizy. A z dewizami jest cią
gle~ nas kr;icho. Toteż tym większego znaczenia, jako żródłO 
dewiz, nabiera dla nas eksport mięsa i wyrobów miesnycłl 
skie!QY<ą!lY. głównie do pa11stw kapitallstycznycb,. 
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. Z przytoczony~h przyczyn nie może być mowy o przekra
czaniu przez panstwo zaplanowanej na br. ilości dostaw 
mięsa. i jcgu przetworów na rynek wewnętrzny. Wsku
t~:); niewypełniania planów skupu żywca powstaj<1 trud11os
c1. w wykonaniu dostaw w ilościach przewidzianych w pla
nie. 

Z tego co . dotychczas zostało powiedziane wypływa pod
st.a wo w y W?Josek, . z€'. naczelnym zadaniem partii w dziedzi
nie polityki roln~J Jest uruchomienie wszystkich dźwigni 
dla :Wykorzystania rezerw produkcyjnych w gospodarce 
roln~J 1 zabezpiecz.e~ia_ w ten sposób możliwości osiągnięcia 
pl~mow oraz wskazmkow produkcyjnych w rolnictwie prze
widzianych w wytycznych rozwoju gospodarki narodowej 
YI latach 1959-1965. · 

li. Wydobycie rezerw 
mechanizacja, wzrost bazy 

paszowej, budownictwo 
wiejskie 

Obecny stan naszego rolnictwa charakteryzuje stosunko
wo powolne tempo wzrostu produkcji roślinnej przy stosun
k~wo .~zybkim r<;>;z:wojl! .Proc_Iukcji zwierzęcej. ~odczas gdy 
wartosc produk<;11 ro.shnneJ na 100 ha użytkow rolnych 
wzrosła w porownamu ze stanem przedwojennym o 34,4 
proc., to wartość produkcji zwierzęcej na 100 ha wzrosła 
o 71, 7 . proc„ Wzrost wartości produkcji roślinnej następował 
głowme dzięki rozszerzaniu się uprawy roślin przemysło
wych. Stosunkowo wolniej wzrastała wydajność roślin zbo
żowych. Plony czterech zbóż wzrosły z 11,4 q w latach 
1934-1938 do 14,5 q w latach 1955-1958, czyli o 27,2 proc. 
Natomiast w tak ważnej uprawie jak ziemniaki wzrost śred
nich plonów w latach 1955-1958 pozostaje u nas na pozio
mie tylko o 1,7 proc. wyższym od poziomu przedwojennego. 
Równocześnie w tym samym okresie pogłowie trzody 

chlewnej na 100 ha zwiększyło się niemal dwukrotnie, po
głowie bydła zbliża się wprawdzie dopiero do stanu przed
wojennego, ale produkcja mleka od krowy jest wyższa o 
około 500 litrów, tj. 36 proc„ przy jednoczesnym .wzroście 
:wagi bydła o 62 kg. 

Liczby te wymownie świadczą o narastającej rozpiętości 
między bazą paszową a stanem pogłowia zwierzęcego. Roz
piętość tę pogłębia fakt bardzo wysokiego stanu pogłowia 
koni. Liczba koni ·na 100 ha użytków rolnych - 13,4 szt. jest 
~ższa niż w jakimkolwiek kraju Europy. 
Przezwyciężenie tej rozpiętości, hamującej cały rozwoJ 

polskiego rolnictwa, możliwe jest jedynie w drodze dalszej 
intensyfikacji produkcji rolnej, a więc: 

po pierwsze - przez podniesienie plonów zbóż i o_ko
powych z hektara, poważne zwiększenie produkcji ro
ślin pastewnych, zwłaszcza motylkowych i kukurydzy, 
a także roślin przemysłowych i ogrodowych; 
po drugie - przez rozwijanie na tej bazie wzrostu po
głowia bydła, a także dalszy rozwój chowu trzody 
chlewnej przy szybszej rotacji. 

Intensyfikacja rolnictwa stanowi istotę zadań wytyczo
tiych w tym zakresie przez III Zjazd ~\l-Szej partii . , 

Rezerwy produkcyjne naszego rolnictwa są wielkie. Prze
kraczają one nawet poważnie te wskaźniki produkcyjne 
które planujemy na r. 1965. ' 

Miernikiem tych rezerw jest poziom produkcji rolnej w 
innych krajach, w których gleba i warunki klimatyczne są 
zbliżone lub takie same jak u nas. Tak np. plony 4 zbóż 
;w sąsiadującej z nami Czechosłowacji w latach 1954-1957 
:wyniosły średnio 19 q z ha, były więc wyższe o 31 proc. niż 
u nas w latach 1955-1958. W 1958 r. na 100 ha użytków rol
pych było u nas 40,2 sztuk bydła, w tym krów 29,l sztuk. 

Niemiecka Republika Demokratyczna miała 64 sztuki by
Clła, tj . o 59,2 proc. więcej niż u nas, w tym krów 33 sztuki, 
tj. o 13,4 proc. więcej. Porównanie obsady trzody chlewnej 
:wypada dla nas również niekorzystnie: na 100 ha użytków 
rolnych przypada u nas - 58,6 sztuk, w Czechosłowacji -
174,1 sztuk i NRD - 116 sztuk. 

Obydwa te kraje osiągają lepsze wyniki produkcyjne 
przy mniejszej ilości zatrudnionych w rolnictwie. 

Widzimy, że mimo poważnych osiągnięć naszego rolnic
twa w okresie władzy ludowej posiada ono nadal wielkie 
;rezerwy produkcyjne. 

Dysproporcje w poziomie rolnictwa 
w różnych regionach kraju 

Potwierdza to w całej pełni również analiza porównaw
tza stanu rolnictwa w różnych regionach Polski. Tak np. w 
Województwach białostockim. lubelskim. warszawskim. kie
leckim, olsztyńskim, koszalińskim i szczecińskim średnie 
p,lony czterech zbóż wynosiły w r. 1958 - 13,8 q z ha. Gdy
by plony zbóż w tych województwach podnieść do obecnego 
średniego krajowego poziomu, tzn. do 14,8 q z ha - uzy
skalibyśmy dodatkową ilość zboża równą prawie 1/3 na
szego obecnego importu. Efekt byłby nieporównanie więk
szy, gdyby te województwa zostały podniesione pód wzglę
dem rolniczym do poziomu takich województw jak opolskie, 
poznańskie czy bydgoskie. 

Nie będzie oczywiście rzeczą łatwą podniesienie rolnic
-lwa Lubelszczyzny do poziomu Opolszczyzny, lub Podlasia 
do poziomu Wielkopolski. Ale nadmierne i nieuzasadnione 
tóżnice utrzymują się u nas również między regionami 
o zbliżonych warunkach ekonomicznych i przyrodnic?.ych. 
:Np. woj. warszawskie osiąga 13,9 q czterech zbóż z ha oraz 
dostarcza w ramach skupu państwowego ze 100 ha użyt
ków rolnych 6,5 tony zboża, 8,6 ton żywca, 18,3 tys. _ I. mle
ka. A sąsiednie woj. białostockie o podobnych warunkach 
klimatycznych i strukturze gospodarczej wsi osiąga 12,2 q 
czterech zbóż z ha oraz dostarcza ze 100 ha użytków rolnych 
3,7 ton zbóż, 4 tony żywca i 10,1 tys. l mleka. . 

~iskie, wyniki produkcyjne w szeregu województw 
tnaJą swe źródło w zacofaniu agrotechniki. To co w jed
nych regionach kraju stanowi oczywisty składnik obowią
Zującej od dziesięcioleci agrotechniki czy techniki chowu 
Zwierząt, w innych traktowane bywa jako nowość nie war
ta ryzy~rn i wysiłku. 

Przyrost produkcji rolnej w latach 1954-1958 wynosił 
25 proc., a produkcji towarowej ok. 35 proc. Inwestycje ze 
środków własnych wsi wzrosły w latach 1957 i 1958 o 
5,4 mld zł w porównaniu z okresem 1935 i 1956. Zakup na- . 
wozów sztucznych pod zbiory 1959 r. zwiększył się w sto
sunku do r. 1953 o 30 proc. Stosowanie nasion kwalifikowa
nych wzrosLo w r. 1958 w porównaniu do r. 1956 o 12 proc. 

Szerokiego rozmachu nabrało budownictwo na wsi. 
RównolegJ.~ wystąpiły pewne objawy zmniejszenia tempa 

wzrostu produkcji rolnej, a w szczególności stagnacja po
głowia bydła i zahamowanie wzrostu trzody chlewnej. Na 
tle tych zjawisk jeszcze \'{yraźniej widoczne je~t, jak tr~d
ne i napięte są zadania nakreślone przez III ZJazd w dzie
dzinie wzrostu produkcji rolnej. 

Rozszerzony program mechanizacji 
rolnictwa 

Co więc należy robić, by zadania nasze wykonać? 
Wykonanie tych zadań zależy od wielu czynników. Decy

dujące znaczenie będą miały pa11stwowe i chłopskie inwe
stycje rolne oraz społeczno-gospodarczy rozwój wsi. 

Jakie powinny być główne kierunki wysiłku inwestycyj
·nego? Wg wytycznych III Zjazdu partii, inwes•tycje w rov 
nictwie w latach 1959-1965 zakłada się na poziomie 
130 mld zł, J.3rzy czym szacuje się, że z sumy tej inwestycje 
produkcyjne wyniosą 93 mld zł. Pozosta~a suma zos~ani~ 
przeznaczona na budownictwo mieszkaniowe. Z ogolneJ 
sumy nakładów inwestycyjnych przeznaczono na inwesty
cje w PGR (łącznie z melioracjami i elektryfikacją) 18 · mld 
zł, zaś inwestycje· związane z rozwojem prod1;lkcji gosp~
darstw indywidualnych i spółdzielni produkcyJnych szac~Je 
się na 112 mld zł. SzacuJe się, że z tej sumy nakłado": 
środki własne wsi wyniosą ok. 86 mld zł, z czego wydatki 
pieniężne 64 mld zł, a koszty robocizny wł~snej w ~udo.w
nictwie 22 mld zł. Pomoc pai'istwa w formie kredytow in
westycyjnych wyniesie ok. 23 mld zł. 

Liczby te mówią jasno, że wykonanie planu inwestycyj
nego w rolnictwie zależy w decydującej mierze od udziału 
samych chłopów i od prawidłowego kierunku ich wysiłku 
inwestycyjnego. 
Najważniejsze, decydujące dla wzrostu produkcji rolnej 

kierunki nakładów inwestycyjnych w rolnictwie to: mecha
nizacja rolnictwa, melioracje, budownictwo. 
Należy stwierdzić, że w zakresie mechanizacji jesteśmy 

jeszcze krajem zacofanym mimo wysiłków, jakie w tym 
kierunku zostały poczynione w ostatnich latach. W r. 1956 
na i fizyczny traktor w Polsce przypadało 308,5 ha gruntów 
ornych, natomiast w Czechosłowacji - 137, we Włoszech -
94, w NRF -.i6. . 
Zasadniczą silą pociągową w naszym rolnictwie jest więc 

w dalszym ciągu koń. Na 100 ha użytków rolnych w r. 1958 
w Polsce przypadało 13,4 koni, podczas gdy w CSR 7,3, we 

- Włoszech 2,7. W stosunku do stanu przedwojennego ilość 
koni obniżyła się w r. 1955 we wszystkich krajach europej
skich średnio o 30 proc. Natomiast w Polsce· ilość koni w 
przeliczeniu na 100 ha użytków obniżyła się zaledwie 
o 15,6 proc. 

Roinictwo polskie ·tmz(}staje, w .tyle . za innymi ltrajami 
również pod względem wyposażep.ia w inne rodzaje maszyn. 

Wytyczne III Zja'zdu zakładają znaczny postęp w zakre
sie n1ęchanizącjj rolnictwa. Wąrtoś~ , p,1;;od\i:k('ji, IJ.lpąi;yn l'o.1-
niczych według tych wytycznych ma wzrosnąć z 1,34 mld zł 
w r. 1958 do 2,2 mld zł w r. 1965 (w cenach porównywal
nych). Produkcja traktorów czterokołowych i gąsienicowych 
nia w tym czasie wzrosnąć z 4,4 tys. do 20 tys. sztuk. 

Liczby te świadczą, że dotychczasowe zamierzenia są zbyt 
skromne, nie zbliżają nas w sposób istotny do poziomu in
nych kraiów i nie stworzą dostatecznej bazy dla intensy-
fikacji rolnictwa. „ 

Doświadczenie krajów, w których następowała szybko 
traktoryzacja rolnictwa dowodzi, że pociągnęła ona za sobą 
mniej lub bardziej znaczne zmniejszenie pogłowia końskiego. 

Na podstawie dotychczasowych badań instytutów rolni
czych można przyjąć, że przeciętnie w kraju koszt utrzy
mania konia kształtuje się na poziomie około 8.000 zł rocz
nie z czego prawie 2/3 stanowi koszt spasanego zboża, sia
na ' zielonki i okopowych. Przy tym koszt utrzymania ko
ni~ nie jest proporcjonalny do stopnia jego wykorzystania. 

Na zabezpieczenie . bazy paszowej dla każdego konia -
trzeba przeznaczyć przeciętnie 1 ha użytków rolnych. J?la 
wykarmienia wszystkich koni (według stanu na koniec 
1958 r.) trzeba przeznaczyć ok. 2.7-3 mln ton zboża, co 
przewyższa jednoroczne spożycie zbóż przez ludność poza
rolniczą. 

Wypieranie koni przez traktory ma swo.je. uzasadnienie 
tak produkcyjne, jak i ekonomiczne. W lzeJszych pracach 
rolnych traktor o średniej mocy zastępuje wprawdzie tylko 
4 a nawet mniej koni, ale w pracach ciężkich jest on 6-8 
razy bardziej wydajny niż koń. 

Licząc dosyć ostrożnie, każdy nowy traktor spowoduje za
stąpienie około 4 koni. Inaczej mówiąc jeden traktor po
zwoli zaoszczędzić ok. 4 ha powierzchni użytków:, tj. ok. 
40 q zboża, 16 q okopowych, 100 q zielonek, łącznie z pa
stwiskami, 52 q siana i około 52 q słomy. Pasze te będą 
mogły być przeznaczone na rozwój produkcji zwierzęcej. 

Dobitnym wyrazem istotnych potrzeb rolnictwa w za
kresie mechanizacji i jej ekonomicznej opłacalności jest 
dążenie samych chłopów do korzystania · w różnej postaci 
z traktorów i innego sprzętu maszynowego. 

Potrzeby intensyfik;acji rolnictwa, korzyści ekonomiczne 
i społeczne mechanizacji oraz rosnące zainteresowanie chło
pów postępem technicznym na wsi nakazują nam rozważyć 
możliwości gospodarki narodowej pod kątem znacznego 
zwiększenia programu mechanizacji. 

Biuro Polityczne po rozpatrzeniu tego zagadnienia pro
pnnuje powiększyć dotychczasowe wskaźniki zawarte w 
wytycznych III Zjazdu w sposób następujący: - zwiększe
n.ie dostaw traktorów ,z pierwotnie planowanych na lata 
1959-1965 - 80 tys. szt. do około 112 tys. sztuk - w tym 
dla PGR 16 tys. sztuk. 

- zwiększenie dostaw traktorowych maszyn towarzyszą
cych i innych większych maszyn z dotychczasowej wartości 
ok. 8,9 mld zł do około 19 mld zł w cenach detalicznych, 
w tym przyczep ok. 100 tys. sztuk, siewników zbożowych 
ok. 55 tys .. sztuk, siewników nawozowych ok. 48 tys. sztuk, 
snopowiązałek 95 tys. sztuk, kopaczek do ziemniaków 49 tys. 
Sl!tuk, a ponadto 68 tys. sztuk mlocarnl silnikO\vych czysz
czących, 60 tys. silników spalinowych, 286 tys. silników 
elektrycznych. 

do 134.600 Sil.tuk w ~- 1965 przy jednoczes.nej csłkowi~ej JftOo" 
de-rnizacji parku 1 po<lrnesien!u poziomu ag:·otechmki. • 

Stwe>rzy to możliwość wyeliminowania okuło 3~0 ty,s, kom. 
co 7. kolei powinno zwolnić około 300 t.ys. ha uzytkow rol• 
ny~h. z których pre>dukcja przeznaczona jest dotych~s n~ 
paszę dla koni. Na tym obszarze można bv np. V:yzyw c: 
około 225 tys. sztuk bydl& (w tym 140 tys. ncuk krow do.~
nych) i 320 rys. sztuk trzody chlewnej. Zap~wniłoby to dr,.. 
da tJrnwą produkcję około 54.400 ton żywca i około 315 mln. 
l mleka. • 

Jeśliby w miejsce 300 t.ys. koni pracowało u na~ .w :i;o1-
nictwie 75 tys. traktorów, to można byłoby zmn1eJszyc ~ 
około 125 tys. liczbę osób zatrudnionych przy obsłudze kom 
i pracach sprzętem konnym. Z tej liczby 01kolo 50 tys. zosta
łoby skierowanych do obsługi traktorów i p.rac maszynam1 
trakto:-owym!. Pozostałe zai' 75 tys. zwolr.~cnych od prac 
konnych· zostanie skierowanych do innych prac zwiąumy(O:h 
z iuten.;yfikacją gospodarki, zwiększeniem produkcji rolni• 
cze.i i innych produkcyjnych prac na w~i. 
Należy również podkreślić bardzo korzystny wpływ zwięk

szenia dostaw trakto:·ów i maszyn rolniczych na podniesie
nie kultury technicznej wsi. 

Trzykrotny wzrost nakładów 
na melioracje 

Drugim podsbwowym warunkiem osiągnięcia wzrostu 
produikc.ii rolniczej, ustalonym przez III ZJazd partii, są 
mel:oracje. Wanmki klimatyczne, glebowe 1 wodne sprc.
wiają, że na 16 mln. ha gruntów ornych oraz 4,2 mln. ba 
trwałych użytków z1elon;,;ch, uregulowania „tosunków w~l
nyc:h wymaga obszar około 10,5 mln. ha, w tym gruntow 
ornych 7 mln. ha oraz 3,5 mln. ha łąk i pastwisk. Potrzeoy 
dre11owań gruntów ornych wynoszą około 4,2 mln. ha, po
zostałe 2,8 mln. ha trzeba zmeliorować przy ·pvmocy rowó·.v 
otw artyell. 

III Zjazd partii w wytycznych rozwoju rolnietwa UZ.'lał 
za niezbędne zwiększenie w latach 1961-19fi5 nakładów na 
melioracje około 2,2 raza w stosunku do obe1.--nego pięciole
cia. Zgvdnie z tymi wytycznymi, melioracje m:leży przepro
wadzić na obszail'Ze 500 tys. ha użytków zielonych, odbud-0-
wać 600 t~rs. ha drenowań, wykonać nowe drenowania na 
abst.arze 120 tys. ha oraz odbudować urządzenia melioracyj• 
ne na obszarze 300 tys. ha użytków zieiony.:11. 
. Koszt melioracji 1 ha wynosi przy melior~cjach nowych 
około 5 tys. zł, przy renowacjach 2 tys, 1.l, a koszt zagospc
darowania pomelioracyjnego średnio 3 tys, zl. W średnich 
warunkach gospodarowania osiąga saę odpowiednio 1n:zy
rost produkcji, licząc w sianie, przy meliorac;jach nowych -
w wysokości 30 q, przy renowacjach - 25 ą. Przy uwzglęć
nieniu coroc<mych nakładów na konserwację i eksploatację 
urządzeń. pielęgnację i zwiększone koszty eksploatacji rol
niczej, inwestycje te amortyzują się w ciągu 5-6 lat. 

Po oonownyr:n rozważeniu potrzeb i możiiwości me!iora• 
cyjnych, Biuro Polityczne proponuje powjększenie progra
mu prac melioracyjnych na lata 1961-1965 1 przeznaczenie 
n~ ten cE>l p.'}nad 17 mld zł, co odpowiada potrojeniu ~akła· 
dow w stosunku do bieżącego 5-leda. 

W sto;iunku do wytycznych III Zjazdu pro;ektowany pro· 
~mm na:.:lada istotne powiększenie nowych drenowań ze 

, )2<1„ tY,s. hą do 300 tys. ha oraz nowych m-=lii:-racji na u.żyt
k?-ch z1e~onych z 500 tys. ha do 720 tys. ha. Zagospodarow11-
mem ob.Jęty zostanie cały zmeliorowanv Olbsntr lą!:; i past
wisk t;..n. 10?0 tys. ha, a ponadto przewidujemy zagospoda
rowanie dalszych 100 tys. ha terenów niE: wyrnagającyc·h 
ureguli:wania stosunków wodnych, lecz nie posiadającycn 
odp0w1edniej szaty roślinnej. 

Dla zapewnienia odpływów z meliorowanych terenów, do
starczema wody do celów nawadniania, zabezpieczenia 
P~zed powod:z.iami, równolegle z melioracjami szczegółowy
m będą wykonywane regulacje rzek na długości 15,8 tysią• 
ca km oraz budowane wały o łącznej długości 3,0 tys. km, 
przy cz:i:m odbudowanych z.ostanie dalS>zych 3,3 tys. km ob
wałowan. 

Dzięki melioracjom przeprowadzonym na gruntach or· 
nych przy pomocy drenowail. i rowów, z.,"Odnie z nakreślo· 
nym programem w latach 1961-1965, powinniśmy otrzyma.~ 
dodatkowo, licząc w zbożu, Otk. 1.100 tys. to'.:, zboża. Rocz.'ly 
Prz.vrost produkcii na zmeliorowanych tere:-1ach od r 1956 
powinien wynosić 430 tys. ton. • 

Na skutek p1'2eprowadzenia zamierzonego programu 
Prac rne:i~racyjno-łą.karskich w latach 1961--65, gospodar:ka 
rolna ~w1_n:ia otrzymać przyrost pasz, wy.rażony w s.ianfo„ 
w wyso~osc1 łącznej blisko 8 mln. ton, a roczny przyrost 
produkc.11 od 1966 r. powinien wynosić niespe~.na 3 mln. ton. 

'!en ·wie~ki program melioracji rolnych realizowany bę
m1e W oparciu O Środki państwowe j środ.k! wła<:ne W.>i. 
przy czym w nakładach na melioracje łak i pastwisk udz.ial 
państwa wyniesie 78 proc., ppclczas gdy ·na 7.'ieś p.::zypadme 
2.2 Proc. W ~&kresie melioracjj gruntów orny.:h otjpowiednie 
hc~by wyniosą ze strony państwa 56 proc., a ze strony 
wsi 44 proc. 

Pa~st\1110 opłaca w .całości koszty robót P!'Zy regulacjach 
rzek 1 1c~1 obwalowamach, Na państwie ciąży też obowiązek 
c~roczn.eJ konserwacji tych urzadzeń. Przy melioracjach 
POłP<>dstawowych i szczegółowych państwo o;:Y.aca w całości 
kosi.t dokumentacji technicznej i utrzymanie slużbv facho
':ej oraz ookry~a 7~ proc. kosztu budowy r<>wów, · 35 proc, 
koszt:i drenowan l ~/3 kosztu nasion traw. Pozostałą częśc 
kosztow .Pokrywają chłopi. Są oni również zobowlązani do 
corc::zne.i ~onserwacji urządzep melioracyjnych. 
• Przy zwiększonym. pmgram1e melioracji przeciętny na
~ład roczny w o'kres1e 1961-1965 •wyniesie praw:e 3.5 ml<l. 
z w st.osunk.u do 1'.2 mld. zł w latach 1956-1960. Te po
;{!1~ zadam~ będziemy mogJj wykonać tylk~ wówczas je-

.1 o.przemy się na mechanizacji. która jest r.ie2lbędna' Z;\• 

rowndo ~la nowych robót jak i- konserwacji PQbudowany~b 
u-1-:-:ą zen. 

~MeUo:acj~ nowe, zarówno na gruntach ornych, jak i na 
uz~~c~ .zielonych należy koncentrowac pt'zede wszystkim 
w "'?Je,vództwac~ centralnych, południuwych i wschodnich 
Robch_v reno•wacyme byłyby wykonywane g'ó•vn' · ' 

• · t h · 1 , 1e w W<>Je-
wto;iz, wac zach?dnich. i północnych, gdzie posiadamy na'„ 
s a.sze urządzenia mel;oracyj·ne. " 

'Vyszystko to świadczy o tym, że założone na . okres naj
blizszych 7 ·lat wskaźniki wzrostu produkcji rolnej odpo
~iadają możliwościom i rezerwom rozwoju rolnictwa. Po
lityka rolna partii i władzy ludowej w ostatnich latach 
Zrnierzała do tego, aby te możliwości wykorzystać dla za
llewnienia stałego wzrostu produkcji rolnej. 

· - ustalenie wysokości dostaw maszyn konnych na 
9„5 mld zł, tj. o 0,9 mld zł mniej od początkowo planowanej. 

Inwes.tycje mi;:lioracyjne powinny być kierowane przede 
wszystlom na. tereny,. gdzie ogólny poziom kultury rol:n · 
zamteresowan;e chłopow i zrozumienie .POt!7eby rneliora ~~ 
rolnyeh gwarantują ieh należyte wykorzys·a~;,,, N ~--CJl 
n h a d ' ........ a ....re-

. al~ • ,.,ospo arc.zo .słabych, gdzie inwestycje te lllr.lją cha· 
r _er przeo~zen10wy, należy prace melioracyJ·ne ir--" 

c· Podjęte prze~ p~ństwo ~rodki rozbudziły gospodarczą in.i
,:;lat:vwę .~hłopow i P.XU~Y;,_~m,~gznę PQfil.ęP,Y.:::....w;,ro.z..wJu 
~r?Q\lk~Jl ,ml!lej. · 

Proponowane zwiększenie sprzętu traktorowego umożli
wi zmechanizowanie w g-0spodarce chłopskiej w r. 1965 
ok. 1/3 podstawowych prac polowych. 

Dostawy ciągników dla rolpictwa pozV1rolą na powiększe
:=ie. pa.i;ku traktorów .w_ roln.ict~ie _z . .58,~0Q.: sj$1.k w r, 19()3 

wac etapami. ' 'C'o:Ui~ 

Podniesienie umiejętności gos,Podarowania na zmelio.ro. 
wa.nyeh gmntach, u.przystępnie.nie rolnikowi zdobyczy :no-

CDa1J&y cią,g na w-. 4) ,_ ______ _ 
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woczesnej wiedzy rolniczej powinny stać s:ę przedmlotern 
zdrowej, zawodvwej ~ społecznej ambicji k<.żdego pracow
nika służby rolnej, rad narodowych i kółetk roLniiczych. Za.
sadniczt: zn~czen ie przypisujemy organizac.vJnej, gospodar
cze.i i cświatowej działalności kólelk rolniczych i spółele 
wodnych. 

Przedstawiony prog·ram prac melioracyjnych, aczkolwiek 
wymaga baTd:zo porwarżnych nakłaidów, s<tanowi doniosły 
krok do zlikwidowania zaniedbań w dziedzinie melioracji. 
Na okres po 1965 r. pozostanie jeszcze do zmeliorowania 
około 2,9 mln. ha gruntów ornych oraz 1,28 mln. ha trwa
łych, użytków zielonych. 

Racjonalna zabudowa wsi 
. Trzecia dziedzina podstawDwych inwesty.::ji na wsi to bu
downictwo wiejskie. W ostatnich latach nastąpił wydatny 
wzrost budownictwa na wsi. Według nieostatecznych da
nych w r. 1958 wybudowano po.nad 37 tys. budynków miesz
kalnych i około 54 tys. różnych budynków gospodarczych, r.:o 
oznacza 3-krotny wzrost budownictwa m:eszkaniowego i 
przeszło 7-krotny wzrost budownictwa gospodarczego w po
równa rnu z r. 1954. 

Mima znaczn€j poprawy w budownictwie wiejskim -
br::iki w budynkach inwentarskich w wielu rejo.nach kraJU 
są bardzo dotkliwe i hamują rozwój hodl>wli, zwłaszc-u. 
bydła. 

Wytyczne III Zjazdu przewiduią, że w l.'.lfach 1961-1965 
zostame wybudowanych na wsi 1.200 tys. ii!:> mieszkalnych 
oraz zostaną wzniesione nowe budynki go~;>.xlarcze warto
ści około 40 mld. zł. Państwo zaibezpiecza wykonanie tych 
zadań ijlrzez zwiększenie zaopatrzenia materiałowego na 
wsi. Zakłada się, że w r. 1965 dostarczonych izostanie na ce• 
le budownictwa wiejskiego 2,5-krotnie więcej cementu, 
przeszło 2~krotnie więcej wapna oraz blisko 4-krotnie wię• 
cei materiałów ściennych niż w 1958 r. Paó.s.two zabezp1~
cza również rozwój budownictwa na wsi pr7E-Z szeroką po
moc kredytową. Ogólna suma 1uedytów inwestycyj·nych .„ 
podstaw0we.i swej masie przeznaczonych ::a budo\vnictW<"• 
wzroo&lia. :z. 0,7 mld. z:ł w r. 1954 do 2,1 mld. zł w r. 1958. W 
okresie 7-lecia kredyty na ten cel wyniosą 73,4 mld. zł. 
Decydującym dla osiągnięcia takich rozm:; rów budownic

twa i pełnego \•;ykorzystania zabezpieczonej przez państwo 
pomocy będzie wkład własnych środków ! pracy ludności 
wiejskiei oraz stworzenie warunków dla m&~ymalnego ob
niżenia kos:z.tów inwestycji budowlanych przez typizację 
i prefabryk;icje elementów budynków, wyk<>nystanie do 
produkcji mateirialów surowców miejsoowych i odipadko
wych OTaZ upr,-,,,·zczenie i zmniejszenie· prar.:ochłonności ro
bót budowlanych. 

Nowe budownictwo powinno być tak k·kalizowane, by 
st?.r.owiło zwarte kompleksy o prawidłorwej zabudo·wie. 
Konieczność planowania zabudowy osiedli wiejskich, jak 

1 por;idnictwa oraz pomocy technicznej Pt"ZY produkcji ma
teriałów budowlanych i wykona\l\/Stwie, a także konieczność 
wzmocnienia nacizoru budowlanego wymagać będzie pew
nego zwięikszenia kadry technicznej oraz poóniesienia jej 
kwalifJkacj~ w terenowych ogniwach rad narodowych. W 
związku rz tym w szkoleniu techników i inżynierów należy 
uwzględnić w większym niż dotychczas stol)niu problema
tykę zabudowy i budownictwa wiejskiego. 

Potrzeby rozwoju produkcji hodowlanej oraz wzrost . par
ku maszynO'\vego na wsi wymagają skonccnt.!"owania wysił
ku 'budowlanego wsi w pierwszym rzędzie na budownictwie 
gosPO<larczym. Plan zakłada, że udział budownictwa go.sipo. 
darczeg<• sięgać będzie około połowy wartośei budownictwa 
na wsi. Rady narodowe powinny przez odpowiednią politykę 
kredytową kier,•wać racjonalną zabudową, a w szczególno
ści popierać dalszy rozwój budownictwa inwentarskiego, 

Ili. 
kółka 

Maso-we i powszechne 
rolnicze- społecznym 

organizatorem inwestycyjnego 
i produkcyjnego wysiłku 

chłopów 
W dotychczasowych rozważaniach wyk:izallśmy, że dla 

Zag\varantowania założonego w wytycznych Zjazdu wzrostu 
produkcji rolnej o 30 proc. w ciągu najbliżs;:ego 7-lecia, ko
nieczne jest zwiękS"Zenie programu inwestycji w rolnictwie 
przede wszystkim w dziedzinie mechanizacjl i melivracji. 

Z powvższego planu zaopatrzenia rolni::-tv.a w traktory 
wynika konieczność osiągnięcia rocznej prc,lukcji w roku 
1965 - 32 tys. traktorów, a w roku 1966-1967 - 40 tys. 
t.raktorów. 
Produkcję traktorów musimy opt"Zeć na konstrukcji no

we~o. uniwersalnego 25 KM traktora „Ursus" C 3~5. który 
odpowiada najbardziej powszechnym potrzebom naszego 
rolnictwa. Dla zaspokojenia potrzeb większych gos.podars!.w 
należy niezwlocznje podjąć prace ~rzygotowawcze tak, aby 
nie później 11iż w 1962 r. przystąpić do ma~owej produkc.1i 
35-konnego tra.!\:tora. Ponadto należy pr-z.ewidzieć do prac 
lekkich i upr&w międzyrzędowych produJ.;cję traktora 
16 KM, a do prac ciężkich powiększenie do okolo 1.000 sztult 
rocmie produ.kc.ii udoskonalO!Ilego typu obecaie wytwarza
nego traktora gąsienicowego „Mazur". Produkcja traktorów 
jedinoosiowych o mocy 8 KM będzie kontyn·.i•.>wana ,_ wieś 
otrzyma w ciągu 7 lat ok. 18 tys. tych traktorów. 

Odpowiedzialne zadanie przemysłu 
maszyn rolniczych 

Z uwagi na to, że do roku 1961--ii2 przemysł 'krajorwy nle 
zaspokoi jeszc-ze potrzeb rolnjctwa, konieczny będzie im
port oikoło 19,5 tys. traktorów. 

Przewidujemy, ze na rozbudowę fabryk traktorów trzeba 
będzie przeznaczyć dodatkowo sumę przeszłv 1 mld. zt 
Zwiększone zadania stają przed przemy5łem maszyn rol

nic;:ych, który musi dostarczyć dodatkową ilość maszyn to
warzyszących, odpowiadającą zwiększonej liczbie trakto
rów. Produkcja maszyn rolniczych powinna wzrosnąć w r. 
1965 o?.:. 3-krotnie w porównaniu z poziomem produkcji w 
r. 1959, podczas gdy wytyczme III Zjazdu zakladały wzrost. 
1,6 ::-aza. Przemysł ten musi równocześnie poważnie zwięk
szyć produkcję kombajnów zbożowych, pras zbierających, 
kombajnów do buraków i ziemniaków, masz:v-n omłotowych, 
dojarek mechanicznych i aparatów dla ochrony roślin. Zdo)
ności produkcyjne tego przemysłu są o.bec..'1~ . w_ zakresu;i 
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produkcji maszyn rolniczych wykorzystane w ok. 65 prc:x:. 
Pozwal;i to przy stosunkorwo niewielkich na'kladach na mo
dernizację 1 powiększenie potencjału produkcyjnego, wyko· 
nać z'>..;eksrony pod względem ilościowym, jakościowym 
1 asortymentowym program produkcji różnych typów ma
szyn rolniczych. 

Szacuje się, że na rozbudowę przemysłu maszyn rolni.o 
czych i zagwarantowanie założonego planu produkcji trzeba 
bę-.iz.ie przeznaczyć około 500 mln. zł. 

Zasadniczej poprawie musi ulec jakość maszyn rolniczycl1 
1 traktorów. 

Nowy program mechanizacji stawia poważne zadania 
przed naszymi biurami konstrukcyjnymi. K.;,nstrukcje pro
dukowanych traktorów i maszyn muszą od;xiwiadaó wymo
J:(om no~oczesnej techniki, a pr-z.y tym muszą uwzględniać 
różnorodność wa~unków i specyfikę naszego rolnictwa. Obo.\t 
jakości 1 poziomu techniC'Z.l:ego dostarczanych maszyn po
ziom kos:z.tów eksploatacji odegra bardzo ist->tną rolę w me
chanizacji rolnictwa. Rolnictwo musi otrzymywać nie tylko 
maszyny dobre, lecz talde maszyny tanie. 

Real:zacja zwiększonego programu me·~ioracj! WYnia.Sa 
Pt"Zeds.ięwzięcia natychmiastowych kroków w kierun1ku 
uruchomienia produkcji maszyn melioracyjn~·ch i zwiększe
nia pror!ukc.ii sączków drenarskich. 
Przemysł nowoczesnych maszyn melioracyjnych musi być 

stworzony od pvdstaw. Znaczn.e rozmiary =<·bót melioracyj~ 
nych w Polsce ;ak i wielka waą:a rolnictwa w gospodarce 
narodowe; kraju uzasadniają ekonomiczną c~lowość stwo
rzenia własne.i bazy technicznej dla prac melioracyjnych, 
która by nie tylko zaspokajała potrzeby krajowe, lecz także 
mogla dostarczyć pewnej ilości tego sprzętu na eksport. 

"\Vysoce niedostateczne jest z.aopatrzenie robót meliora
cyjnych w sączki drenarskie. Brak sącików 1 bardzo niska 
ich jakość powodują systematyczne niewykonywanie pla
nów robót C:.renarskich. Zaplanowane prace melioracyjne 
wymagają zastosowania natychmiastowych doraźnych środ
ków w celu zwiekszenia dostaw rurek drenarskich. Pro
dukcjs rurek drenarskich musi być w r, 19ó5 przeszło 10-
krońnie wyższa niż w r. 1958, przy równoc-rosnej zdecydo
wanej poprawie jakości. 
Należy przys.tąpić do gruntownej przebudowy ! moderni

zacji około 60 zakładów ceramicznych. W r. 1965 około 
80 proc. produkcji drenów winniśmy otrzymać z unowo
cześnionych zakładów, co zapewni podn;e:"ienie jakoś~i 
produkcji i stworzy warunki ciągłośei produi.~cji bez wzglę
du na sezon. 

Rozbudowa zaplecza mechanizacji, 
przygotowanie kadr 

Wprowadzenie tak poważnej ilości tralktoTów różnorod~ 
nych maszyn na wieś będzie wymagało stworzenia odpowie
dnie.i bazy technicznej, pozwalającej na utrzymanie tego 
sprzętu w stanie pełnej gotowości eksploats.eyjnej. 

W związtku z tym przed państwowymi ośrud'kami maszy
nowYmi stają. ncwe i bardzo odpowiedzialnP. zadan:a. POM 
powinny zapewnić remonty kapitalne oraz obsługę technicz
ną i g,,.·arancyjną. szkolić kadry, tE:<;hr,liczne die. wsi, zapew
nić instruktaż w zakresie racjonalnego wykorzystania 
sprzętu oraz pomagać w opanowaniu nowych maszyn 
i urządzeń technicznych. Zadaniem POM będzie również 
udzielanie rolnictwu pomocy w mechanizowanju prac zwią· 
zanych z hodowlą inwentarza i napraw urzadzeń elektrycz
nych oraz uzupełnienie spółdzielowści wiejskiej i innych in
stytucji państwowych w zakresie zaopatrzeni<. rolnictwa w 
paliwo i części zamienne. 

Aby POM mogły spełn1ć te zadania, niezbędna jest ro;;
budowa sieoi warsztatów POM, Odpowiednie ich wyposaże
nie. Ponadto konieczne jest zbudowanie i u111chomienie do 
końca 1965 r. znacznej ilości kuźni zlokalizowanyoh .bezpo
średnio na wsi. 

Na zorganizowanie bazy remontowej w roinictwie prze
znaczyć wypadnie oko!o 4 mld. zł, tj. blisko 6-krotni'e więcej 
w stosunku do pierwotnych założe11 planu 5~letmego. 

Na tle zarysowanego planu mechanizacji ~lr1ictwa, z cał"l 
ostrością występuje pro::>lem przygotowania odpowiednich 
kadr traktorzystów, mechaników, ślusarzy, k•)Wali, jak rów
nież personelu inżynieryjno-technicznego, gdyż bez tych 
kadr dostarczony sprzęt będzie żle wykorzystywany, będzie 
ulegał przedwczesnemu zużyciu i zepsuciu. 

W okresie do roku 1965 niezbędne będzie powiększenie 
istniejącego stanu kadry mechanizatorów na wsi - 1800 pra
cowników inżynieryjno-technicznych w przedsiębiorstwach 
mechanizacji rolnictwa, 5.000 instruktorów mechanizacji 
rolnictwa w kółkach rOtl.niczyoh, w POM oraz powiatowych 
radach narodowych, ok. 110.000 traktorzystów, 5.500 pra
cowników warsztatowych i obsługi technicznej, 2.000 elek
tromonterów, instalatorów urządzeń mechanizacji hodowli, 
17.500 kowali i rzemieślników wiejskich. 

Komitety partyjne i rady narodowe powinny opracować 
konkretne plany szkolenia tej kadry. Powinniśmy oprzeć 
się przede wszystkim na młodzieży Wiejskiej i na chłopach 
małorolnych oraz na zdemobilizowanych żołnierzach, któ
rzy wrc1ca.ią z wojska do pracy na wsi. 

Przygotowanie kadr inżynieryjno-technicznych oraz trak
torzystów i mechaników wymagać będzie m1kladów w wy
sokości 600 .mln. zł. ; 

Wspólnym wysiłkiem robotników 
i chłopów 

Ląeznie dodatkowy wysiłek inwestycyjny' dla potrzeb rol
nictwa wzrasta o przeszło 24 mld zl. Te dodatkowe nakłady 
inwestycyjne mogą być zrealizowane tylko wspólnie przez 
państwo i przez wkład własnych środków chłopskich. W ja-. 
ki sposób? 

Ogólna wartość dostaw traktorów I maszyn dla rolnictwa 
wyniesie ok. 31!,3 mld zl, z tego dla gospodarki chłopskiej 
indywidualnej i spółdzielczej przewiduje się około 31 mld 
zl. W sumie tej mieści się wartość dostaw maszyn konnych 
i sprzętu rolniczego przewidzianego do sprzedaży rynkowej 
gospodarstwom indywidualnym i spółdzielniom w wysokości 
11,9 mld zł. Pozostała kwota w wysokości 19,2 mld zł obej
muje traktory i maszyny towarzy~zące oraz takie maszyny 
jak młocarnie, kombajny ziemniaczane itp. 

Powstaje pytanie, w jaki sposób wprowadzimy ten sprzęt 
techniczny do gospodarki chłopskiej? 
Biorąc pod uwagę rozdrobnieni~ cechujące gospodarkę 

.chłopską w naszym kraju, jest rzeczą oczywistą, że indywi
dualny zakup i indywidualna racjonalna eksploatacja trak
torów i maszyn towarzyszących przez gospodarstwa chłop-' 
skie jest ekonomicznie nie uzasadniona i wprost nierealna. 
To samo dotyczy takich maszy,n.,...Jak. młocarnie, większe sil-. 
nikkbukowniki 0 ito. · -· · 

Szerokie udostępnienie nowoczesnej techniki podstawow~~ 
ooasie chłopów małorolnych i średniorolnych może nastąp1c 
tylko przez zbiorowe nabywanie większych i bardziej kosz
townych maszyn rolniczych za społeczne fundusze oraz przez 
zbiorowe ich użytkowanie. Również zbiorowego wysiłku 
chłopów i gromadzenia wspólnych funduszy wymaga wyk~
nanie wielkiego programu melioracji rolnych oraz właści
we użytkowanie urządzeń melioracyjnych. Tak samo zbioro
wa inicjatywa chłopska niezbędna jest dla ~aspokoj~n~a 
wzrastających potrzeb wsi w zakresie budown~ctwa w1eJ
skiego, prostego przetwórstwa rolnego oraz ogolnego pod
niesienia kultury rolnej. 

Dlatego też potrzebna jest na wsi masowa, powszechna; 
społeczno-gospodarcza organizacja chłopska, której głównym 
celem działalności będzie organizowanie chłopów do pracy 
nad zwiększeniem i doskonaleniem produkcji w drodze ko
jarzenia indywidualnych wysiłków z wzajemną pomocą 
i współpracą, w oparciu o gromadzone społeczne środki 
i pomoc państwa. 

Maszyny rolnicze społeczną 
własnością kółek 

Taką organizacją stać się powinny kółka ro 1 n i cze. 
W rękach kółek rolniczych powinna się znaleźć podsta

wowa masa przeznaczonych dla gospodarki chłopskiej trak
torów i maszyn, których wartość osiągu.Ie w najblii.&zym 
7-leciu ponad 19 mld. zł. 

Aby kółka rolnicze mogły odegrać tę· rolę organizatora ze
społowych wysiłków wsi i społecznych środków produkc~i 
muszą się stać po pierwsze - powszechną organizacją, obeJ
mującą przytłaczającą większość wsi, po drugie - muszą 
posiadać na ten cel niezbędne zasoby finansowe. 
Doświadczenie dotychczasowe wykazuje, ze proces gr<>-' 

madzenia środków własnych kółek rolniczych na zakup 
wspólnych środków produkcji postępuje bardzo powoli. 

Aby kółka rolnicze były chłopską, samorządną organiza~ 
cją - zdolną do gromadzenia funduszów swoicp członków 
na zakup maszyn dla wspólnego użytkowania k~nieczny je~t 
wysoki poziom świadomości społecznej wszystkich zorgam~ 
zowanych w kółkach chłopów. Chłop nie tak łatwo prze
znacza własne fundusze na zakup sprzętu rolniczego, który 
ma być wspólnie użytkowany. Ogarniają go różne wątpll-< 
wości, np. czy wysokość wkładu finansowego ma być jed
nakowa dla wszystkich członków, czy też różna, jaka bę
dzie kolejność korzystania z maszyn, kto w imieniu kółka 
będzie nimi zarządzał, jak się to będzie opłacać. Są chłop~ 
bogatsi I biedniejsi, jest także biedota wiejska. Jednego stac 
na większy wkład finansowy, drugiego na mniejszy, a trzec! 
w ogóle nie jest w stanie wnieść żadnego wkładu: chce 
przynależy do kółka rolniczego. Powstają więc pytania, czy 
proporcja wkładu finansowego winna mieć wpływ na ko
rzystanie z maszyn, czy I na jakich warunkach może ko-o 
rzystać ten, który nie przyczyn!l się finansowo do ich za
kupu. 

Najczęściej w ramach kółek lub poza nimi kilku chłopów, 
zwykle dostatecznie zamożnych, zakupuje za wspólne fun
dusze określone maszyny - korzystając przy tym nieraz 
z kredytów państwowych - i tworzy tzw. są»iedzki zespól 
maszynowy czy też spółkę maszynową. Do chwili obecnej 
powstało blisko 10 tys. takich zespołów i spółek. Niektóre 
noszą mniej lub więcej charakter społeczny, inne zaś przed
s"tawiają · typ spółek zarobkowych o tendencjach kapitali 4 

stycznych. 
Istniejące spółki i zespoły maszynowe nie mogą rozwiązać 

problemu szerokiego u'powszechnienia mechanizacji rolni
ct"wa i gromadzenia w tym celu funduszów od wszystkich 
chłopów na wspólny zakup maszyn i wspólne ich użytko
wanie. 

Problem mech1mlzacjl całego rolnictwa, tj. zarówno więk
szych jak I mniejszych gospodarstw rolnych można rozwią4 

zać zatem tylko na drodze społecznego dzia.łania, przy po
mocy społecznej organizacji chlopów, jaką jest organizacja 
kółek rolniczych. 

IV. Fundusz rozwoju rolnictwa 
nową kartą gospodarczego 
i społecznego rozwoju wsi 

Zadania kółek rolniczych w dziedzinie mechanizacji rol
nictwa nie można sprowadzać do organizowania prywat
nych zespołów maszynowych. Maszyny zespołu są prywatną 
własnością kilku chłopów. Maszyny kółka rolniczego są spo
łeczną własnością wszystkich jego członków, tj. przy uma
sowieniu kólek rolniczych - w istocie rzeczy własnością ca
łej wsi. Kółka rolnicze muszą stawać się posiadaczami ma
szyn rolniczych w skali powszechnej, coraz bardziej nara-' 
stającej tak pod względem ilości kółek, jak i ilości maszyn. 
Społeczny charakter kółek rolniczych nabierze w ten sposób 
treści socjalistycznej. 

Dysponowanie przez k6łka rolnicze maszynami rolniczy
mi stworzy z nich masową i powszechną organizację spo
łeczno-gospodnrczą wszystkich chłopów. By kółka rolnicze 
mogły stać się taką organizacją, trzeba im stworzyć odpo"" 
wiednie warunki i możliwości działania, trzeba przede 
wszystkim dać im niezbędne fundusze ria zakup maszyn rol
niczych. Fundusze te musi im dać państwo i winny być one 
pomnażane własnymi wkładami wsi. 

Partia nasza, działając w porozumieniu ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, wyszła z założenia, że sfinansowa
ni:? zwiększonego programu mechanizacji rolnictwa i me"" 
lioracji, przy zapewnieniu objęcia mechanizacją największej 
ilości gospodarstw rolnych wymaga zrzeczenia się przez 
państwo na rzecz kółek rolniczych sum, wynikających z róż
nicy między cenami za dostawy obowiązkowe świadczone 
dotychczas przez chłopów, a cenami płaconym! przez pań
stwo w skupie wolnorynkowym. 

Dotychczas dostawy obowiązkowe były świadczeniem wsf 
na ogólny rozwój gospodarki narodowej, z czego rzecz jas..; 
na korzystała również ludność wiejska. Nasza nowa kon
cepcja zakłada. że wieś, oddając państwu dostawy obo
wiązkowe w dotychczasowych rozmiarach, będzie świadczy""' 
ła sama dla siebie, na rozwój swoich gospodarstw rolnych. 
Państwo zwróci bowiem wsi różnicę cen. Zwróci tę sumę 
ni-e bezpośrednio na ręce chłopów, lecz ich organizacji spo• 
łeczno-gospodarczej. tj. kółku rolniczemu. W ten sposób zo""' 
stanie utworzony Fundusz Rozwoju Rolnictwa. Dysponować 
nim będą kółka rolnicze, obracając te środki zasilane włas
nym. w zasadzie zwrotnym wkładem chłopów na ściśle 
określone cele inwestycyjne, służące rozwojowi rolnictwa, 
a przede wszys:tkim na zakup większych rnas.irn ,r{'1.n.icZYch 

(Da1sz.Y. ciaa; na -str. ~ 
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prz~aczonych do zbiorowego użytkowania zarówno przez 
członków kółek rolniczych, jak i przez chłopów nie przy
należnych do tej organizacji. 

Skarb państwa, przelewając na rzecz kółek rolniczych 
różnicę cen za dostawy cbowiązkowe poniesie poważny uby
tek. Z finansowego punktu widzenia państwo nie będzie już 
mieć żadnych korzyści z dostaw obowiązkowych. Wieś, cho
ciaż nadal będzie oddawać państwu dostawy obowiązkowe, 
nic nie traci jako całość na różnicy cen pobieranych za do
stawy, różnicę tę bowiem państwo zwraca. Korzystać będą 
z tego wszyscy chłopi na równych prawach, choć wysokość 
dostaw obowiązkowych jest różna, w zależności od docho
dów każdego gospodarstwa. 

W ten sposób otworzymy nową kartę gospodarczego i spo
łecznego rozwoju wsi, kartę, którą zapisywać będzie mecha
nizacja rolnictwa, zespołowe użytkowanie maszyn, meliora
cja na wielką skalę, samorząd chłopski ujęty w nowe ramy 
działalności kółek rolniczych. 

Przewidujemy, że zanim kółka rolnicze zdołają nagroma
dztć fundusz potrzebny na podstawowe zmechanizowanie 
prac rolnych w całym kraju i na przyspieszenie prac me
lioracyjnych państwo będzie musiało utrzymać zwrotne do
stawy obowiązkowe przez okres najbliższych siedmiu lat. 
W międzyczasie kółka rolnicze będą mogły fundusz ten wy
datnie powiększyć przez dochody osiągane z własnej gospo
darki, którą w różnych formach · będą rozwijać. Należy przy
puszczać, że po siedmiu latach nie będą orie już potrzebo
wały dotacji państwowej na mechanizację rolnictwa. Wów
czas też wygasną zwrotne dostawy obowiązkowe. Do tego 
czasu potrzebna będzie wsi pomoc państwowa, która ~apew
ni stworzenie nowej technicznej bazy rozwoju rolnictwa 
i dalszą poprawę warunków pracy i bytu ludności wiejskiej. 

Można by zapytać, dlaczego państwo w takiej formie u„ 
kwiduje dostawy obowiazkowe, lub ściślej mówiąc, rezygnu
je na rzecz wsi z dochodów, które przynosiły mu dosta
wy obowiązkowe w dotychczasowej formie? Czy nie lepiej 
byłoby znieść zupełnie dostawy obowiązkowe i o sumę ich 
wartości podnieść podatek gruntowy oraz z tego źródła fi
nansować kółka rolnicze? 

Podwyższenie podatku gruntowego o sumę dostaw ob<>-' 
Wiązkowych byłoby przez chłopów źle przyjęte. Dostawy 
obowiązkowe traktują oni jako nadzwyczajną daninę na 
rzecz państwa, służącą sprawie przyspieszenia rozwoju gos
podarczego kraju. W istocie rzeczy tak jest. Obecnie pań
stwo mówi chłopom: nie będziecie dawać dostaw obowiąz
kowych na rozwój całej gospodarki narodowej, a tylko na 
rozwój waszych własnych gospodarstw co wyjdzie również 
na korzyść całej gospodarce narodowej. Jest to istotna 
:różnica. 

Następnie przeliczenie dostaw na podatek pieniężny stwo
rzyłoby nierozwiązalny węzeł sprzeczności między państwem 
a wsią przy odliczaniu sum należnych kółkom rolniczym. 
Niejedna wieś zalega z opłatą dotychczasowego wymiaru 
podatku gruntowego, Jego podwyższenie na pewno zwiększy„ 
loby zaległości. Jak wówczas rozliczać między państwo a 
kółka rolnicze cz~ściowo tylko wpłacony przez wieś po
datek? 
Mógłby teź ktoś zaproponować, by ustanowić oddzielny 

J;>odatek pieniężny w miejsce dostaw obowiązkowych. Nicze
go to jednak nie zmienia, jeśli chodzi o wpłatę podatku. 
Należałoby nawet liczyć się z tym, że taki podatek miałby 
największe zaległości płatnicze. 

Wreszcie w sytuacji obecnej państwo musi jeszcze zabez
J;>ieczać możliwości normalnego zaopatrywania rynku rów
nież na drodze dostaw obowiązkowych. Nie możemy jeszcze 
dzisiaj polegać wyłącznie na wolnorynkowym skupie. Musi
my 'jeszcze korzystać z dostaw obowiązkowych i surowo pil
nować ich 'vykonywania. 

Nowa forma obowiązkowych dostaw 
Nie można obecnie przesądzać, że nasza koncepcja finanJ 

isowania przez państwo rozwoju rolnictwa na drodze utrzy
mania dostaw obowiązkowych nie ulegnie zmianie przez ca
ły okres siedmiolecia. Być może, iż w odpowiednim czasie 
2aistnieją warunki pozwalające zamienić dostawy na poda
tek pieniężny. Obecnie takich warunków nie ma. Dostawy 
obowiązkowe nie są już dzisiaj poważnym obciążeniem gos
podarki chłopskiej. Od dłuższego czasu zmniejszamy stop
niowo obciążenie wsi z tytułu dostaw obowiązkowych przez 
ograniczanie Ich wymiaru i podnoszenie cen płaconych przez 
państwo. 

W sumie świad<;zenia wsi w rezultacie tej polityki zmniej„ 
tszone zostały z !ł.283 mln zł w 1954 r. do 4.455 mln w 1953 r.1 
a w planie na 1959 r. wynoszą około 4 mld zl. 

Wzrost dochodowości gospodarki chłopskiej umożliwił zna
czne ożywienie ruchu inwestycyjnego. Nakłady inwestycyjne 
Wsi ze środków własnych znacznie wzrosły i wynfosły 
'W r. 1958 ok. 8 mld, zł, w tym zakup maszyn i nalt'"Zędtzi rol
:ni-czych ze środków własnych i z kredy1:ów państwowych 
sięgał w r. 1958 ok. 1,4 mld. zł. 

Z naszych zamierzeń, z potrzeb podniesienia produkcji 
rolnej do wysokości wytyczonych zadań wynika, że na za„ 
kup traktorów, maszyn i narzędzi rolniczych nakłady mu
szą wzrosnąć do 31 mld zł w ciągu 7-lecia, co średnio rocz
nie wynosi 4,4 mld zł. 

Jest rzeczą oczywistą, ze dotychczasowe środ~i pobudza
!ące wzrost inwestycji produkcyjnych wsi są mewystarcza
dące, konieczny jest bardziej planowy i zwiększony wysiłek 
llrzy współudziale państwa. Tej sprawie służyć będzie Fun• 
dusz Rozwoju Rolnictwa. 

Utworzenie Funduszu Rozwoju Rolnictwa oznaczać będzie: 
' - Wydatne zwiększenie śr~ków przeznaczonych na re
lalizację zespołowych inwestycji na wsi orar.i.: na :rekon-
strukcję techniczną rolnictwa; . 

·- Zagwarantowanie plainowego, zgodnego z potrzeba
mi rozwoju rolnictwa i i:n·teiresami małorolnych i1 śred
niorolnych chłopów kierunku nakładów inwestycyjnych; 

- Zapewnienie takiego tempa intensvfikacji gospo<loarki 
1'olnej, które pozwoli na osiąipitęcie w&lrnfoików produk· 
<:yjnych wytyozonych przez III Zjazd pairt.ii. 

Rozdział środków i maszyn 
Z 25 mld. zł, które stanowią równowairtość świadczeń ws.i 

tta rzecz państwa z tytułu dostaw obowiąrzikowych, lroniecz
:ne iest mreimaczenie sumy 3 mld. zł na pokrycie dodoatko
"'!ch inwestycji w przemyśle, związanych ze zwiększe
'l'l1ern programu mecha,nizacji i mehoracii rolnictwa. 
J>ozo.stała suma 22 mld. zł tworzyć będ·zie Funausz 
!~;woju Rolnictwa.. 9,did~:A„o d~·c}i,_~..91.~~ rolni· 
-..J-cłas ~--- -

Zachodzi potrzeba wydzieleni1a części Funduszu Roz
woju Rolnictwa do dyspozycji powi1atowych zarządów 
kółek rolniczych. Cześć ta nie pow1nna przekraczać 20 
proc. całości Fundusz;u, 

W ramach tej sumy powiatowe względnie wojewódz
kie władze kółek rolniczych mogą: 

- udzielać zwrotnych kredytów kółkom rolniczym, 
które zakupują sprzęt maszynowy, a n :e posiadają do
statecznych środków własnych; kredyty nie powinny 
być dłuższe jak dwuletnie; 

- w określonyc;h przypadkach udz,ielać :?JWrotnych 
kredytów na zakup przez kółka rolnicze sprzętu do 
prod-ukicji maite1riaiłów budowiatlnych organiwwa.ny w 
ramach kółka rolniczego na potrzeby wsi; 

- zakupywać maszyny melioracyjne o WYdolnoścl 
i>racy przekraczającej potrzeby terenu objętego dzia
łalnością jednego kółka. a nieZibędne do prac melio
racyjnych na okres sta,ły, lub czasowy na terenie dzia
łania kilku kółek rolniczych; maszyny stanowiłyby włas
iność zarządu powiatowego kółek rolniczych, lub w okre
ślonych przypadka·ch własność kółka rolni·czego; 

- udzielać corocznie nagród rreczowych kółkom rol
niczym po jednej w każdym powiecie i województwie 
za najlepsze osiągnięci-a produJtcyj•ne ogółu gospoda·rstw 
chłopskkh na terenie działania danego kółka rolniczego 
Pozostała suma Funduszu Rozwoiu Rolnictwa będzie 

sukcesywnie, w miarę realiZiac.ii dostaw obowiazlrowych, 
przekazywana do dyspozycji poozczegó1nych kółek rol
niczych. Każd,a wieś będzie korzystać z Funduszu Roz
woju Rolnictwa proporcjonaln:e do wvsokości dostaw 
c,bowiązkowych produktów rolnych. KóŁka rolnicze po
winny przeznaczać środki Fundoozu przede wszystkim 
1na zakup traktorów i maszyn rolniczych. 

środki te pozwolą w latach 1959-65 n.a zakup ponad 
90 tys, traktorów z kompletami podstawowych maszyn 
towarzyszących oraz masz..vn omłotowych. Musimv 
zmierzać do tego, ażeby każde kół:ko rolnicze w ciągu 
tych lat zostało wyposażone w sprzęt mechaniozny od
powiadający wa,runkoin i potrzebom danej wsi. 

Fundusz Rozwoiu Rolnictwa bedz:.e się nagromadzać 
stopni-OWO i równocześnie We WSZV'S'tkich kółkach rol
niczych. Jedinakże nie bedzie możliwości równoczesnego 
wykorzysta1ni1a tego Funduszu przez wszysi1Jkie kółka dla 
zakupu sprzętu mechaniczinego. Ilość traktorów i maszyn 
rolniczych będzie bowiem wzrastać stopniowo, w związ
ku z , czym za·spokojenie zapotrzebowań na maszyny nie 
może objąć jednocześnie wszystkich kółek. musi być roz
łożone w czasie. Trzeba więc będzie US'balić oikreślone 
kryteria rozdziału maszyn. 
Należy przewidzieć skierowanie cześcl środków n.a wy-

konanie robót wodno-meli0Ta.cyj1nych o charakterze lo
ka.Jnym, na ZJakup niezbędnych materiałów do wyko
nania tych prac i opłlacanie fachowei robocizny. 
środki Funduszu można będzie też prze7lna.czać na 

meliorację i zagospodarowanie pomelioracyjne gruntów, 
stanowiących wspólnoty wiejskie, oraz grur:tów PFZ. 
przydzieJonych w użytkowanie kółkom rolnkzym. Natomiast 
chłopi powinni ponosić koszty konserwacji urządzeń meiioca
cyjnych w całości, proiporcjona-lnie d-0 uzyskiwanych ko
rzyści. We wsiach. w których zaopatrzenie w wodę jest 
palącą potrzebą, Fundusz Rozwoju może być użyty ja.ko 
uzupełnienie przeznaczonych na ten cel środków gOB.po
darki komunalnej i własnych wkładów chł~skich. 
Wreszcie za zgodą cziłonków kółka rolni1czego w poszc-rP.
gólnych, ściśle okreśfonych ptr,zypadkaeh, śirodki FRR 
mogą być również wykorzystane na inwestycje związa
ne z uruchomieniem dtrobnych zakładów przerabiających 
pro<lukty rolne. 

W politycP :rozd:zia~u środków malteria.ilnydi na po1Jrry
cie potrzeb kółek rolniczych na.leży kierować sie zasadą, 
żeby żadna wieś nie musiała czekać na rozpoczęcie inwe
stycji ze swego FRR dłużej niż <lwa la·ta. Dlate,go szcze
gólnej wagi na,biera takie planowanie roz·działu środ
ków inwestycyjnych zarówno w ramach FRR jak i in
nych nakładów państwa na rolnictwo. ażeby każda wieś 
odczuła poprawę wa.runków gospodarowania. Wymagać 
to będzie wnikliwego opracowania w ka·żdym powiecie 
konkretnych i s,zczegółowych planów inwestycyjnych. w 
kiórych znajdą odbicie potrzeby rozwoju rolnictwa w 
każdej wsi. 

W.zrost produkcji i rozwój zespołowych 
form gospodarowania 

Naj~żn.iejszym warunkiem prawidłowego pod wzglę
dem ekonomicznym i społecznym wykorłystania Fun
duszu Rozwoju Rolnictwa jest przeksZJtałcenie kółek rol-
111iczych w mas·ową, powszechną organizację społeczno
-gospodarczą polskiej wsi. Ta forma organi:ziacyjna poz
wala obecnie najlepi·e.i na rozwijanie zes.połowego wysił
ku inwestycyjnego wsi, na gromadzenie wspólnego ma
jątku chłopskiego, na torowanie d.rogi postępowi agro
techni-cZinemu na wsi, na przyspiesZJanie intensyfikacji 
rolnidwa. 

Na rzecz upowszechnlenia kółek rolniczych działać be
dzie przede w->zystkim zaiintere.sowanie materialne ogółu 
chłopów wykorzystaniem Funduszbl Rozwoju Rolnictwa. 
środki uzyskane z Funduszu stanowić będą część z~o
łowego majątku kółka rolniczego. Wspólny majątek 
kółek rolniczych wzrastać będzie ponadto w eyparciu o 
wkłady" włas.ne członków kó~ka oraz dochody z d:ziiałal
ności gospodarczej. 

Fundusz Rozwoju Rolnictwa zostanie ustalony w dniu 
1 sierpnia 1959 r., przy czym na poczet tego funduszu 
w br. będą przekazywane sumy z dostaw obowiązkowych 
zboia i :ziiemniaków. Sumy pochodzące z dostaw obo
wiązkowych ·żywca będą wpływały w br. nadal do bud
żetu państwa - natomiast na FRR będą przekazywane 
od 1 styczni-a 1960 r. W miarę wykonywania obowiąz
kowych dostaw będą odprowadziane odpowiednie sumy 
do Banku Rolnego na rzecz poszczególnych wsi. 
Działalność gospodarcza kółek rolniezych musi być o

parta o zasadę rentowno8ci. Kółka rolnicze powinny dą
żyć do uzyskiwania czystych nadwyżek, w celu powięk
szenia wspólnego majątku dla corae: pełniejszego za
spokajainia potrzeb wsi. 
Majątek kółek rolniczych i uzyskiwane czyste nad

wyżki powinny stanowić w zasadzie niepodzielną ich 
własność. Opłaty za usługi świ·adczone przez kółko mogą 
być zróżnicowane dla członków i nieczłonków. 

We wsiach, w których część członków kółka rolniczego 
zorganizowała spółdzielnię produkcyjną, celowe i słusz
ne będzie dalsze wspólne użytkowanie społecznego ma-
a.il~U.-M~- .~™--..9--.ile.~ . ~ ~fOAWiarania 

będzie utrud,nione ze względów gospodarczych, bądź ~:i: 
o ile członkowie kółka czy spółdzielni będą iakiej formie 
użytkowania przeciwni, wówczas maj_ątek. może. być po
dzielony fizycznie lub w drodze rozliczenia ge>towkowego 
w odpowiednich proporcjach między . spółdzi~lnie pro
dukcyjne i kółka rolnicze. Kółka. roln:cze bęaą prowa
dziły rachunkowość ustaloną przez Związek Kółek Rol
niczych. Nad właściwą działalnością kółek będą czuwać 
ich komisje rewizyjne, . , . 

Dla wykonywania zwiększonych zadan kół~k rolniczrch 
w zakresie podnoszenia kultury rolnej, niezbędne Jest 
wzmocnienie fachowej kadry instruktorów rolnych. Na
leży dążyć do tego, by w ciągu najbliższych Ia.t teren 
każdej gromady był obsługiwany przez jednego mstruk· 
tora kółek rolniczych. . 
Kółka rolnicze będą mogły zawierać umowy w imie

niu całej wsi i dzięki temu przyczyniać się do prawidło
wego rozmieszczenia produkcji kontraktowaneJ, poma
gając chłopom w specjalizowaniu się w po~zczegolnych 
działach produkcji rolniczej . Organizując zbiorowe do-

. stawy zakontraktowanej pro<lukcji, kółka roln!cze będą 
mogły zapewnić kontrolę nad prawidłowym odbiorem ł 
kl?syfikacją dostarczonych produktów rolny~h. 

Szerokie pole działalności mają kółka rolnicze w dzie
dzinie gospodarki nawozowej. 

Udzielanie chłopom pomocy w wykorzystaniu wiel
kich rezerw gospodarki nawozami stanowić powinno co
drzienne zadanie kółek. Działalność ta powinna się prze
jawiać w instruktażu i popularyzacji racjonalnej gospo
da,rki nawozami organicznymi i mineralnymi. głównje 
poprzez organizację konkursów, pogadanek fachowych oraz 
zakład.anie poletek pokazowych na terenie wsi. 

Równie doniosłe są zadania kółek rolniczych w za
kresie ulepszenia. gospodarki nasiennej - jednej z pod
stawowych rezerw, jakimi dysponuje nasze rolnictwo. 
Kółka rolnicze powinny odegrać główną rolę w za

o:patrzeniu gospodarstw chłopskich w ncsiona kwalifikowa
ne. Ich ~adaniem jest: dobór gospodarstw reprodu• 
ikcyjnych, kontrola plantacji oraz organizacja wymiany 
sąsiedzkiej nasion, popula.ryzowanie l prcpagowanie sie
wu nasion kwalifikowanych, popularyzowanie i propa
gowanie odmian roślin poprzez poletka doświadczalne, 
organizowanie zbiorowego zakupu i wymiany nasion. 

Oświata rolnicza, spółdz.elczość 
wiejska, rady narodowe 

Kółka rolnicze powinny prowadzić systematyczn~ pra
cę na polu krzewienia oświaty rolniczej i wdrażania po
stępu agroitechnicznego. 

Wraz ze zwiększającą się rolą kółek rolniczych ko-
111iecz;na jest ich ścisła wspólpraca z organizacj ami. spół
dzielczości wiejskiej. Kółka wraz ze spółdzielczością 
wiejską powin!l1y organizować ~biorowy zbyt artykułów 
rolniczych i zaopatrywanie gospodarstw chloP6kich w 
nawozy, środki ochrony roślin, ziarno s 'ev.rne, pasze itp. 
Mogą one również organizować wstępną obróbkę i 

('.>rzetwórstwo surowców rolnych- (mleka, warzyw, owo
ców itp.). 

Przekształcenie kółek rolniczych w powszechną orga
nizację chłopską, rozporządzającą Fund.uszem Rozwoju 
Rolnictwa, stawia przed radami narod~i nowe za
dania. 

Rady narodowe, w aparciu o opinie i .~i?Ski. związ• 
ków kółek rolniczych będą ustalać koleJnosc wykorzy
stywania środków FRR - w powiązaniu z innymi środ
kami i.riwestycyjnymi i kredytami państwowymi, będą 
roztaczać nadzór i kontro-lę nad , celowym ich wykoi:zy
staniem będą udzi·elać pomocy !achowej przez właściwe 
:rozstaw'ienie agronomów, zootechników i innych spe
c,;alistów, powinny opracować kompleksowe plany roz-
woju rolnictwa swego terenu. . . . . . . 

W rękach kółek rolniczych <tnaJdzie się wielomiliar
dowy majątek społeczny. Będzie on własn9ścią wsi. bę
dzie on strzeżony gospodarską troską chłopow. Będzie to 
równocześnie majątek o wielkim znaczeniu dla cał~j 
gospodarki narodowej, dlatego rady narodowe muszą się 
poczuwać do odpowiedzialności za jego ochronę, efek
<tywne wykorzystanie dla intensyfikacji produkcji . rol-
111e.i, jak również za to, aby służył interesom pracu3ącej 
wsi. 

W wykonaniu tych zadań znaczna rola p~vpa?ni_e 
gromadzkim radom narodowym. W celu ~mozh:"'iema 
gromadzkim radom narodowym sprawowama roli k?
ordynującej i nadzorującej w stosunku do kółek rol.01-
czych należy powołać komisje, w których skład weJdą 
wszyscy prezesi kółek rolniczych z terenu gr,oi:nady. :._gro
nom rejonowy oraz - być może - przedstawiciel powiato
wej rady narodowej. 

z te,,.0 co dotychczas zostalo powiedziane-, WJ'Tdka, . że 
pragni;my podnieść rolę kółek rolniczych _i uczynić z mch 
POteżną dźwignię rozwoju rolnictwa. W z_w 1ązku z . tym. mo
że powstać pytanie - na co parL:lćt stawia w swe1 pol1~yce 
rolnej: na kółka rolnicze czy na spółdzielni'! produ~c~.ine? 
Polityka rolna partii ustalona została tiA III Z1eźdz1;,. 
Uchwały Zjazdu sa dla Komitetu Centralnego i dla całej 
partii wyty.arną działania. 

Praktyka przekona chłopów 
o przydatności zespołowej gospodarki 

rolnictwa 
' Przedlóżona na dzisiejszym plenum nowa koocepcja, pod• 
nosząca rolę i z:iaczenie kółek rolniczych ;est kon.struktyw· 
nym rozwinięciem uchwał Zjazdu w sprawie polityki parhi 
na wsi Treść społeczna !Zawarta w tych uchwałach - to 
skiero•vanie wsi szerokim frontem na drogę socjalistycme
go rozwoju. Mając ten cel na oku partia w bWej praktycz
nei polityce stawia zarówno na kóllka rolnicze, jak i na 
spółdzielnie produkcy}ne. . 

PolitY'ka - jeśli ma być realna - musi się wywodzić z 
konkretnej rzeczywistości, musi t.kwić w niej wsz;,rstkimi 
kor-neniami. gdyż tylko wówczas ftll>Że być skutecznym na
rzędzjem do budowy nowej rzeczywistości. Sytuacja, jaka 
d~isiaj istnieje na wsi ws-kazuje, że główna uwaga partii 
winna być skierowana na kółlka rolnicze. Mają one wszy.;;t
kie szanse, aby stać się powszechną, masową, samorządną 
organiz3cją społeczmo-gospod~czą chłopów, <">rganizacją na„ 
bierającą coraz więcej socjalistycznych treści. Nie wolno z 
teito Wr>rowadzać wniosku, że i;półdzielczość produkcyjn..-1, 
staje się dla partii sprawą mniej ważn~ drugoplanową, te 
:r.amierzamy jej udzielać mniej wysiliku i uwagi. Wszęd-..ie 
tam, gdzie przez pracę partyjną ukształtujemy odpowiednie 
warunhl. -, gdzie ~hłoni poczują się dojraali do tworzeni" _ _,_.„ -"'-'l · _ L])al&Zy aią,g na str. 6) 
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spółdzielni produikcyjny;oh, będz.iemy im w itym wale wszy
stkimi siłami poma.rzać. 

Kórka rolnicze nie są bynajmniej czynnl",.."Tiem przeciw
stawyrn spółdzielczości produkcyjnej, leoz odw.rotnie nakży 
w nich •vidz-ieć szkołę kształcącą świadom0sć i praktyczne 
nawyki wsi do zbiorowego gospodarowania, Szczególni<'\ 
wornwadzenie w życie koncepcji mechanizn·.11ania procesów 
Pro<Ju'.kcyjnych w goopoclarstwach chlop5kich będzie syst.-;
matycz.'.lie rz.bliżać chłopów do kompleksowej pracy zespoło
we.i, do idei spółdzielc-„ośd produkcyjnej. 

Nie mamy zamiaru tego ukrywać mimo, że wroga propa
ganda usiłuje wykorzystywać tę okoliczność dla swoich celów 
mów~ąc chłopom: widzide, partia chce was os.zukać, mówl 
o kołka<:h rolniczych, a myśli o spółdzielniach p•·oclukcyj
nych. Nie my, 111ie partia oszukuje chłopów - us:lują ich 
natomiast oszukać reakcjoniści i wst~cy. Chłopi sami 
się przekonają cze.go 1ch nauczy praktyka kółek rolniczych. 
praktyika meohainlirzaiej.i kh gos[>odamtw iprzy pomocy maszyn 
stanowiących zespołową, społeczną wlasność. My tylko 
przewidujemy rezultaty tej praktyki. · 

Do wielkich głupstw naJeży twierdzenie, że komuniści 
chcą zakładać spółdzielnie produkcyjne p0 to tyl'ko, abv 
uczynić zadość doktrynie socjalizmu. Partia stoi na gruncie 
socjalistycznej przebudowy rolnictwa, widzi, że przebudo
wa ta cokonarui być może tylko przez utwvrzenie wielkici!, 
kolektywnych gospodarstw chlopsiki<:h, tj, <:półdzielni pN
dukcyjnych, lecz .celem tej przebudowy IT'.;; być przede 
wszystkim zwiększenie produkcji rolnej i potanienie jej 
kosztów. Łączrue z tym prze/budowa ta przyno5i rozwiązanje 
szeregu innych problemów społecznych, na czele z likwida
cją wyzysku na wsi. By jedil1ak osiągnąć cel podstawowy, 
to znaczy zwiększyć produkcję rolną i obniżyć jej koszty. 
tworzenie spółdzielczych gospodarstw chloo~kich musi się 
odbywać za zgodą chłopów, muszą oni sari.i przeprowadzić 
przebudowę struktury rolnictwa. 
Leży to w żywotnych interesach wsi ~ całego kraju. Isto· 

ta rzeczy w obecnej sytuacji sprowadza się do .tego, abv 
pocln.ieść świadomość chlopSką do poziomu wy:maga!l1ego 11!:1 
i;ocjalistycznej przebudowy wsi. Szerokie m<Jżliwości w tej 
dziedzinie otwiera k<>ncepcja. mechanizacji rolnictwa przy 
;pomocy kółek rolniczych. 

We wszystkich krajach socjalistycznych trwa, lub doko
nał .\się już proces rz.espalania ziemi w wielk..ch, kolektyw
nycn gospodarstwach. We wszystkich gospo<lr.rczo i·ozwLnię
tych krajach kapitalistyC2ll1ych wzmaga sie proces pochla
:niania gospodarstw małych przez gospodarstwa większe. In
:ny mechanizm ekonomiczno-społeczny jednoczy i !Zespala 
w :Wi~lkie kolektyw~ gospodars~wa chłopsh.ie w państwach 
SOCJalllS•tyciz;nyicih, a mny doprowadzą do za!Il~k,ania drobnej 
własności rolnej i do kooc00itracii rz.iemi w rękach coraz 
mniejszej ilości właścicieli w pafu,twach kapitalistycznych. 
Zasadniczo inne sa też skutki sooleczne tyc:h prcx:esów w 
jednej 1 drui<iej gJ:"UJ>ie państw. Ale wspólną l'echą tych pro„ 
cesów jest lik,vidacja lub wypieranie gos·pvciarstw małych 
na rzecz wiek.szych i wielkich gospodarstw roLnych, bądi 
socjalistycznych, badź kapifalist:vcznych. W )ednyrn i diru· 
j?im przyipadku, tak przy pocjalizmie, jak i przy kapitaliz
mie- mimo wielu innycn Pl.'Zeciwstawnych przyczyn -
·wsp6lną przyczyną powstawania wielkich gospodarstw ~C\ 
lcb leoo:z;e wyniki produkcyjne, mniejsze koszty proclukcji. 

W naszym rolnictwie <19hYW1i się proces odwrot:ny. ność 
$!OSPodarstw rolnych stale się powiększa, a .:>bszar ich ulega 
stałemu zmniejszaniu. Wydajność pracy, po wielkim powo• 
;ennvm skoku spowodowanym zmianą struktury rol:nej, 
\vzr:,..~ta nieznaczn'e. Musi to nas napawać CJiepokojem. 

Mecha:iizacia procesów produkcyjnych, to podstawowy 
wartmek obniżenia kosztów produkcji 1 rozwoju rolnictwa. 

Dla osiągnięcia ci.obrych efektów ekortomicZitlych mechan:
zacji rolnictwa, oprócz innych warunków, podstawowym 
wan..:1kiem jest duży obsrzar uprawy. Struktura naszegl) 
rolnictwa. która cechuje daleko posuniete rozarobnienie go
spodarstw, będz!e niewątpliwie bardzo poważnym utrudnie
niem przy wdrażaniu mechanizacji w mołych gospodar:
stiwach. W te.i sytuacji mechanizacja muSi rodzić i wzma
~ać wśró<l chłopów. sz,częgólnie drobnorolnych, tendencje do 
sąsiedzkiego łączenia swych pól, do tworzenia zespołów 
uprawy roli, do ~kania lepszych od dotychczasowych form 
,gospodarowania. Ta perspektywa jest nieuchronna, choć: 
j~szcze oddalona na taki okres czasu, który je51; niezbędny 
dm nasycenia rolnictwa technika maszynową. 

W dyspozycji Państtwowego Funduszu Ziemi pooostawalo 
na dz:eń 31 grudnia ub. r. P0111ad 860 tys. ha ziemi. Grunty 
te p0zostają w oibrzymiej większości w dzierżav.'"flym użyt
kowc:..u:u cllłopów, w tym ok. 385 tys. ha w sposób bez• 
umowny. KMka rolnicze w liczbie 516 d~erżawią dotych
czas zaled'\\"ie 10.200 ha. Oprócz Państwowego Funduszu 
Ziemi w użytkowaniu PGR pozostaje około 100 tys. ha 
.eruntów tzw. grupy „C", które z różnych prz~·czyn nie mo
~ą być należycie zagospodaro\Yane przez dotychczasowego 
użytkownika. Obydwie te grupy gruntów, a w każdym razie 
ich większość, pc.W:inny znaleźć się pod zarzą~em kółek rol· 
niczych, W7...ględnie spóldziel:ni produkcyjnych dla zespoło
wej uprawy. 

N·,e stoi Wtięe przed nami wybór - kółka rolnicze czy 
spółdziel:nie produkcyjne. I jedne i drugie wymagają kon
centrac.ji wysiłków partii dla ich rozwoju, I jedne i drugie 
służą sprawie socjalistycznej przebudowy wsi w celu u~ 
żliw.i.enia ll'OZJWO}u roil•ni•ctwa. 

Dojrzewanie w umysłach chłopów prze:Konania o celowo
Ści prz,...jścia na drogę socjalistycmej przebudowy wsi bę
dzie postępowa1o tym szybciej, im bardziej widoczne będą 
korzyści płynące z zespołowej gospoclariki w rolnictwie. im 
bardzie.i będzie oddziaływał przyklad kółek rolniczych, gro· 
rnadząey<:>h mieme spc>łeczne i prowadzącycil zbiorową dzia
faliność produkcyjną oraz dobry przykład spóldzielnl pro
dukcvjnych. 

Is<tmejące i r.owo powstałe spółdzielnie produkcyjne będą 
k-0rzy.;;.tać z Fun<lus.zu Rozwoju Rolnictwa na ogólnych za• 
sadach, jak k~a rolnicze, tj. proporcjon.alrrie do faktycz• 
nych św:iadC'Zeń ,,.. tytułu dostaw obowiązkowych z goopi:>• 
da.rki zespołowe.i i działek przyzagrodowych czl01I1k6w spół· 
dzielni. Uwzględniając daleko szersze potrzeby i możliwOŚ<'i 
efektywnego wykorzystania nakładów produkcyjnych w 
duże.i. zespołowej gospodarce sp{.>łdzielczej, państwo będzie 
nadal wyda!lilie pomagać spółdzielniom produkcyjnym w 
wYOOsażeniu gosoodairki zespołowej w nowoczesną techniką 
i urzadienia produkcyjne. 
Równocz.eśnie jednak ·powinny stale wzrastać nakłady ifn· 

westycyjne ze środków własnych spółdzielni. 
Jak.ie zmiany w wytycznych rozwoju gospcidatki nar<Jdo.. 

we.i p()cią,gn.ie za sobą utwO'I7.lenie Fundusw Rozwoju Rol· 
nictwa i zwiększone nakłady inwestycyjne ina potrzeb~ 
r(}lnictwa? 

Najwa.2mie:iseym skutkiem Ekiooomicznym1 rzutującym na 
Pr®orcje planu na lata 1959-65, będzie zwiększenie inwe• 
stycji o ok. 24 mld. z?. Gdyby wielkość "W'ł.worropeeci do-
6 DQĘ~~L<WZKI .Dl" lł~ . .t39lIJ.. _ ~ 

chodu narodowego nie ulegla zmianie, ud:t.iał inwęstycjl 
netto '"' dochodzie narodowym Vv'Zrósłby 'N 1965 r. z 18,S 
Proc. do O•kolo 20 oroc„ a w liczbac:h absolutnych ze 124 mkl. 
zł, założonych w wytycznych III Zjazd!.l do ok. 131 mld. Od
nowiedni udział akumulacji w dochodzie na·•cdowym ukgl
by zwiększeniu z pierwotnie przyjętych 2:J.8 proc. do ok. 
25 proc. Natomiast ukglaby zmniejszeniu <'?ęść dochodu. 
przeznaczone·go na &pożycie, tj. nie mogłaby p"I'ze·kroczyć 
dolnej granicy, ustalonej na rok 1965. w wys•.;iwści 32 proc. 
w:z.rostu spo·życia w po1równaniu z rokiem 1958. 

W rzeczywistości obc:iążenie dochodu nan.>dowego możlł 
być niższe, pod warunkiem przekroczenia założonych pla
nów produkcji w gospodarce naroclowej i uzyskania leps-zych 
wyników ekonomicznych, przy należytym wykorzysta,niu re
zerw, tkwiących w naszej gospoda!l'Ce, takie zwiększenie d~ 
chodu narod0wego jest realne. 
Zwiększony plan inwestycyjny wymaga odpowiedniego 

zabezpieczenia materiałowego, co pociągnie ~a sobą pewne 
zmiany w dotychczasowych założeniach ha:i.dlu zagrank.~
nego na la.ta 1959-65. Dotyczy to w szczególności wyrobów 
walcowanych, niezbędnych na dodatkową p1:0<luikcję cią.gm
ków, m<iszyn itp., dodatkowego importu ciągnilków, części 
zarr.iennych, ogumienia oraz olejów napędowych. 

Dodatkowe potrzeby materiałowe gospoclairlti narodoweJ z 
t;ftułu re1:1lizacji nowego programu rolnego v,, latach 1959-
1965 wyniosą: w wyrobach hutniczych Cllk. 600 tys. ton, w 
olejach napędowych ok. 450 tys, ton, w ogumieniu ok. 310 
tys. kompletów. · 

Doclatkowe potrzeby gosipoda:rki nairodowej łącznie z Q.o
datko\N-ym importem ciągników wyrażają się kwotą około 
500 mln. zł dewizowych. Zadanie to, zważywszy na istnie
jące rezerwy, jest realne, wymaga jednak zwiększonego 
wysiłku w dz.ie<lzinie eksportu. 

Wy.korzY15ta!llie reze!l'w prod·ukcyjnych nasz.e.j goopoda.rktl i 
możliwości eksportowych jest głównym war'..!n.ldem zreat:
zowania doclańkowych wielkich inwestycji w rolnictwie ! 
zabezpieczenia wykonaruia całości zamierze11 budoWJ;lictwa 
soc-jalist:vcznego na lata 1959-65. Stworzy to też lepsze wa
runki dia dalsrzego rozwoju ro1nictwa w latach następnych. 

• * • 
Ujęty w projekcie uchwały program infensyfilkacji rolnic• 

twa i przebudowy je.go bazy technicznej w oparciu o maso
wą społeczno-gospodarczą organizację chłopską kółek rol
:niczych stawia przed naszą partią nowe, l'Oz!egłe i wielo
stronne zadania. Podobne zadania stają rówmeż pl'2ed soju
szn:!kiem naszej partii - Zjednoczonym Sti:"nnictwem Lu
dowym. Jest to bowiem ;>ro.gram wspóLny. Uchwała, .którą 
podejmiemy, wyrażać będzie stanowisko nas:;;ej partii i sta
nowisko ZSL. Fakt ten stwarza nową, szet·oką bazę dla rerz
wijania i pogłębiania współptacy między naszymi organiza
cjami partyjnymi na wsi i organizacjami ZSL. 

Młodzieżowe brygady mechanizacji 
i melioracji 

Praca nad rozbudowa kółek rolniczych. skierowanie ic..11 
działalności na drogę organizowania zespołowego wysiłku 
chłopów dla podniesienia produkcji rolneJ na wyższy po
~om. ,.,- to główne zadanie, jaikie staje przed PZPR-owcam; 
i ludowcami :ha wsi na dziś i na jutro, ir.a długi okxes eza.su. 
Wspólny program należy realizować ręka w rękę wspólny· 
mi siłam.i. 

Zarówno nasza partia, ja:k i Zjednoczone Stronnictwo Lu
dowe znajdą w tej p1·acy dobrego i oddanego tej doniosłej 
sprawie. pomocnika i współpracownika w postaci Związiri:u 
Młodzieży Wiejskiej. Ws.pólny progiram otwiera bowiem jo· 
sną, szeroką perspektywę przed młodzieżą wiejską. Mło
dzież wiejska będrzie teraz mogła na skalę nieporównanie 
szerszą niż dotychczas zdobywać 111owe zawody - traktorzy
stów i mechanizatorów rolnictwa, będzie mogla '2.dobywa:: 
wiedzę rolniczą poprzez nowe formy oświaty rolnicze.i. Ce
lowe wydaje się tworzenie młodzieżowych brygad mechani
zacji i·o~nictwa, młodzieżowych brygad melioracyjnych w 
sikali wsi lub gromady ibp. 

Obie nasze partie powinny w pe1ni docenin.ć wagę i role, 
jaką w pracy nad realizacją wspólnego pr<1gramu posiarla 
i może odegrać -Związek Gospodyń Wie~s!kich. Należy przy
ciągać do udziału w działalno.ści kółek rolniczych kobie!:!" 
wiejskie. Właściwą formą tej dzialainości są kola gospodyń 
w1e~skich, których lic2'Jba sięga już 7 tys, i obejmuje ponad 
150 tys. członkiń. 

Nasze· organizacje partyjne l organIBacje ZSL, działając 
na bazie wspólnego programu, powinny zad~.śnić wzajemną 
współpracę :na srzczeblu powiatu, gromady i wsi. Powit1J11y 
one opracować "\vspólny plan działania, ciostosowany do lro11-
kretnych warunków swego terenu i wspólnie wcielać go w 
źye:e. 
Wstępnym warunkiem wiel'h."iej pracy orga<rJzatorskiej, ja

ką podjąć musi nasza partia wraz ze ZjednOCZ<>nym Str0111· 
111ictwem Ludowym, jest zaZl!18.jomien1e mas ~hłopsk1ch z n::i
szą wspólną uchwałą, z naszym nowym pt·ogramem działa
nia na wsi. 

Ka:żdy chłop PZPR-owiec i ZSL-owiec 
aktywnym członkiem kółka rolniczego 

Trzeba z tym programem pójść na wieś wszystkimi dro-
1tami. Jest to ri~ezbędne, aby pod ogólnym k.ierowmetwem 
partii trafić z tym programem do każdej wsi, do najszer
szych rzesz chłopów, kobiet i młodzieży wiejskiej, przepro
wadzić wszędzie zebra111ia i rzeczowe gospodarskie rozmowy, 
wyjaśnić, że nowa fo1ma pomocy państwa w postaci Ftl..11• 
duszu Rozwoju Rolnictwa pomnori:y reziu!taty chlopsikiej 
pracy, uczyni ją lżejszą i bardziej wydajną, J?rzys.porzy wię
cej produkcji ro1nej na sprzedaż ii podniesi~ poziom życia 
całej ludności wiejskiej. 
Powszechność 1 masowość · kółek 'rO:!n.ic-Lych osiągniemy, 

l?dy przodująca część chlopów - członkowie PZPR i ZSL 
będa w :nich aktywlilie działać. Dojrzały obecnie warunki i 
ishnieje potrzeba, aby wysunąć i zrealizow~ć haslo: każdy 
chłop PZPR-owiec i ZSL-owiec aMywinym czlO!llkiem lkółka 

roJniczego. 
Wszędzie tam, gdzie istnieje org~acja partyjna na wsi 

P_iwi·nna o:na wyjść rz; mirja>tywą rorgai!lizowania kół!ka 1"'.01-
iilJCT.ego, bądź też umasowienia kółka już działającego, Tę 
samą micjatywę wy'każą niewątpliwie i kola ZSL. We 
'"".8iach, gdzie nie ma organizacji partyjnych, zorganizowa
nie kółka rol:niczego powinno lbyć wynikiem pomocy z ze
wnątrz, ze sbony specjalnie tam Skierowanego aktywu po
wiatowego i gromadzkiego. , 
Każdy komiitet powiaito,i,.-y powinien us1ałić wspólnie z 

komitetem ZSL pJan kampaniii i pracy organizacyjnej nad. 
umasowi€111iem I upowszechnieniem kółek rolniczych na 
swoim terenie. Równolegle z walką o umaoowienie kółek 
rolniczych, musi iść w parze działalność instar.cji i orgam
zacii partyjnych, zapewniająca .sl~zną · treść; .spol«:zną 
i.~ęik-~~ . ·-

Organizacje partyjne muszą organizować chłopów do wal
ki 01-zeclwko wszelkim przejawom niesprawiedliwości, kli· 
kowości i kumoterstwa, przeci\vko rozdrapywaniu i niszcze
niu w;;.pólnego majątku. Wysiłek organiz&cji partyjnych mu
si być skierowany przede wszystkim na to, aby majątek kó· 
łek rolniczych slużył calej wsi, aby się stale pomnażał, aby 
obchodzić się z nim troskliwie, P-O gospodn>ku, aby był, 
użytkowany w sposób zapewniający wzrost proclukcji w 
głównej masie gospodarstw chłopskich. Ró<.vDocżeśnie orga
nizów.ie partyjne obowiązane są troszczyć się 0 to, aby zaspo• 
kaiane były potrzeby biedniejszej części wsi. 

\V obl;czu tych zadań ważnego zn<iczenia r.e.biera właścl• 
wy skład kierownictwa kółek rolniczych, zarówno bezpośre
dnio na wsi, jak i w .powiatowych zwią:drnch l:ólek. Nie na
ruszając w niczym i umacniając samorządno:'.ć kółek, orga
nizacje partyjne wraz z kolami ZSL powinny dążyć do tego, 
aby we władzach kółek mieli decydujący głos małorolni i 
średniorolni chłopi świadomi społeczni~, da,ii.;.cy gwaral;lcję 
troski o majątek społeczny i sprawiedliwe ;1.m rozporządza
nie. Od właściwego kierownictwa kółka za:eżeć bedz1e bo
wiem autorytet kółka rolniczego oraz k!eru11ek i efekty je
J!O pracy. Stąd niezbędne jest zarówno zapz.·miienie kiermv• 
niczego wP}:ywu partii w kó1kach rolniczych. jak też rozwi
janie &amorządnego charakteru tej organi7.acji. Jedyr.ie 
PII"Ze~rzega.nie samorządności zapewni rozwój ·z:d:rowej mi. 
cjat:vwy chłopów. wzbudzać będzie ich prawdziwa troskę 
o wspólny majątek. 

Do aktywnej pracy społecznej w rQZ.wijaniu kółelt rol
niczycp należy .szeroko przyciągać nauczyc1e,stwo wiejskie. 

W swietle tych nowych zadań partii na WEi rozbudowa 
wiejski~h or~anlzac;ji partyjnych, ,nabiera .ieszcze większego 
znaczenia, zas nowa, bogata tresc pracy polityczno-mgani
zacyj.nej powiązanej z codziennymi, żywotnymi interesami 

.mas chł0pskich stwarza pomyślny gnmt dla tej rozbudowy. 
0<'! ur:zeczywistnienia nakreślonego przez nas program~J 

zal~zy me tylko ro.zwó; samego rolnictwa i przemiany na 
wsi! lecz rozwój całej gospodarki narodowej. Dlatego reali
z_ac.ia tego prop·amu nie może być tyLli:o sp:awą wsi, mu.-.: 
s1~ ona s.tac rownież sprawą klasy robotinic%ej, sprawą mia
sta. sprawą ogólnopaństwową. 

. N:d wcieler:ie1'.1 tego prog:amu w. życie rracować muszą 
nie -~lko wie1skie orgamzacJe partyJne, lecz i organizacje 
party1ne w przemyśle. Szczególna odpowiedualność spoczy
wa tu na organizacjach w przemyśle zao;><.truiacvm wieś 
w f~br~kach trakt.orów, mas~yn rolniczych i cegieiD.i, na or~ 
g~mzac.iac~ partyJnych w sieci zaopatrzeni1,1 wsi, na akty
~e P"!-tiy.inyi:n w radach naroclowych, ins+ytucjach, uczel
mach 1 szkołach rolniczy-::h. 
Pro~am ten to bojowe zadanie całe.i naszej partii. 
Program_ ~en otwiera wielkie perspekty-,V\-· stwarza d0-' 

e:o~n~ mo~lnvości pracy partii na wsi, wsl<:=i'.7.uje drogę, i"><) 
k'.oreJ mozna będZl!e mas\Zer.ować ipewnym krokiem i szeTo-
kim frqr:tei:i ~o celu nak~eślonego przez HI Zjazd partii -
do ood~iesiema ?rodukcJ1 rolnej i stopniowego rozwij~ia 
budowmctwa soc_;ahz.irnu na wsi. 

List Egzekutywy Kl PZPR 
(Do.lwń02'lall!i.e ze str. 1) 

p1acania nieza·służonych 
premii i nagród, występuj
cie przeciw różnym zbiór
kom na prezenty, organizo
wanym · często pod nacis
kiem. Fa1kty tego rodzaju, 
jak ustaliła Komisja Kon
troli, zda!l'!Zają się dość czę
sto. Dla niektórych ludz.i 
jest to poc>zątek Wikrocze
nia na drogę przestępstwa. 
Dlatego w tych sprawach 
czujność ze strony samo
rządów robolmiczych jest 
konieczna; 

..... przeciwstawiajcie slę sta
nowczo i rz. odwagą tlurme
niu rzetelnej krytyki i nie 
d-0puszczakie do prześlado
wania ludzi, którzy demas
kują nadużycia, :z;walczają 
kumotersikie kliki, pilnują 
spraiwiedliwości. Uczcie się 
odróżniać ludzi uczciwych 
od różnych waircholów i 
nierobów, którrzy próbują 
łowić ryby w mętnej wo
dziie i wy.ikorzystują demo
krację socjali:styczną dla o
sobistych celów. 

Komitet Łódzki ~tępo
wać będzie jeszcze ba<rdziej 
zdecydowanie w obronie 
każdego uczciwego człowie· 
ka i nie dopuści, aby dwa· 
la się lkirzywda h.oclrz:i.Qm, 
którzy walczą z kombina
torami i tlodziejami, wła
dze państ\vowe wydały 
również w tej sprawie od
powiednile dyrektywv: 

- nie dopuszczajcie. by na od
powiedzialnych stanowis
lkach znajdowali się ludzie 
skompromitowani krymi
nalną przese.łością. Wypad
ki talkie ws:kuitek oslabienfa 
czujności administracji za
kładów i nieprzeciwdz,iała
nia ze stlrony samorządów 
robotniczych mają jeszcze 
często miejsce. Tacy ludzie, 
jak uozy d<>świadcrzenie, 
najczęściej nie wypełniają 
dobvze swoich funkcjj oraz 
wpływają na rodzenie się 
nastrojów bezka.:rności. Li
beralny stosunek, wy.sta
wianie pozytywnych opinii, 
a nieraz i obron.a elemen
tów przestępczych, przyno
szą tyl'ko szkodę izałodze. 
Liberalizm w tych spra
wach na pewno nie spełnia 
społecznie w~w.czeJ· 
roli. -

Podikreślając zadania orga
nizacjl partyjnych, które \\' 
walce z przestępcwścią r.,,;w
spod.arczą powinny odegr<tć 
prrodującą rolę „Komitet 
Łódzki PZPR - czytamv w 
zakończeniu listu - liczy n.a 
zde·cyd>owaną pomoc calcgo .5.po 
łeczeństwa lódzkiego". Prze
ciwko kombinatorom i wydrNi 
gro.:.zom, przeci·wko tym wszvst 
kim, którzy rozkradając mien!a 
społeczne, dzialają na szkodę 
każdego uczciwego obywatela. 

Mussolini 
- aeentem carskiej Rosji 

Niedzielna „Unita" mepoczęła 
druk dokumentów obrzyma,nych 
przez prof. Roberto Batt-aglia w 
czasie jego o statniego pobytu w 
Moskwie od pro.f. A. S. Ko,rnieje
wa, a dotyczących stosun,ków Be
nito Mussolioiego z wywiadem 
ca-rskim w okresie neutra1ności 
Włoch w latach 1914-1915. 

Z dokumentów tych wyniJ<:a, że 
Mussolini na~chmiast po jego 
usunięciu rz: pNii socjalis.tyC'Znej 
w grudni-u 1914 r. nawiązał kon
ta,kt z wysokim urzędiniikiem ca.r
ski m, radcą stanu M. Gedestro
mem, przekazując mu ważne taj
ne wia·domości dotyczące stanowi 
ska rządu wł-oski.ego, 

W lutym 1915 r. Mussoliini rza•pro 
ponowa! :wrga11irz01Wanie iincyden
tu na gra.ntcy włosko-austria·Clkiej, 
domagając się rz:a swą dZiałalność 
opłaty w wysokości m1Ji.ona fran
ków, co odpowiada ok. pół mi
liona dzlsiejs.zych dolarów. Pro
jekt ten, eimierzający do rz,musrz:e
nia Włoch do przystąpienia do 
woj.ny zy&kał popa·rcie dowódcy 
armii rosyjskiej w. ks. l'vU.kołaja, 
jednakże n.ie został wprowadzony 
w życie ze względu na opór nie
których petersburS>kich kół poli
tyoonych. W wydawanym prrz.etZl 
Mus&oliniego dzienni>ku „n Popo
lo d'Italia", ogłaszane były arty
kuły popierające r.osyjskie rewin
dY'kacje wobec Dardaneli i Ke>n
stantyne>po!a, pisane przez car
&kich agentów we WłDS1Ze.ch. Do
kumenty te rzma.Jezione w daw• 
nych a1,chiwach carsk.ich przyczy
niają się do jeStZJca:e lepszej cha• 
rakteTystY•ki postaci byłego fa<l!ZY· 
stowskiego „wod!Za" Włoch, o któ 
rym już poprzednio wiedziamo. iż 
posiadał bliskie stosulliki "' wy•wia• 
dem francusk.im 1 amgielsk.im. 

Prof. M. Orlicz 
kierownikiem artystycznym 
Teatru 7,15 

Z dl!l.iem wcroraij1sizy.m powola4 

!Il.y Z-01Stał l!la kierownika actY
.stycznego PaństwO<W·ego Teatru 
7.15 W Lodzi, 2J0.ainy 1,Eail,ro!Og1 
prof, Michał: Or~ 
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I TELEWIZJI o 28. V1. Kilka pytań „Dziennika'• 
Wśród lnteresuJą~ych audycji 

radiowych znaJduJe się w tym 
tygodniu m. In. słuchowisko 

Wśród audycji 1lterackich war 
to posłuchać fragmentu powieś
ci „Balthazar" L. Durrella, Jed
nego z czołowych żyjących pi
sarzy angielskich. ,Balthazar" 
Jest czterotomowym d'>:iełem, ak
cja powieś.cl toczy się w Alek
sand1·ii, którą autor ukazuje ja 
ko współczesną Sodomę - świat 

wykolejeńców, perwersji, wy
stępku, symbolizującą schyłko

wość zachodniej cywilizacji. Fra 
gment ten zostanie nadany 24.VI. 
o godz. 22.10 w programie II. 

Wśród audycji muzycznych 
znajdziemy 23 bm. o godz. 20 w 
progr, II, słynną w całym świe
cie operę G. Gers·hwina „Porgy 
and Bess" w wykonaniu świet

nych sollstów oraz zespołu I 
chóru Johnsona. Orkiestrą dyry 
guje L. Engel. Jest rzecz~ Inte
resującą, u opera ta, która od· 
była swój triumfalny pochód 
nie tylko po Europie, na premie 
rze zrobiła klapę. Premierowej 
amerykańskiej publiczności nie 
podobała się ani tematyka, ani 

Panna Mallczewska" według 
znanej komedii Gabrieli Zapol
skiej, w reżyserii i opracowa
niu radiowym Zbigniewa Kopal 
kl. Komedia ta zo&tanie nadana 
do. 24 o godz. 19.20 w progra
mie II. 28 bm. o godz. 16.20, w 
programie I, usłyszymy słucho
wisko R. Ostrowskiej i F. Feni
kowsk.lego „Pleśń o Gdanle" -
rzecz opartą na legendarnych 
dziejach Polski. Reżyseruje Ja
nusz Warnecl.d. 

WAZNE TELEFONY 
Q9 
07 
08 

292-22 

WLOKNIARZ (premlero-

llc'O ')) n~z~·e7J "'ornvp „ ~iza-;;t~;_óc~~~~ n:riffe. 
;;,,.;.,,:~~V-...;:l:,..;~U=;;;';..;Ot';..;::::;,,.;;•;......;;....l',;;;;;..U __ ... __ dorzw. od lat 18, g. 10, 

. 12.30, 15, 17 .30, 20 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Strat Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego MO 
Pryw, Pogot. Lek. 

dobre spotkania" prod. POPULARNE Cli - Ogro WOLNOSC (premierowe 
316-82 franc. dorzw. od lat 16, dowa 18) „Przygody Ar- - Przybyszewskiego 16) 
333-33 g, 15.45, 18, 20.15 sena Lupina" o rod. ., Winchester 73" prod. 
553-55 BAI.TYK (premierowe - franc dozw. od la.t 18. USA, dozw. od lat 12, 

Pr:vw. Pogot. Dziec. 300-00 N t · 20) p ł · · 10 12 1• 11 18 20 MOI :15B-lS aru ow1cza „ u ap g . 17, 19.15 g, , , „, , , 
ka miłości", prod, USA. POLONIA (premierowe :to :to * 
dozw. od lat 16. g. 10, - Piotrkowska nr 67) 

TE Jll TH.,, 12.30, 15, 17.30, 20 „Biedni, ale piękni" Uwaga! Repertuar spo-
r. 11 DKM (Nawrot 27) „Cza- prod. włoskiej, doo:w. rządz0t1.o na podstawie 

TEATR NOWY (Więckow ruJące ist1>ty" - prod. od lat 18, g. 10, 12.30, 15, komunikatu Okręgowe-
skiego lG) g. 19.15 „Nie- franc. doow od lat i8 17.30„ 20 go Zarządu Kin. 
boska komedfa" g. 17, 19.15 · · ' POKÓJ CII - Kazimierza :to :to •* 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) DWORCOWE (II - Dw. nr 6) „Na zawsze" prod. PRZEDSPRZEDA:t btle
g. 19.15 „Dziewc'łlęta z Kaliski) „Architekt Le USA doow. oq lat 14 g. tów na 2 dni naprzód 
fotograf!!" dozw. od corbussier", „ W pew- 15 .30, 18, 20.30 do kin: „Bałtyk", ,,Po-
lat 18 nym królestwie" g. 10, 1 MAJA (II - Kilińskie- lonla", „Wisła", „Włók-

TEATR IM • JARACZA 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, go 178) „Stracone złu- niarz", ,;wolność" - w 
(ul. Jaracza 27) nieczyn 18, 19, 20, 21 .dzenla" pr<>d. a.ng. - Ośrodku Usług Fllmo-
ny GDYNIA en - Tuwima 2) dozw. od lat 16 g. 15.30. wych, ul. Wigury nr 2, 

TEATR POWSZECHNY „Szukam mojej dziew- 17.45, 20 godz. 12-15. 
(Obr. Sta.tingradu nr 21) czyny" prod. rad:z. - PRZEDWIOSNIE CI _ że 
g. 19 .. 3~ ·~~.egor Buły- ctc:n.;;. od lat 12 g. 14. romskiego 78) „Pa,ryżan • 
czow I lDDl Pro.ram dla_ najmłod- ka" P'!"Od. fran-c. doz.w. Dy:zury aptek 

~EATR MLODEGO WI- szych: „WOJtUŚ, Pio- od lat 18 g 16 18 20 
DZA CMoniU•"-'ki nr ła) truś J Azorek", „Koza I · ' ' 
g. 19.30 „Lał>O" lew", „Czerwony kwiat' REKORD CII - ~gow- Piotrkowska 165, Naru-

„PINOKIO" (Kopernika „Czarodzle.lskl dżwlek" Slka 2i· „Symforua Le- tow1cza 6, Rzgowska 147, 
nr 16) g. 17 „Biwak z g. 16, 17, „Dwoje z wiei ningradzka" prod. radz. W1ęc.kowsklego 21, Karo
piosenkam.i" klej rzeki" prod. poi- do.zw. od lat 12 g. 16, 18 lewska 48, Przybyszew-

„PINOKIO" (scena w s·k·lej dOO\•'. od lat 16 g. 20 skiego 41, Llmanowskle-
ZOO) „Tomcio Paluch" 18, 20.15 STUDIO (Ir: - Bystrzy- go 80 
g. 13.15 GKO (Tuwima 34) „MQ· eka 7-9) „Ka,pitan z AS Al Kościuszki 48 

„ARLEKIN" <Wólczańska ralność pani Dulskiej" Koepenlck" prod. NRF, • 
nr 5) g. 17 „Dzielny prod. czeslciej, dozw. dclllw. od lat 16 g. 17.ló pelnl stałe dyżury nocne 
gród" od lat 16 g. 17 19.30 

PPERETKA (Piotrkowska LĄCZNOSC (III ;;" Józe- SOJUSZ (Il - Nowe Złot DYŻURY SZPITALI 

nr 243) g. 19 ;;Sprzeda- fów ~3) „Orzeł prod. no) „Uwodziciel" prod. Po.lożntctwo: Bałuty 
na narzeczona - ape- polskiej doa.w. o4 lat 14 węgierskiej dozw. od lat Szpital im. J'ordana, ul. 
:ra g. 19.30 18 g. 17, 19.Hi Przyrodni~a 7, Polesie, 

Hł.JZEA 
;MUZEUM ARCHEOLOGI

CZNE 1 ETNOGRAF!• 
CZNE czynne g. 
11-16. 

MUZEUM SZTOKI (Wlec 
kow&kiego 36) - czynne 
g. ll-15 

:to a/o * zoo - czy!lllle g. 9-20 
PALMIARNIA - c:z.yn.na 

g. 1()-16 

ff.INA 
(W nawiallach podajemy 

kategorie kin) 
ADRIA (II - Studyjne -

Piotrkowska 150) „Nio-

Mt.ODA GWARDIA. (Il - STYLOWY (I - Kll!ńsokle Ruda, Chojny - Szpl
Z1elc>n.a~! „MelduJę P 0 : go 123) „Siadami ban- tal tm. Curie-Skłodow
słuszme prod. czesk1ei dy" prod. radz. dO/ZIW. skiej, ul. Curle-Skł<>dow
doow. od_ lat 16 g. 10. l,~ 00 la·t 14 g . 15.45, 18, skiej 15, Sródm!eścle, Sta-
„Spotkama w Melbern 20.1s romiejska, Wld.7.ew 
prod. franc. dw.w. od s l d H W I! ul 
l t 7 14 16 18 20 SWIT (U BałUICOkl Ry- zp„ m. r . o • . 
a ' g. ' ' • nek) Poeta i kadet" Łag1ewn!oka 34-36 

MUZA (I - Pabianicka prod ~adz doo:w od 
173) „Melduję posłusz- Ja.t ; 6 g.' 15,450 18, ·20.la Chl.rur&'la: Sz.pltal im. 
nie" pI'Od crzesk!ej _ dr Pirogowa, ul, Wólca:ań 
dcxz;w. od l~t 16 g. 16, 18. TATRY-LE'.l'NI~ (!?remie- ska 195. 
20 rowe - S1enk1ew1cza 40) 

„w obronie mojej mi- Interna: Sz.p!tal Im .. dr 
ODRA (Przędrza~nlaina 68) !ości" prod. wlo&kiej _ Sonenberga, ul" Pien!łly 

„Dziewczyna z domu dozw. od lat 16 g. 21 _ nr 30 (Stoki) 
poprawczego" doa.w. od kLno czynne t~Lko 1 t 17 19 ' ~ w Laryngologia: Szi>. hn·. 
a 16 g. , dni pogoone . dr Pi-rogowa ul Wółceań 

PIONIER (II - Franclsz- WISLA (premierowe - ska 195 ' • 
kańska 31) „Rancho Te Tuwima 1) „Rekord An ' 
xas" prod. polskiej - nie" prod. USA, doa.w. Okulistyka: SZlpltat trn. 
dozw. od lat 16 g. 15.45, od lat 12, g. 10, 1~.30, 15, dl: JO,JISChe.rł. ul, ~po-
18, 20.15 17.30, 20 nowa 14. · 

UWAGA, BRYGADY MURARSKIE 
TRZECH wYkwalifikowanych kslęgowych
rewidcntów przyjmie natychmiast P.W.R.N. 
- Wydz. Gosp. Komun. i Mieszkaniowej 
Łódź, Zachodnia 47, IV.- p., p~kój 13'7. Zgło
szenia przyjmuje Oddz. Org. i Płac. 12060-G 

ROBOTY MURARSKIE I TYNKARSKIE 

w godzJi.nach po.południowych zleca do 
.wykOnania na podstawie umowy o dzieło 

Spółdzielnia Budowlano-Mieszkaniowa 
„PRZYSTAŃ", 

Łódź-Ruda, ul. Przestrzenna 22-26. 

Informacji uMiela biuro &póldz.ielni w 
godz.i.nach od 7 do 18. 4589-K 

Przetarg ograniczony Ili 

MĘŻCZYZN nie wykwalifikowanych na od
dzi,aJ: wyko6.czalni, przędza·lni i transportu, 
przewijaCzki, prządki i pomagaczki na ma
szyny obrączkowe, wrzecionia.rki, szofera 
z I lub II kat. prawa jazdy oraz in~yniera 
lub technika energetyka na stanowisko inży
niera cieplnego - za.trudnią Zakłady Pl"Ze
mysłu Bawełnianego im. St. Kunickiego w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 133. Zgłoszenia przyj
muje codziennie dział kad;r od godoz. 7.30 do 
15.30. 4625-K 

muzyka Jazzowa, oparta na 
prawdziwych motywach ludo
wych. 

Dn. 23 bm. o godz. 19.05 w pro 
gramie I nadana będzie audycja 
„Sylwetka kompozytora - Offen 
bach". W związku ze 140 roczni 
c" urodzin Jakuba Offenbacha, 
kompozytora, który jako dzie
cko grał na wiolonczeli, później 
został dyrektorem własnego te
atrzyku „Les Buoffes Parisiens" 
cieszącego się olbrzymim powo 
dzenlem. Autor ponad 30 opere
tek, Offenbach, marzył stale o 
napisaniu poważnej opery. Jed
nak „Opowieści Hoffmana" wy 
stawione zostały już po śmierci 
kompozytora. W piątek 26 bm. 
o godz. 19.30 w progr. II nadany 
będ'łlie koncert symfoniczny 
„Praska wiosna 1959". Grać bę
dzie Państwowa Ork.iestra Sym
fonlC'l:na Filharmonii im. Enes
cu w Bukareszcie, pod dyr. G. 
Georgescu, solistą będzie świet
ny pianista angielski C. Curzon. 
W programie: Warlac.ie symfo
niczne Basaraba 1 V Koncert 
Es-dur op. 73 Beethovena. 

W telewiz.li zanotować warto 
w tym tygodniu - dn. 25 o godz. 
20.15 „Siady na piaslrn" Teatru 
Telewizyjnego „Kobra" w reż. 
Anny Minkiewicz, dn. 27 o godz. 
22.15 widowisko „Na życzenie 
J)ubliczno~ci" - w reżyserii Ka 
zlmierza Rudzkiego, z udzialem 
Dmochowskiego, A. Dzwonkow-
9kiego, I. Gogolewskler:o, R. 
Kossobudzkiej, B. Iirafftówny, 
R. Rolskiej, L. Sempolińskiego 
I z. Za,pasiewicza. 

200 motorowców 
z całej Polski 
przebywa na zjeździe 
w Łodzi 

W niedzielę p11zybylo do t-0 
d:z.i w ramach V Zjazdu 1'fo
toc)'1klowo Samochodowego 
P'fT-K 200 motorowców z ca 
lej Polski i 125 maszyn. W 
dniu wczorajszym motorowcy 
zwiedzili wytwórnię sprzętu 

mechanicznego, a ,telier filmo
we przy u:l. Łąkowej oraz mia 
sto. Wieczorem odbyt się w 
Arkadii wiecwrek zapo.:maiw
czy, 

Dziś motorowcy zwiedzą Lo 
wicz, A1"kadię i Nieborów o
raz Piotnków, Wolbórz, Toma
Q.Ó'W Maz. i jego atrakcję -
Niebieskie Zródła, .(ik) 

Jak ubierać się na wycieczkę 
, • T. Wtulichowa z „Orbisu„ 

mow1ą: i D. Stolarczyk z PTT·K 
- Okres wycieczek w całej 

pełni. Proszę poradzić na. 
czym czytelnilmm, jak ubrać 
się na wycieczkę? 

- Kari!ynah:1ą zasadę mo
żna by określić w dwóch slo
wach: lekko i ciepło! 

- Cienł-07 przecież lato -· 
irorączka. 

- Pogoda, jak wiadomo, 
jest kapryśna. Często na wy 
cieczkę wyjeżdża się w upał, a 
po przyjeździe nad morze, czy 
w góry zas-taje się tam zimno, 
daszc:z i wiatr, 

Druh~y 
z 46 ŁZDH 
dziękują„. 

46 Lódzka żeńska Drużyna 
Harcersoi>a (Hufiec Harcerek 
Lódż-Chojny) gorąco dziękuie 
zał<><lze, radzie zaldadowej i 
dyrekcji Państwowych Zakła
dów Przemysłu Bawełnią,nego 
im. Róży Luksemburg (Łódź ul. 
Piotrkowska 276) - za ufundo
wany dla drużyny' z funduszu 
zakładowego sprzęt obozowy, 
pioniersl<i I sportowy wartości 
G ·tys. zł. 

Druhny ponadto przyrzekają, 
źe z harcerską gospodarnością 
będą się troszczyły o otrzyma
ny sprzęt. 

Tylko 12 dni 
Uroczą operetkę „Rose Ma

rie" - z Barbarą. Kostrzew
ską, Agnieszlcą Kossakowską, 
Lesławem Wacławikiem w ro
lach głównych oraz wspania
łym baletem I chórem, będzie 
gościć sala Łódzkiej Operetki, 
ul. PL<>trkowska 243 tylko od 1 
do 12 lipca br. 

Zamówienia na bilety zbio
rowe za.kładów pracy przyjmu 
je biuro Organ.jzacjl Widowni 
(Piotrkowska 243) codziennie w 
godz. od 8 do 16. '-----------· 

- Jak konkretnie trzeba się 
ubrać powiedzmy na 3-dnio
wą wycieczkę w. góry? 

- Koniecznie wziąć ze so
bą: sweter, jaki.eś nie.przema
ka.Jne okrycie, na nogi pi0ruer 
ki na gumie, w których naj
lepiej chodzi się po górach.. 
Panie mogą włożyć sP<Xirue. 
Ważne. aby nie brać walizki, 
le<:Z plecak. 

- A nad morze? 
- Obuwie na niskim obca-

sie, przewiewne, racz.ej na skó 
rz.e. Sportową sukienkę lub 
spodnie. W ręce teczka a w 
niej koniecznie kostium ką.p:e
lowy. Nie należy zapomnieć o 
swetrze i plasz.czu nieprze
makai'll..wn. 

- Czy jasiek I pled warto 
zabrać? 

- Jeśli wycieczka jest au
tokarowa, baTdzo się przyda
ją. W p<Jciągu również, ale 
trochę więcej kłopotu z prze
chowaniem. Przy dobrej or
ganizacji wycieczki można 1e
dnak i ten problem jakoś roz
wiązać. 

- Czy zabieranie jedzenia. 
i picia jest wskazane? 

- Picie koniecznie, najle
piej herbatę w termooie. Je
dzenia nie za dużo, bo pó
źruiej trzeba je wyrzucać lui> 
zjeść na silę, co odbija się na 
żołądku. Zabójeze są jaja na 
twardo, połączone z jakąś wę
d!Lną i zimnym napojem wy. 
pitym gdzieś na poczekaniu. 

- A jak najsL050Wniej u
brać się na wycieczki za.gra
niczne? 

- Po-żądany jest strój spor 
towy spódniczka, bluzka, spo.. 
dnie, sweter, pla&ZCZ nieprz.e. 
mak.a.lny, w ręku neseser, na 
nogach wygodne obuwie na 
płaskim obcasie. Radzimy ko 
nieezinie zabrać termos z her
batą i trochę konserw. 

R-OCZmawiała (Kas) 

INŻ'YNIERA budowlanego, inżyniera lul:;> te
chnika wod.-kan., M>., technika bud-0Wlan1!
go na stanowi·s.ka st. inspektorów zatrudni 
Wojewódzki Zarząd Przedsiębiorstw Budo
wnictwa Terenowegl> w Łodzi, ul. Nowotki 
24'7, barak 2. Zgłoszenia przyjmuje dzia·ł 
organizacyj.ny. 4640-K 

:JEv-·. CENTRAL! TECH~ICZNA 
~lf/ l:.odzh•e 

;llp BIURO SPRZEDAŻY 
teL 282-20. 

OGlOSŻENIA D~BNE Tm 
NIERUGHOMOSCI 

Dr BIBERGAL specjali
sta chorób wenerycznych, 
skórnych 16-18, Piotr
kowska 134 8352 g 

Łódź, ul. Nowotki nr 24'7/9, 
zawiadamia, że 

Punkty Zaopatrzenia Detalicznego w 
POZNANIU przy ul. 27 Grudnia 14. tel. 
508-95 i w ŁODZI. przy ul. Zachodniej 
nr 23a, tel. 548-58 

DOSTARCZAJĄ NATYCHMIAST 

Spółdzielnia Pracy Dzlewia.rsko

Pończ~icza „Sw.it", 
PALA CZY kotłowych, maszynistów turbino
wych, kondensacji, pomp zasila.jących, stra.·i· 
ników do straży przemysłowej, rob<><tnłków 
do me<:haniczmego rozładunku węgla oraz 
robotników nie wykwalifikowanych (po woj
sku) do nauki zawodu przyj:mie Elektrocie
płownia Łódź II. Zgłoszenia z podaniem 

PLACE budowlaine o:ale
sione po 1000 m kw. ta
nio sprzedam. Tel. 572-79 

Dr NITECKI specjalista 
chorób skórnych, wene
rycz.nych 16-lB, K!JiiJ. 
sk!ego 82 10459 I! 

Dr CHĘCI8SKI - spe
cjalista skórne. weneryaz 
n<". Piotrkowska 157, 
f:·ont I oletro 17-19 

w pełnym asortymencie - przyrządy po
miarowe, kontrolne, badawcze I nau!l:ow~ 
j a k: mikroskopy. areometry, termo- 1 
manometry; wagi analityczne i technicz
ne, suszarki, cieplarki, kalorymetry. ps~-
chrometry. wirówkl, przeplywomie~ze w , Łodzi, ul. Zakątna 40, 

ogłasza 

m PRZETARG OGRANICZONY 

na sprz~ samochodu ciężarowego marki 

Gaz typ AA, o ładowności 1,5 t. Cena wy- · 

woławcea eit 7 .500. Przetarg odbędz,ie się w 
dniu 7. VII. 1959 r„ o godz. 10, w świetlicy 
spółdzielni przy ul. Zakątnej 40. 

Samochód m~na oglądać w miejscu par

kowania przy. ul. Limanowska.ego 17, w godz, 

8-14. 

Wa<F~um w wysokości 10 proc. ceny wy

wolawcr..ej należy składać w kasie spółdrziel
ni do dnia 6. VII. 1959 r. 4637-K 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
kSIĘGOWYCB - rewidentów Że :majomoś-

• cią zagadnień w spółdzielczości pracy za
trudni Okręgowy Związek Spółdzielni Iowa.
lidów w Łodzi, ul. Narutowicza 26. 

DOMEK mur<>wany je-d
n.orod.Z>nny pil-nie sprze
dam. Łódż-Choj•ny, Okrę 
gowa 10 11623 G 

itp. oraz sprzęt geodezyjny wtryskarki 
do mas plastycznych. 4573-K 

PRACA i życiorysem przyjmuje dział kadir EC-Il, I 
Wróblewskiego 26 w godz. od 8 do 14. ----- I 

Dr WOYNO specjalista 
skórne, we.nery=ne, No
wvtki 7, front, 11-13, 
17-19 10569 g 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ specjallsta wene
ryczne, skórne 15.~0-19, 
Próchnika 8 1 10313 

_Lo_KAL_E _J PANIĄ z SYNEM 
MALARZY oraz murarzY przyjmie natych
miast Sp-nia. Pracy Wielobra.nżowa · lm. 
20 Paźdz~ernika w Łodzi, ul. Wólczańska 
nr 168. Zgłos.zenia przyjmuje sekretariat w 
godz. 7 do 15. 12172-G 

WYSOKO wYkwa.lifłkowa.nych elektromon
terów-mechaników, spawaczy zaitrudn.i '!'la 
delegacjach Przedsiębiorstwo Montażu Urzą
dzeń Kopalń Rud. Wynagrodzenie w/g u
mowy z;biorowe.t górnictwa. Zgłoszenia przyj
muje kierownictwo Grupy Robót Rejon Łę
czyca k. Łęczycy. 12090-G 

2 LAKIERNIKÓW ze znajomością . impregn':.'
wairuia i malowania cewek, technika-planistę 
z praktyką w przemyśle metalowym, ze zna
jomo5cia kooztów własnych. sprzątacza i 
sprzątaczki zaVr-udnia zakłady Wytw. Apara
tury Elektrycznej „Woltan", Łó<lź, ul. Gdań
ska nr. 138. 4638-K 

KSIĘGOWEGO-KOSZTOWCA 'l 

kwa·lifikacjami zatrudnią od za.raz 
cze Zakłady Chemiczne „Oleina" 
u]. Jakuba nr 16. 

wysokimi 
SpółdzieJ
w Ł<>dzi, 

4593-K 

Dr BORECKI specjalista 
chorób kobiecych powró- POKOJ w centrum Łado:! 
cił. 'I\raugutta 9 tel. 217-41 wszelkie wygody za.mie

nię na pokój w Wa•rsza

UCZENNICE do pracow
ni kapeluszy danwkich 
przyjmę. Oferty pisemne 
.,12045" Bi.uro Ogłoszeń, 
Plotl"lkowska 96 wle lub okolicy. Oferty 
POMOC domowa potrzeb I na·z·NE I pisemne „11986" Biuro 
na. Swierczewskie.go 24a, Ogłos.zeń Piotrkowska 96 

m. ł ll990 G • POKOJ, kuchnia 28 m 
"""'----------' kw„ I piętro, słoneczne, 

ok. 15-letniln, która w 
dniu 30 kwietnia br. 
ok. godz. 18 w skle· 
pie zegarmistrzowskim 
przy ul. Obr. Stalin
gradu 3 :rakuplła za 
400 zł zegarek męski 
naręczny, koloru Mł

tego, prosizę o zgłosze 

nie się pod wymlenio 
nym adresem w celu 

NAUKA I 
KURSY samochodowe za
wodowe kat. I, II, III I 
amatorskie TKWP. Zapi
sy, Tuwima 15 w godz. 
8-20, tel. 258-60. Roo.pocrzę 
cie kursu amatorskiego 
przyspieszonego w dniu 
20.VI„ 27.VI. i 4,VII. 1959 
roku 4579 k 
PRZYSPIESZONE kursy 
rowerowe, motocyklowe I 
samoch<>dowe po cenach 
z.niżcmych. Ilość miejsc 
ograniczona. Informacji 
tu:lziela i zapisy przyjmL\ 
je Lódzkl Klub Motoro
wy LPż w Łodzi ul. 
Piotrkowska 125 telefon 
367-57 w godz. od 9-15.30 

I LEKARSKIE 

SUKNIE SLUBNE i w1e
czorowe oraz pelerynkj I 
kapki poleca wypożycza! 
nia Łódż, ul. Piotrkow
ska 134 1495 G 

NAPRAWIA bez śladu u
szkodzoną garde.robę je
dynie cerownia artystycz 
na Więckowskiego 23 -
sklep, M. Frankowska 

PANU profesorowi dr 
Alojzemu Maciejewskie
mu z Oddziału Chirur
gl.cznego Szpitala im. Kor 
czaka za ura towanie ży
cia oraz bezinteresowną 
opiekę w czasie c·iężkiej 
choroby 2-letniej sios trze 
nicy mojej Alusi , skła
dam wyrazy uznania o
raz serdeczme podzięko
wanie. Ks. A.ntcrni Sza~·ej 
ko ! rodzice 

WSPOLNIKA soli-dnego, 
uczciwego poszukuję do 
pro!'perującej wytwórni 
wód gazowych z zezwole 

gruz:, woda w śródmieściu 
- zamienię na 2 pokoje, 
kuchnia. Tel. 299-76 godz. 
19-22 4584 G 

POKOJ, kuchnia, '?gr<?
dek owocowy zamienię 
na mieszkanie w śródmie 

pobrania omyłkowo 

nadpłaconej sumy. 

ściu, Stoki, &raikusowa 43- --------..: 

.!111„„ •• „„„„„„„„„„ ... „ 
Drogiemu koledze, dr LUDWIKOWI 

BUTAREWICZOWI, z powodu zgonu 

MATKI 
ś.p. ELWIRY 

wyrazy serdecznego .współczucia skła

dają 

INZYNIERA względnie technika branży bu
dowlanej, z cllugoletnią praktyką, pakowych, 
adremis~ ocaz referenta do spraw handlo
\vych na stanowisko branżysty, z pelnym 
h&ndloWym wykształceniem. zat.pldtni od za
raz Przedsięb.forsiwo Upllwszechnienia Pra
sy i Ksiąilki „Ruch". Zgłoszenia przyjmuje 
&ekcja kada:- przedsiębiorstwa ,.Ruch" w Ł'.)
~zi., ul. Roosevelta n•r 17, w godz. od 9 do 14. 

l?iZYNIERA lub technika. sanitarnego. 2 sto. 
~ do w~rsztatu '1:at>r·U@UDlY ·natychmiast. 
---..~:~ a. _,- ,11961=.G 

INŻYNIERÓW bndawla.nych Inżynierów 
sa.nita.rn;vch na stanowiska i111Spektor6w nad
zoru techniC7Jtl.ego poszukuje „DBOR" 
Województwo. Uposażenie wg układl\l zbio
rowego, obo-wiązująoego w budoWillictwie. 
K.andydiaci orosreni sa o zigł.aszande siP. oso
biste w „DBOR" Województwo, ul. Cłesiel· 
ska. .nr <27, pt>kój Ill'. 9 w godzin~ch ;ra.nn~ch, 

ri.i.em na prowadzenie \VY 
01' REICHER specjali-1 twórni wyd~ne z ważno:.i 
sta chorób wenerycznych. clą do 1963 r. Ofer ty pl
skómych 8-9, 16-19. ul semne „11874" Biuro Oglo 
~!~trkowska ~· ~1562 g s.ze1'! Piotrkow.soka 91i 

ABSOLWENCI 

WYDZ. LEKARSKIEGO 1949 R. 



* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 
Jest 7:2, a powinno być 8:1 

P·ilkarzy Izraela podejmuje Łódź 
Jutro e~zamin . z drużyną Polska B 

Zgolia pobieżine informacje do
cierały do Po.JJSki· o umiejętinoś
ciach piłkarzy Izraela, a na do
brą sprawę nikt o nich nic peiw 

ne~ nie wi·edzial. Dopiero Wro 
oław uchy1il nam rąbka taj-ern
nicy, dając rzeczy•wi.sty obraz 
~h umiiejętinośoi. 

Zwycięstwo i remis 
umocniło 
szachistó"\v ŁKS 
na 3 miejscu tabeli 
Nieźle sipisałi się sz.achiści LKS 

w rozegra.nyeh dwu spo1tl<a<i iaoh 
o drużynowe irnistrzoS'two Pols•ki. 
W pierv..=ym mec'.llu a:remisowali 
4:4 a: obrońcą tytubu mistrzow
skiego, Sta.rtem katowickim, co 
w dużej mie~e jest .zasługą Bał
oorowskiego, który pOJke>nał B-rtz.ó 
skę oraz Gadalińskiego, który wy 
grał z Balcerowskim. Mecz rz: Gór 
niozym Klubem Szachowym (By
jom) wygrali łodziani e 6,5 :3 ,5 '{)kt, 

Wynhk.i obu sp.otkań umocniły 
S'Zachistów LKS na trzeciej po
a:yoj l w tabeli przy je<lnocrz:eslllym 
za.chowaniu szarns na za.jęcie pierw 
se.ej lQokaty. (k) 

11ra1tltt 

·Wynik 7:2 nieczęsto pada w I pieczny. Poza tym goście w 
spotkaniach rnięclzypańs•two- pierwazym okres.ie grali :z rzuca 
wych, a takie wtaśnie :zwyci<)- jącą .się w oczy tremą. 
stwo odnieśli nasi reprezenta111- W obawle przed frl)ntalnym 
ci ub. nioedzii€li nad pilkarzamł u_dcrzeniem Polak~w . . na~tawili 
Izraela. Srnkees jes.t tym cen- s1.ę na_ ~ef~nsywę, Jll;kze . Jedna;k 

. . . . . . . . mewłascnv1e rozstawili siły: P•tę 
meJSZy, ~ w druzyme. po1s.1~ieJ ciu w obronie ; pięciu w ataku, 
grało az pięciu d·eb1utaintow: a łączności między nimi niemal 
Nieroba, Michel, Szarzyński, Wi żadnej. Sro<lek boiska pozosta
dawski, wresrzde ściągnięty w wili bez kontroli, a naszym w 
ostal;niej niemal chwili obrońca to graj, zyskali bo.~viem wo}ne 
Wisły, Monica. poi<: do. bud.owania ~alązka 

Wlaściwie wynik wrocłaiws·Jde a,kcJI, a ?le byli szy~si więc _na
g<> pojedynku powinie-n głci5ić branym impetem juz be7: więk
nasze zwycięstwo w stosunku szego trudu pr:r:etamvwalt obro-
3:1. Jeżeli tak się nie stało, mo nę, wypracowuJą.c dogod~e po
żemy to zawdzięczać sędziemu zvc.le strzałowe. . Tymcz~se~ 
węgie-rskiemu p. Harangozo, któ a~ak Izr.a~Ja pozbaw10'.-1Y wspar 
ry nie -U'l.nał jednej bramki zdo c1a ~WOJCJ po~ocy ~1e_ b:l'.ł . "". 
bytej w S'POSÓb prawidłowy .11tanrn utrzymac dłuzc.~ p1~1 1 
przez Libcrdę, a przy innej 0 • tym samy~ przestał ~yc grozny 
kazji, nie zważając na sygnał dla ~ram~1 Szymkowiaka. 
sędziego lindoweg.o, dopuścił do Po1sKa p~ątk~ ofensywna pro
zdobycia przez gości bramki, wadzOllla w bóJ przez Ha.chorka 
nie. odgw·izdując w porę spalo- miała .swój dzie6.. Lewa skona 
nego. M'.nicjsza o to - 7:2 ma gwardyjska: Basrz.kiewicz - Sza 
tez swoJą wymowę. rzyński - plus lla.chorek znają 
'zwycięstwo przyszło l.atwo, bo się jak „lyse konie" i gira.ją nie-

prz,ec1wniik us.tępo.wal nam l?rzy mal z pamięci, a tró.ikę te świet 
naj=iei o kla~. Tym którzy nie uzupełniał i wspierał ,leszcze 
nie byli &wiadkami wydairzeń Liberda. W polskim 1-.wintecie 
we Wroclawiu mogłoby s:Lę :na ofoo.syw:nym ty1ko jeden ton nie 
podstawie WYniik:u, 7ldawać, 7..e był do.strojOllly. Prawoskrzydło
goście gra•ją bardzo słabo. Tak wy Pohl wloży? wiel·e &ta-rań i 
jednak nie jest. Każdy zawodnik pracy w dniach poprz;edzadących 
jest nieźle .zaa.wan.sowarny tech- sootkamie. :OOby od.robić zaiległoś 
niczm,ie i umie operować pilką, ei ta:entngowe. prz;ek<J!!l.al .się j€d 
sęk w tym, że jedenastu warto- n.ak, iż łatwi•ej &tracić formę, niż 
ściowych graczy nie tworzyło ko ją odzyskać. Toteż z prawej 
lek.tywu, który w bezpo.średlnioej flarniki gościom nie :;lrozilo więk 
waJ.ce mógl być d1a. nas niebez- sze niebezpioecz,eóst.wo. 

1Clileu.M,ja - Dziś w Helenowie 
Na tle taikiego prz,eciw.niika 

bą.dźmy ostroi.ni. w wydawaniu 
sądu o g.rz;e naS<Zyęh debiutan
tów - defensorów. zwłaszcza o 
prawym obrońcy Mo.nice. Chwi
lami !N'al on :ni€źle. ohrwtilami po 
oelrnfal kaoitalne błędy i nie
jednokrotnie zdairzalo .się. zwlas.z 
cza. po prz;erwie. w lewa .s.trona 
ata1~u Iziraela ibyla. zupelrie wol
na. 

.WTOREK, 23 CZERWCA 
WARSZAWA I 

, . 
wysc1g 
za motorami 
Dziś o ~dz. 17.lll na torze w 

Hele-n-O<Wie z,a;warczą motory. 
Start z Orka.nem or.eta.nclzują wyś 
cii:-i kolarskie za :motorami. 

w wyścigach udział zapewnHti: 
Królak, Paradows•kl. GraboW1i·kł, 
Płodzisze>w&ki oraz l-0d0la.tt•ie Bek, 
Chtiej, Ulik i Pija.nowski. 
' Pilotem kolarzy warsza.wS>ki® 
ma być Eugeniusz MichalaJt, a 
łoozianie pojadą w u.łeżności od 
Jl>SO'Wania za Liszk.iewiczem, Uoiiń 
sk·im i Dobrzańskim. · 
Wyścigi ellntina-0yjne rozeg.rrune 

zostaną na dystansie 15 .km, a fi
nały na 20 km. 

Do Korynta motna mieć · tym 
wiekszą prete·nsję, że gi;ając w 
asyście nowicjuszy, pll'ł}walał so 
.bie nil non.szałanckle zabawy, 
kt6re koszta-wały nas utTatę 
drugiej bramki. O pier.wszą 
bramkę natomiast mozemy 
mleć 11reten,sję do Szym~owia
'lta; który' Wld:tąc polJ.ltiesl~ną 
chorąrgcwkę sęd0iego bocznego, 
stanął bezczynnie, 7,.jl.pom;na.ją.c 
o kardr.nalnej z.asa.d~e. że· tylko 
sędzia'. g'!ówny · tła.Je if*.iz1Ud~m 
syg'nał przerwania gry. Poilie· 
waż we Wrocławiu J)O<Wtórzyła 
~ię hist<>rla z Hambur11:a Szym
kowiak chyba za.służył na spe· 
cja!ny monit. 

W .sukur.-; powkii.m napastni
kom przy.-;z.edl bramlrnrz Iz.ra.ela 
Bemlori, który był iedn~ z naj 
.słabszych w zespole gości. Nie
pewny chwyt piłki o.raz brak do 
statecznie szybkiego refleksu, 
to jego minusy. Po c1lterech 
przepuszczonych bramkach zastą 
pil go hardzi.ej prz,edsiębiorczy 

Wysokier. Obrona gości grała 
twardo, szczególnie lewy Mord
kowicz, który wkraczał w a keje 
nawet zbyt ootro. Stop€r Ma.ta
nia niezły, ale najleg.szymi za
wodnLkami byli lewy pomoc.nik 
Tisz oraz lewy lączrnik Stelmach, 
któremu Korynt umożliwił 7idO
bycie drugiej bramki. Wyka21al 
on duża doze o.rzytomności umyl 
słu. gdv ograł Szymkowiaka i po 
sJal pi.llkę do siaitki. W:iele je;--,z 
cz;~ trudu i pr.a{!'y będ'Zi'e musi.al 
ooświęcić trener Mand-i, ż.eby z 
tych· 11 piłkarzy stworzyć ba~

duej wartościowy :uo...spól. Frzede i 
wszystkim musi ~tjalWić go 
na bardziej nowocz.esny styl 
g;ry, poparty odpowiednią szyb
ko9cią. Przy21naję. w oczek.iwa
l·em :ue €1trOl!ly piłkarzy Izraela 
bardzie.i żywiołowe.i g.ry, tymcz.a 
sem podziwu godna j•BSt a,mbi
cja. bo atak, gdy znal.aizl snę w 
pOOi.adaniu pil:ki. ma\!l·~Vl'II'ujac 
nią, zbyt ezęi..'<to dr•el>t.ał w miejs 
cu. Bratk: mu szybkości i siły p.rz.e 
bojowej, która tak cechowaiła 
ata..1<: polski we Wrocławiu. Dxu 
źyna gości była dobrym E•warJrn-.g
partnerern prned meczem z Hi
szpanią. 

Piłkarze Izraela !M'ZYbYli W<"7.0 
raj w godzi.nach w.Jeezornych 
autokarem d·o Łodzi i zamiesz
kali w Gra.ud Hotelu. Jutro grac 
będą w Łodzi z drugą repreze·n 
tacja Polski, która wystąpi w 
składzie: Sztuka - Dymarczyk, 
Kowalski, Czech - Grze·gorczyk, 
Jabłonowski - Gawroński, Ja
rek, Norkowski Il, Adamczyk, 
Kowalski. 

K. Rozmyslowicz 

Udany start w Aninie . 

ff,1łodzi kolarze ŁKS 
wicemistrzami Polski 

Rozpoczęły sił} 
DNI OCHRONY 
PRZECIWPOŻAR OWEJ 
O Defilada samochodów 
O Interesująca wystawa 
OZjazd Związku 

Och. Str. Pożarnych 
Defiladą samochodów Stra

ż:v Poia.i'llej rozpoczęły się w 
ubiegłą niedzielę Dni Ochro
ny Przeciwp<>Urowej (od 21 
oo 28 bm.). l<.ównież w ni?.
dzielę nastąpiło otwarcie wy
stawy p<>'Larniezej przy ul. 
Sienkiewicza 54 (na zdjęciu 
u dołu). Wśród pierwszych 
zwiedzających wystawę byli 
m. in. obecni: sekretan: KL 

lód i 
naprawia błędy 
warszawskiej 
DOKP 

Przed dwoma dniami w ar
tykule pt. „Nie przewidrz.ieli" 
pisaliśmy o kłopotach wielu 
zakładów pracy i instytucji 
wynikłych z J)O'Zbawienia Lo
dzi nowego cennika PKP i <> 
be"Ltro.skim p.e>trakt.owaniu tej 
swawy przez centralne wła
dze kolej-0'\ve. 

Prócz naszej redakcji dzie
siątki telefonów z zapytania
mi ·o n<J>wy cennik o-trzym.:i.ł I 
również Łód!Z.k.i Oddział Prze
worz.ów. Nie <-"Zeka.jąc więc na. 
instrukcję z Warmawy, wy
konał on na. powjelac'ZU 1000 
szt. prowrrorycznych tabel i 
za.m:ął je wTęcrzać 'Zgłaszają. 
cym l!-ię przedsta.wiciel<l'Jll łód'I: 
kich instytucji. 

Tabel.a wydana przez Łód·i:
kl. Oddział Pr:zcwO!ZÓW, młmo 
że jest bardzo skromna (za
wiera -zaledwie dwie kartki), 
wyl)elnia 'Z jednej strO'IIY 
lu.kę ·w tak potrzebnej infor
macji, 'I: ckugiej zaś świ.ad
c-.ey po.chlehnie o zdrowej sa
modtUelności łódzki.ej pta.ców
k.i • . 

Dla 'La.interesowanych p<>da
jemy; · że po prowizoryczne ta 
bele instytueje mU<gą zgl&S'Zać 
się do Łódzki.ego Odd'Zia.fu 
Przew<Yi;ów na ul. Więckow
skiego 16, pok. 142, I piętro. 

(h) 

Foto: L. OlejniCZa.lt 

PZPR Tadeu.52 Gląbski oraz 
pl"l:ewodnic-z.ący Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo
wych w Lodzi - Tadeusz 
świeboda. 

Największym zainteresowa
niem na wystawie cieszy si~ 
sikawka pa.rowa, która kilka
dziesiąt lat tern.u była uźY
wana przy gaszeniu pożaru. 
Sikawkę transp'6rtowały konie. 
Ni-e m.n.icjsz.e zainteresowanie 
wśród zwiedzających wzbu
dził sprzęt nowoczesny, ui;y
wany w te.i chwili przez stra.i 
pożarną. Oglądamy m. In. ró
żne motopo.m.py turbinowe o 
wydajności od 220 litrów na 
minutę do 1.600 litrów na mi
nutę, a.parał do miucznego od· 
dychania, aparaty tle.nowe. 
plans'Ze i wykresy obrazu.i~e 
przyczyny pOO:a.rów. 

W programie obchodów Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej 
przewidzi.a.ny jest także pierw 
szy zjazd Okręgu Wojewódtz
kiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych, który odb-s 
dizie &ię 29 czerwca, o godz. 9, 
w sali Komitetu Wojewódz-
kiego PZPR, (kr). 

„K UK Ul EC Z KA'' 
2-13-14-34-43 

„T O T O-L O T E K" 
10-22-37-39-42-44 

(dod. 5) 

"7.00 D2lerun·llk poranny. 7.10 Sik:Teyn 
ka posz'lllkiwania 1·e>d2:J.n PCK. 7.15 
M\lrz:)~ka •pe>ra.n;na. 8.00 Wia•d.omości 
!1.06 Przegląd prasy. 8.15 Mmzyka 
porain.na. 8.35 MU2y•ka i aiktuał·noś 
ci. li.OO Au,d. SZlkO'Ln·a dla drzieci 
sta<rszych „Błęki<tna srzta!eta". 9.20 
,Wesołe i)iose!JJkl. 9.4-0 Dla prrz.e<l
SO!Jkoli slueh. pt. „Bol"C>dllJiej wra
ca do lasu". 10.00 Koncert rorziryw 
ikowy w "\\'Y'k. Malej Onk. R=gt. 
SI<!Skiej. 10.30 Ro.syj&ka muzyika 
bale<tiowa. 11.10 Z cyikJu: „Gadki 
ludoowe" - „Gaiwędy górrals!<le' „. 
11.lYI Syginał <:IUISU ; hejnał. 12:04 
z cyiklu: „Ludowe Ze!>'J)O~y Regio
n.a)Jlle". 1'2;:20 Mi·ty grookie w mu
zyce symfoo.ilC!z.rtej. 13.00 Od sola 
do orok!esbry. 13.55 Wiadomo&ci. 
u .oo A. Dworaaik: .,Mozaika". 14.20 
Ł\ Koncert a'OZryw<knwy w . wyik. 
Orikiestry Maind°'lini.stów LR.PR p, 
11 . EóWa•rda CiuJ<m:y - Jan Wo
:rooseyłto - te«l<c>r. 15.05 Utwory 
:rortepia•nowe. 15 .30 z życia Zwiąo; 
l<JU Ra.drziedki~. 16.00 Wia.<Wmoś
ei. 16.06 A1.lldycja a1k>tru.aairta. 16.35 
„P~a~ i p.rrzekaiż tQowarrzy
srzom" - montarż. 16.45 ,,.Kadys<l." 

Publie'alość łódzka lub.I wyśe1g1 
k-0łarsilllie za motorami, zwlasze:>ia 
gdy sta.rtują najp<>t>ułarn1ejsi w 
Polsce za,w<>dn·icy. Tote-t I tym 
razem trzeba sp<>d0iewać się, '1:e 
trybuny toru zapełnią 5'lę szczel
nie entuzjasta.ml ~rtu komr· 
skie~. (nl 

Bra.mki dla Polaków l!ldobyli: 

Na A'szólite IubelŚkleJ " tldłiy'ły się 
drużynowe mistrzostwa kolarskie 
Polski ze startem i metą w Ani
nie. W kategorii kartowicz.ów l 
„t,a,rtowała druiyna. ŁKS, która 
.iadąc· w 9kłtad:PJie: S7:ałapski. Be· 
dnarek, Starezew9kl, Ga.ugier od -------------------------------

opowfadainie. 17.15 Radiowy 
ku-rs ina'UJ.ti języka rosyjskiego. 
17.30 .,_Radi-0 - Reklama". 17.55 
Ska:rzynJka Ubeaą>ieareń Dobrowol
nych PZU. 18.00 Wiadomości. 18.05 
„7 miast - god«.i.na 18.05". 18.25 
Ke>ncert życrzeń. 19.05 „Sylwet>ki 
kom,poa:y;torów Jaiku.b Offen
bach". 20.00 Dziellllllk wiec.rorny. 
20.26 Wiadmności są>O'rt~e. 20.30 
Po~ie tańce ludowe. 20.40 Au.dy 
cja dla ws.i. 20.55 ,„Pięć mi!lJUt o 
wychowan~q". 21.00 „Ma•tematty
ka" - slooh. 22.30 Muzylka tan. 

, 23.00 .()etabnie wiadiQ.molŚci. 

WARSZAWA II 

5.30 Wiad~i. 5.36 ,l\l!'\J'Lyka 
:porlllll'na. 6.30 Dzierm:llk. 6.50 Glm
nastylka. 7.00 „Ra.cl.io-Retklama". 
'1.15 Muz. por.al!lllla. 7 .30 Dziein.nl•k 
porainny. 7.50 Muzyika poranna. 
8.15 Radiorwy ikurs nau!kl Jęey.ka 
ang:!elsk!eg.o. 8.30 Wiadomości. 8.36 
Pnzegląd rprasy. 8.~ Polki i ober 
ki wra orl<. p. d. s . RachQonla. 9.00 
Orlltlesitry &mY=kowe. 9.30 Mua:y
ka dlla ~ystkich. 10.30 Audycja 
dla mro&meży. 11.00 Gra Pot!Slka 
Kiape~a F. Drzie<rżanowskiegio. 11.30 
K0111cert so1l.imów 1Poświęcoony mu 
rzyioe ll'OSY'jCSlklaj. 11.57 Syignal cza
su, i hej·nał. 12.04 Wiadomości l~ 
(ł. · pr. I) KOf'lcent TO<Z.rywtloowy w 
w:y!k. O!lkiesbry Manctolinlstów 
ŁRiF!R p. d. Edwarda Ciulksa:y -
J.an Wo?IQIS!l.y4Jlo - 11eJn.or. 15.00 Wia 
domośel. 15.10 S1'uohamy melodii 
w TY'b!Jlie waloa: 15.30 Dla dzieci 
odc. 8 (!)OIW. huanorysttyczmej pt. 
„~ygody 00apilta.na Zał,gaillowa". 
16.00 cee,go chętnie &luchamY. 
16.25 UIJWWY ste:rana Maili.nows1kie 
go. 17.05 (L) AUldyc(ia lliteracka. 
11 .20 (L) „Słu.ehamy łódrzlkite·h oo
li:St>ÓW". 17.40 (L) „Wyip°'crzywamy 
pney mru.zyce". 18.00 (L) LódllJki 
drz:ie<nm•ilk radiowy. 18.15 (L) Moua:y
ka. 18.25 „o rpr-e>bleanaoh mł-Od:zie 
ży" . 18 .35 Murz:Jl'ka i atlotualmoścl. 
19.00 Wiadomości. 19.05 Uniwersy
tet Radiowy. 19.15 Ksią:żJkl, k,tóre 
na was ca:eka\lą. 19.40 Melodie Er
nesta Lecuona. 20.00 J. Gershwin: 
.Porgy and Bess" - °'pera. :IAJ.50 

Felieton lite•raJOki. 21.00 Z kra.j·u i 
rre świata. 21.27 Krorni1ka sporto
wa i ~·~'niki Totallrz;.atora S-porto
wego. 21.łO D. c. eipery. 23.25 Mu-
11.;vka tMJ- 23.50 Ostalbnie wiad-0-
m.oścl. 

Dachorek, Sza,rzyńskl, Liberda 
po dwie i Baszildewie'Z jed:ną. Do 
przerwy wyin.ik 3 :1 dla Polski. 

Mistrzowie ,,korkociągu'' 
słarłuiq na samolocie CSS-13 

Dwaj młodzi luclr1.!e tz:BJp.rieyjaź
nlili się e oobą w ooasie lotów w 
rama-eh S'llk<:>lenia w Aeroklubie 
Lódiz.kiJJn' 

Ci młodzi pan0<wie - liC1Zą1cy 
po 22 lata - Lech Ja.rnęboW1Sk·i i 
.Terny Felde będą reipreeentanta
mi ŁOOrLi w l°'tniiczy<>h mdstwo
stwach Pol1ski ju.niorów. __ _.A„

5
• 

- Jak to się stało, że .,,.,.,.....,., 
cie lotnikami? 

- Byłem w 1956 r. na poklllza.ch 

Niezawodny „Dziad" 
Wyniki konkursów 
hippicznych 

W ub. niedzielę oo. bods1ru KS 
Or2lel odbyly &ię koinkursy hip
pi.c2mie, sikladad ąoe się z tiraech 
prób. W pieriw&7.iej próbie l.ek
ldej (dOlldadlność) przy prnes:nko 
d<ll()h poin.ad metr ?JWYCiężyl Ol
czyk oo. „C2luj..l)ooh" (Sam.ów) 
O pklt. w czasie 34,2 sek. ptVJed 
Ci.cho.sziem na „Cencie" (~
sta,wtl.ee) O ~ 38 sek. ii Woliń
skim na ,Daln1l:o" (Gwardia fWarr 
.szaiwa) 7 pkt. 60 ook. 

W kOl!ltkur&ie pa.rami pie;rtWSZJe 
dwa mi.ajsca pod:zJ.elHi: Gajd.a 
na „Cencie" i _,,Fair.szu" z A. No 
waiki€11ll. na „Olimpti" i „Dzia
dzi€" (Bog;uslar;vice) 62 pkt. bo
nHitkacyjnoe. 

W ostatnim Jronkuns.ie c1ęz
foim przy praesa;kodaioh po.nad 
2.60 m :llv1ryci~.ży·? A. l'fO!Wak 

Dziaid" przed St. Pa.wfa.kiem 
:'.GreLorex" (Luómierz) i Gajdą 
• ,Farsa;" (Bogiullławioe). (r) 

w Lublmku - mówi Ja·rzębow
ski i tak mi się one podobały, 
że rzBJpisałem się do Aeroklubu. 

- A Ja - mówi Fel-de - prize
ozytałem w „Dzienniku Lódzkim" 
ainons o werbumQcu na kurs lotini-

cz.:_ Czy były jakieś przy~y? 
- Na .ziemi czy w pow1eitr:z..u? 
- Cbl>dzi mi o emocje w powie 

trzu Ot np. czy byliśole kiedyś 
w korkociągu? 

- To nasze obowiąa:k-0'\Ve ćwi
czenie. Konkooiąg „5'trasz,nie" wy 
~ąda z ziemi, ale w powi~:-zu 
to ·nic wielkiego, zwłaszcrza, Je'«ell 
wa się oobrize masa:ym~. Kolega 
mói Jurek miał kiedys kł_O!p?'t 
"'dy na wysokości łOO m s•IJl'l.ilk 
p.nzell."!Wał p-racę . szezęśUwym .:rib1e 
giem Olkoii>C2Jności ma!Slzyna wylą
dow.ała be2 usaikod2'enia. 

- Ale 9tł'achu to chyba najtdł 
się pa.n li.o syta? 

- M<>Że nie tyle stTachu, ałe 
troche emocji było. 

- J~le są szan&e 'W mlls<tnlo
nwaeh? 

- PrzygoWW'Ujemy się do rza
woóów ba·rózo starami.ie.· Będa;le 
to nasa; piE!'rW6!Z:y IłUbliiceinY WY• 

st~. ne dotychczas :przelecłeliśele 
Jdlometr6w? 

- Mamy .za sobą po iSO_.,l<>~V i 
150 g.odZi<n w pCl'Wiebrmu. Nl!: kil.o
metry trudno jest to przelLCZyc. 

- Na. Jakiej ma.s111ynie startuje· 
ole? 

- starrować bedttiemY na dwiu 
płatowym samoł~de CSS-13. 

- Kto jest waszym tre·nert!'m? 
- Szef wysrzd<o.lenia Przybylski, 

ins1n:'lllktor - Zajda, a kiere>winl
kiem całości Aeroklub-u lopt Koł
kowski. 

- czy w rodminie pa.nów jest 
ktoś lotnikiem? 

- Brat mó) - mówi Ja.r:zęb0<w
ski - la·ta na odrzutowcach. 

Ja-nie • 

niosła dui:y sukces, zdobywa.iąc 
tvtuł wicemistrza PolskJ. Mi- ł 
„trzem zost.at zespół LZS Zieloni, ł 
któr;v J)rze,lechal dystans 50 km i 
w czasie 1.13.22, a więc o 11 se
kund lepszym niż kolarze ŁKS. 
St.i,rtowato 48 dru'1:y.n. 

Równie>: LZS Zielonl ?:<lobvli 
tvtul mistrzowski w kategorii ·u
cenclonowanych. Drnźvna w skła 
lbie: Fontalczvk, Bed·narek, Ja
rzebski. Prus>kl przejechała dy
stanii 100 km w czasie 2,21,15. Dru 
lrie. mieisce za.Jęła Legia z cza«•m 
o 23 sek. ito-rszym, a trzecie War 
pa.wianka. Startowało 20 drużyn. -Kolarze 
z wiankami 
udają się na wycieczkę 

Komisja Turystyki Kolarskiej 
ŁOZKoI. OTl!a1nifzuje dziś, we w1o 
rek wyciee:z;kę ke>larską po-łącza
.na rz: „ tradycyjnym puszc1umiem 
wi·anków" na rze.czce Moszcczeni
cy. 

Na !2lWycięzcę, który wy<k0<na 
najbaro:z,iej pQomysłowy , ,wia.nek" 
azeka nagroda. Zbiórka chętnych 
z w~ainkami na Pl. Komumy Pa
r)'l.Sllnej, skąd o godiz. 16.45 nastą
pi odjarzid w kiernn<ll:.u Strykowa. 

Porażka Legii 
w USA. 

NOWY JORK. - Pi~me war
szawskiej Legli dotmal! pierwmej 
pora2lki Podca:<JJ9 toumee po ·Sta
na-Ob Zjednoozonych, przegrywa-: 
jąc w Chicago z reiprezentacją 
miasta 3:4 (1:2). Bramki dla dru
żyny p°'lskiej zdobył B-rychca:y. 

-----ii;i;J;;--- !~ 
odcinek powieści 

pt. MłSKł ŚMIERCI 

~~~~:~~~;:~~~~~:. 

Ich 
pierwszy 

d . ł " „ oirza y 

bał... 
Na zdjęciu fra.gment 

wesołej zabawy mło
dzieżowej, jaka odbyła 
się w Pałacu Ml.odzieży 
-:w Warszawie, w z.wiąz„ 
ku z zakończeniem. ro
ku szkolnego. U nas w 
Lodzi prawie we wszyst 
kich szkołach liceal
nych odbyły się rów
nieź zabawy, na któ
rych do bialeg.o rana, 
po raz pierwszy jnź ja
ko C.ojrzali ludzie, ba
wili się abs.olwencl. W 
ubiegły piątek I sQbotę 
balów pomaturalnych 
było mnóstwo. (k) 

w ,,Telimenie'' 
. ' . . , ? 
1uz.„ 1es1en . ::;:;:::- ~::;:;::::; 

Choć lato "hiiczy sobie z.a
ledwie 3 dni, w domach mody 
już niedługo -rozpoczyna się ... 
jesień i zima. W naszej łódz
kiej „Tel~menie" czyni się 
już przygotowania do opraco
wywania modeli jesiennych i 
zimowy.eh. ' 

Jale się dowiadujemy płasz
cze i kostiumy jesienno-zimo
we będą szyte przeważnie z 
tTcaniny „bulde" i włochatych, 
a suknie z welen typu ża
kardowego. Charakterystyczną 
cechą przygotowywanej kolek
cji będzie Twlor. Jesień i zimi1 
na kolorowo, tak brzmi hasło 
projektantek - plastyczek tJt.. 
pracowujących nowe modele. 
Jak. wypadną te fasony bę· 

dziemy oceniać na. jesienn~ 
-zimowej -rewii, która przy· 
gotowywana jest na ko-itec 
września. P-rzewidi:je się Jed
na,k, że pokaz handlowy odbę• 
dzi.e się jeszcze wcześniej. 

Jeszcze jedna bardzo mila. 
wia.domość z „TeUmeny". Jest 
nadzieja, że już niedługo po• 
wstanie w naszym mieści.e 
dom mody z odltieżą tej zna• 
nej wytwórni. Projektowany 
jest sklep przy ~1.Z. Piotrkow• 
sldej 15. urzCl!cizon11 po euro• 
pejsku, z wygodnymi przymie• 
rzalniami, fachową obsługą i 
wyposa.żeniem w nowoczes· 
ne meble. „Telimena" przez• 
11acza na ten cel pól milioft" 
zł. (kas) 
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